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Zamach na Mussoliniego.
PSassolini wegszedUI cafio. - Uroczęgstfośćd elzteflcczginne. - Mus-

saHnl grozi WłocBaonra zagranica bedacaan. - Rząd nolslci

składa gradaBacje. - W krafu papaje zag^elna spohól.
Rzym, 11. 9. (PAT) Dziś o godz. 10-tej

przed południem obrabiacz kamieni,
ośmnastcletni Ermeii Diovanninj rzucił

bombę na samochód, którym MussoIini

jechał przez Plac Parta Pia do pałacu
Chigi. Bomba uderzyła w boczną szybę
samochodu, poczem spadła na ziemię,
gdzie wybuchła. Samochód Mussolinie­
go pojechał dalej. Czterech przechod­
niów, rannych odłamkami szkła, odwie­
ziono do szpitala. Sprawcę zamachu na­
tychmiast aresztowano. Według jego ze­
znań, urodził się on w Castelnuovo Di

Garfagnana w r. 1908 i dziś rano przybył
bez paszportu z zagranicy. MussoIini wy­
szedł z zamachu bez szwanku i po przy­
byciu do pałacu Chigi, rozpoczął Swą
zwykłą pracę.

Rzym, 12. 9. (PAT) Stefani. Wiado­
mość o zamachu rozeszła się bardzo
szybko, wywołując niezwykłe wzburze­
nie wśród wszystkich warstw ludności,.
Księżna Aosta, ministrowie, podsekreta­
rze stanu, wiele wybitnych osobistości,
jak ambasadorowie, szefowie misyj i inni
udali się1 do pałacu Chigi w celu złożenia
MUssoliniemu gratulacji. Premjer przy­
jął ponadto funkcjonarjuszy Minister­
stwa Spraw Zagranicznych, oraz szefa

gabinetu markiza de Calbołi, który wrę­
czył mu bukiet z szarfami o barwa.ch na­
palać Chigi i witany entuzjastycznymi
oklaskami przez tłumy ludności, powró­
cił do Villa Torlonia.

. W Watykanie otrzymano wiadomość
o zamachu około godz. 11,30. Monsignore
Pizzarto, zastępujący podsekretarza sta­
nu, zakomunikowa,ł tę wiadomość Papie­
żowi, który znajdował się wówczas w

swej bibljotece prywatnej. Ojciec święty
głęboko wzruszony złożył podzięko wanie
Bogu za unicestwienie potwornej zbrodni
i wyraził życzenie, by złożono w jego
imieniu Mussoiiniemu osobiste gratula­
cje.

Rzym, 12. 9. (PAT) Stefani. Z okazji
szczęśliwego ocalenia Mussoliniego, od­
była się wczoraj w godz. 18 na Piazza
Colbona imponująca manifestacja ludo­
wa z udziałem związków patrjotycznych,
kół faszystowskich, związków inwalidów
i byłych uczestników wojny. W stronę
pałacu Chigi, gdzie przebywał MussoIini
wznoszono entuzjastyczne okrzyki,. Gdy
okrzyki te przez czas dłuższy nie usta­
wały, MussoIini w otoczeniu ministrów
ukazał się na balkonie pałacu, witany
frenetycznymi okrzykami na jego Cześć,
rodowych. O godz. 13,10 premjer opuścił
przyćzęm wygłosił do zebranych na pla­
cu tłumów przemówienie, w którem za­
znaczył m. in.: Przedewszystkiem życzę

sobie, aby po tej manifestacji nie doszło
do naruszenia spokoju publicznego.
Wielki naród, jak Włochy, zachowuje zi­
mną krew. Chcę powiedzieć z tego balko­
nu parę’ bardzo ważnych słów, które po­
winny być należycie zrozumiane przez
tych, do których są skierowane. Trzeba
z tem skończyć! (długotrwałe oklaski).
Trzeba położyć kres tolerowaniu win­
nych (entuzjastyczne okrzyki) poza gra­
nicami kraju (długotrwałe frenetyczne
okrzyki), jeżeli naprawdę pragnie się żyć
z narodem włoskim w przyjaźni. Przy­
jaźń tę jeclnak mogą w fatalny sposób
naruszyć incydenty tego rodzaju (entu­
zjastyczne okrzyki ponawiają się z coraz

większą siłą). Po głębokim namyśle do­
szedłem do wniosku iż trzeba tu zast.oso­
wać inne środki, a mówię to wam nie
w obronie swej własnej skóry, gdyż oso­
biście lubię niebezpieczeństwo, jednakże
naród włoski, który pracuje z energją,
gdyż praca jego jest obowiązkiem i przy­
wilejem, jego nadzieją i chwałą, nie może

by.ć co pewien czas niepokojony przez
czyn tego łub owego zbrodniarza. Tak,
jak obaliliśmy system strajków general­
nych, pragniemy dziś położyć kres zama­
chom, uciekając się’ do stosowania tej
samej kary głównej. W ten sposób uczy­
nimy mniej wygodną wszelką akcję, usi­
łującą narazić na niebezpieczeństwo ist­
nienie samego ustroju oraz naruszyć spo­
kój narodu włoskiego.

Przemówienie Mussoliniego przyjęte
było burzą okrzyków i oklasków rozen­
tuzjazmowanego tłumu. Orkiestra ode­
grała ,,Govinezzętl.

Warszawa, 12. 9. (PAT) W dniu dzi­
siejszym dyrektor Protokółu Dyplomaty-

’

cznego p. Przeździecki udał się do posel­
stwa włoskiego, gdzie złożył posłowi Ma-
ioniemu. w imieniu rządu polskiego, gra­
tulację z powodu szczęśliwego ocalenia
prezesa, rady ministrów Mussoliniego.

Rzym, 12. 9. (PAT) Natychmiat po’
zamachu na Mussoliniego poseł polski
przy Kwirynale, p. Stanisław Kozicki, u-

dał się do pałacu Chigi, gdzie złożył panu
prezesowi rady ministrów Mussoiiniemu
serdeczne gratulacje z powodu szczęśli­
wego ocalenia.

Paryż, 12. 9 . (PAT) Briand przesłał z

Genewy na rę’ce Mussoliniego depeszę
gratulacyjną z powodu szczęśliwego jego
ocalenia. Pozatem charge d’affaires fran­
cuski w Rzymie zwrócił się do szefa ga­
binetu Mussoliniego z prośbą o wył’aże­
nie prezesowi rady ministrów gratulacji
w imieniu Francji. Jednocześnie dyplo­
mata francuski zaprotestował przeciwko
artykułowi ,,Giornale d’Italia", komentu­
jącemu wczorajszy zamach i dał wyraz
nadziei, iż rząd włoski nie dopuści do
wprowazaniaw błąd opihji publicznej we

Włoszech, albowiem, jeżeli nawet spraw­
ca zamachu pochodzi z Francji, to jednak
był obywatelem włoskim.

Fidacy zwiedzili Kraków,
Wieliczkę i Zakopane.
Kraków, 12. 9 . (PAT) Siódmy dzień

pobytu w Polsce delegatów na kongres
FIDACu był poświęcony od samego ra­
na zwiedzaniu zabytków historycznych
miasta. Po południu uczestnicy kongre­
su udali się pociągiem do Wieliczki dla
zwiedzenia kopalń" soli. Na stacji kole­
jowej przybyłych powitały władze miej­
skie i orkiestra górników, która odegra­
ła hyiłMi jugosłowiański jako państwa,
któremu dzień ten był poświęcony. Zwie
dzanie prastarych kopalń soli wywarło
na wszystkich głębokie wrażenie. Wie­
czorem polski związek byłych wojsko-’
wych wydał na cześć uczestników kon­
gresu bankiet. Pierwszy toast wzniósł
nowy prezes FIDAC?u na Polskę p, M.
Kantor na cześć królów i prezydentów
państw sojuszniczych oraz za pomyśl­
ność i rozwój idei FIDAC’u. Następnie
płomienną mowę na cześć Polski wy­
głosił prezes delegacji jugosłowiańskiej
pułk. Stefanowicz. Dziś rano wszystkie
delegacje, z wyjątkiem amerykańskiej,
która wyjechała w sobotę wieczorem,
aby zdążyć na statek w Cherbourgu, od­
jechały samochodami do Zakopanego i
Morskiego Oka,

Blok niemiecki przeciw półstałemu
miejscu d!a Polski.

Genewa, 12. 9. (PAT). Wczoraj przed
południem i po południu obradowała podko­
misja, wyłoniona przez pierwszą Komisję
w celu zbadania projektu Komisji Reorga­
nizacji Rady Ligi, odnośnie dó niestałych
miejsc w Radzie. Polska bierze udział w

tej podkomisji. Delegaci Norwegji, Holanclji,
Szwecji i Danji wystą,pili z krytyką pro­
jektu regulaminu, wyrażając obaw§ by przez
ponowną wybieralność nie stworzyć nowej
uprzywilejowanej kategorji członków Ligi.
Wymienieni delegaci podkreślali również
techniczne usterki projektu. Wieczorem Ko-

misja zakończyła swe prace, przyjmując je­
dnomyślnie projekt Komisji Reorganizacji
Rady Ligi z zastrzeżeniem Norwegji i prze­
kazując go Komitetowi redakcyjnemu, który
w poniedziałek po południu przedstawi Pod­
komisji do aprobaty wniosek w sprawie osta­
tecznej redakcji projektu. Spodziewać się
należy, że w środę sprawa wejdzie pod o-

brady Zgromadzenia Ligi.
Wobec oficjalnego zgłoszenia wystąpie­

nia Hiszpanji z Ligi Narodów, głównie za­
interesowaną omawianym wnioskiem jest
Polska.

Przed strajkiem w Lodzi!
Przemysłowcy igrają z ogniem,

Łódź, (A. W.) 11, 9. Odpowiedź prze­
mysłowców włókienniczych na żądania ro­
botnicze w sprawie polepszenia warunków

pracy w przemyśle wywołała w sferach

robotniczych duże niezadowolenie. Kiero­
wnictwo związków zawodowych, uważa, iż

postawa przemysłowców jest grą na żwłokę
W środę przyszłego tygodnia wobec poli-

tyki stosowanej przez przedsiębiorców od-

odbędą się narady delegatów-fabrycznych
poszczególnych związków, w celu zastano­
wienia się nad sytuacją. Mimo nieustępli­
wego stanowiska przedsiębiorców związki
zawodowe nie będą dążyć do zaostrzenia

sytuacji i zwrócą się do inspektora pracy
o pośrednictwo w dalszych rokowaniach
z przedsiębiorcami.

Projekt reorganizacji Rady Ligi
Narodów przez podkomisję

uchwalony.

Zrzędzenie małych państw. - W środę
ostateczna decyzja. v

Genewa, 12. 9 . (PAT) Wczoraj przed
południem i po południu obradowała
podkomisja, wyłoniona przez pierwszą
komisję w celu zbadania projektów ko­
misji reorganizacyjnej Rady Ligi odno­
śnie do niestałych miejsc w Radzie. Pol­
ska bierze udział w tej podkomisji. De­
legaci Norwegji, Holandji, Szwecji i Da­
nji wystąpili z krytyką projektu regu­
laminu, wyrażając obawę, by przez po­
nowną wybieralność nic stworzyć no­
wej uprzywilejowanej kategorji człon­
ków Ligi. Wymienieni delegaci podkre­
ślili również techniczne usterki projek­
tu. Wieczorem komisja zakończyła swe

prace, przyjmując jednomyślnie projekt
komisji reorganizacji Rady Ligi z za­

str!zeżeniem Norwegji, przekazując go
komitetowi redakcyjnemu, który w po­
niedziałek po południu przedstawi pod­
komisji do aprobatji wniosek w sprawie
ostatecznej redakcji projektu. Spodzie­
wać się należy, że w środę sprawa wej­
dzie pod obrady Zgromadzenia Ligi.
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Wielkie dwudniowe manewry 1

Związku Podoficerów Rezerwy.
Jedną z pierwszych organizacyj przy­

sposobienia wojskowego jest bezsprze­
cznie Związek Podoficerów Rezerwy,
który na terenie zachodnich ziem Pol­
ski stanowi niejako wał obronny z prze­
ciwko nawale wroga, złożony z doświad
czonego i w bojach zuchwałego żołnie­
rza.

Z okazj’i poświęcenia sztandaru pla­
cówki bydgoskiej Związku Podofcerów
Rezerwy, skorzystał Zarząd Główny w

Poznaniu, który urządził w dniach 11
i 12 b. m. ,wielkie manewry pod Bydgo­
szczą. Była to wielka rewja przeglądo­
wa rezerw na naszych’ ziemiach zachod­
nich, z której społeczeństwo polskie do­
wiedziało się o sprawności i harcie du­
cha żołnierskiego, jaki panuje w szere­
gach organzacyj przysposobien(ia woj­
skowego, a szczególnie w Związku Pod­
oficerów Rezerwy.

Do przeprowadzenia tych manew;rów
przyczyniło się bardzo wydajnie, wy­
czerpując wszystkie środki swej, rozpo-
rządzałności D. O. K . VIII, które pułkom
stacjonowanym w Bydgoszczy dało od­
powiednie wskazówki, aby wszystkich
uczestników o ile możności umunduro­
wać, wyposażyć w stosowną broń, dać
kwatery w swych koszarach oraz co

najważniejsze - zaopatrzyć w żywność
Do tego jeszcze, ażeby rewja ta przynio­
sła pożytek biorąeym w nich udział, kie­
rownictwo poszczególnych oddziałów i
naczelne spoczywało w rękach zawodo­
wych i doświadczonych oficeirów gar­
nizonu bydgoskiego.

W sobotę, 11 b. m. już od godziny 6
rano rozpoczęła się mobilizacja uczest­
ników i rozpocz:ęcie akcji bojowej lot­
nych oddziałów wywiadowczych. Pra­
wie przez cały dzień komisja kwaterun­
kowa na dworcu kolejowym miała pra­
cę nielada. Rozchodziło się nietylko o

zakwaterowanie zgłaszających się grup
z różnych miast zachodnich województw
ale wyekwipowanie odpowiednie i po­
dział na formacje.

Wieczorem około godziny 8-ej odbył
się na Starym Rynku capstrzyk. Przy
"świetle pochodni i podług taktu marsza

granego przez orkiestrę, kroczyły dziar­
sko oddziały’, na czele delegacja złożo­
na z senjorów ,,Sokoła11, Hallerczycy,
Podoficerowie Rezerwy, Młodzież Kato­
licka i w końcu harcerzykj. Pochód za­
mykali harcerze-cykliści. Raport przy­
jął p. pułk. Łukowski, poczem orkiestra
odegrała ,,Nie rzucim ziemi" i jako mo­
dlitwę żołnierską na zakończenie ,,Ser­
deczna matko"...

Tłumy ludzi przyglądały się temu

przygodnemu żołnierstwu z podziwem,
a cała Bydgoszcz przystroiła swe domy
w sztandary narodowe jako dowód, że

święto Związku Podoficerów Rezerwy
jest również dniem, radosnym i uroczy­
stym dla Bydgoszczan.

Wieczorem w salach ,,Strzelnicy" od­
był się raut, który nie nadzwyczajnie
się udał z powodu małej frekwencji go­
ści. Przybyli między innymi: prezy­
dent miasta dr. Śliwiński z żoną, naczel­
ny redaktor ,,Dz. Bydg." p. Teska z żo­
ną, p. Rybicki i kilkunąście poważniej­
szych osobistości. Tańce trwały prawie
do białego rana.

Poranne zorze powitała pobudka
wzywająca oddziały do wymarszu. W
koszarach 61 i 62 pp. zapanował ruch,
panowie oficerowie zapoznawali się ze

swemi żołnierzami i w sprawnym szyku
wymaszero wywa_li do miejsca, przezna­
czenia (Morzewiec — Tryszczyn pod
Bydgos(zczą. Szosą koironowską posu­
wały się dwie duże grupy bojowego żoł­
nierza. Pierwsza ’— to rzekomy nieprzy­

jaciel z czerwonemi opaskami na ręka­
wach, a druga zaś — to siła główna,
mająca za cel wyprzeć go z zajmowa­
nych pozycyj. Kierownictwo" ćwiczeń
manewrowych spoczywało w rękach do­
świadczonego oficera p. ppłk . Siwaka,
a jako główny rozjemca pomagał mu p.
mjr. Matarewicz. Każda z tych kolumn
została zaopatrzona we wszystkie sort,y
broni, jak w: karabiny maszynowe cięż­
kie i lekkie, kuchnie połowę, wozy ba­
gażowe i sanitarne. Dywizjon artylerji
polowej dostarczył nasz 15 pułk arty-
lerj polowej ’wraz z zaprzęgiem i obsłu-

g§-
Dowódcą kombinowanego pułku, któ­

ry przeprowadził atak, był p. mjr. Mi­
kołajczyk: I-ym baonem dowodził kpt.
p, Iwaszkiewicz, H-gim - mjr. p . Arci­
szewski, Ill-cim — mjr. p, Maliszewski,
dywizjonem artylerji — kpt. p. Wypie-
wski; I kompanją karabinów maszyno­
wych kpt. p, Gawroński, li-gą kpt. p,
Ryfa, a IIKcią - por. p. Linder.

Sytuacja ogólna: 45 dywizja piecho­
ty po zwycięskiej bitwie w okolicy na

południe od Bydgoszczy1 odrzuciła od­
działy nieprzyjacielskie, w kierunku
ppłnocno-wschodnim. W pościgu za nie­
przyjacielem osiągnęła ta dywizja dnia
12 b. m. o godz. 7-ej rano w marszu zbli­
żania północny skraj lasu, na południe
od Tryszezyna - Szczutek - Ossowca.

Nieprzyjaciel utraciwszy w walce
Bydgoszcz wycofał się szybko na pół­
nocny zachód i według meldunku na­
szych lotników i patroli kawalerji, za­
trzymał się na wzgórzach na południe
od majątku Łączyska - Gogolinek —

Chmiełewo, na zorganizowaneej tam
strefie głównego opol’u. Na wzórzach
Tryszczyn — Mochołek — wzgórza 103
na północ od Ossowca stwierdzono jego
strefę przesłaniania.

Tutaj właśnie był najlepszy pułk dla
obserwacji przebiegu manewrów. Wśród
wielu oficerów zauważyliśmy inspekto­
ra armji p. gen. Skierskiego, pułkowni­
ków: Ńiemirę (15 pap,), Jatelnickiego
(62 pp.), Waszkiew’icza (61 pp.), komen­
danta P. K . U. płk . Liberę i cały szereg
innych osobistości ze sfer wojskowych
i cywilnych.

Rozwiązanie manewrów nastąpiło po
zdobyciu pozycji nieprzyjacielskiej.
Świetnie rzucała się w oczy widza imi­
tacja ostrzeliwań artylerji przy pomocy
zakładanych petard, a następnie szarża

kawalerji na piechotę.
Łączność pomiędzy oddziałami u-

trzymywali harcerze, którzy wywiązy­
wali się ze swego zadania wprost bajecz­
nie, a pozatem przy pomocy radjo sta­
cji nadawczej i odbiorczej, połączeń te­
lefonicznych i aeroplanów.

Trąbka sygnałowa dała znak, że ma­
newry skończone. Pomału ze wszyst­
kich stron ściągały oddziały na miejsce
zbiórki, gdzie zarazem przygotowano
ołtarz połowy. P, gen. Skierski wysłu­
chał sprawozdań cd głównych dowód­
ców i w końcu sam wyraził uznanie i
podziękowanie wszystkim tym, którzy
tak umiejętnie zdołali się wywiązać ze

swego zadania. Nadzwyczaj pochlebnie
wyraził się o lotnikach, którzy podczas
całej akcji byli bardzo czynni i swej
Służbie wykazali tak wielką sprężystość
i sprawność. Zaś podoficerom rezerwy
złożył życzenia serdeczne przesłane oć
ministra spraw wojskowych, marszałka
Piłsudskiego, który na wśród nich wielu
towarzyszy broni w walkach zwycięs­
kich z bolszewika:mi.

i (Dalszy ciąg nastąpi)
K. Kab.

Hiszpanja zgłasza formalne

wystąpienie.
Genewa, 11 9 (Pat.) Tymczasowy

konsul Hiszpanji w Genewie wręczył w Se-
irretar,jacie Generalnym Ligi Narodów notę
?ządu hiszpańskiego, zawierają,cą —- zgodnie
z 1-m artykułem Umowy Ligi Narodów
— formalne ,,uprzedzenie o zamiarze” wy­
stąpienia Hiszpanji z Ligi Narodów po
upływie dwuch lat, licząc od daty otrzy­
mania noty przez Sekretarjat Generalny.
Nota jest bardzo krótka i zredagowana
w tonie niezwykle uprzejmym. Będzie ona

w dniu dzisiejszym podana do wiadomości
wszystkich delegacji a następnie prasy.

Zaleski konferuje.
Genewa, 12.9.PAT.Min. Zaleskikon­

ferował dziś- przeszło godzinę z Chamberlai­
nem. Odbył on również rozmowy polityczne
z Beneszem, Nincziczem i Mitilineu.

Ameryka chce coś opuścić.
L .o n d y n, 12. 9. PAT. ,,Snnday Times"

dowiaduje się, że ,sekretarz skarbu Mellon
odjeżdża do Stanów Zjedn. z tem przekona­
niem, że bliski jest dzień, w którym poddane
zostaną rewizji układy w sprawie uregulo­
wania długów. Według informacji tegoż dzien­
nika. Churchill ma się niebawem udać do
A meryki.

Wielkie manifestacje na cześć
lotników polskich.

Orliński i Kubiak odlecieli do Polski.

Tokio, 12. 9. (PAT) Lotnicy polscy zło­
żyli wizyty w poselstwacli sowieckiem
\ chińskiem. Największy koncern prze­
mysłowy Mitsui urządził na ich czesc

wspaniały obiad z wdziałem 80 osób, na

którem wygłoszono szereg przemówień o

realności polsko-japońskich stosunków
ekonomicznych. Po obiedzie odbyła si_ę
w poselstwie polskiem w obecności lotni­
ków konferencja prasowa, po której po­
selstwo wręczyło lotnikom pamiątkowe’
wazy japońskie. Następnie zwiedzono in­
stytut aerodynamiczny.

Odlot do Warszawy ma nastąpić _ll-go
rano. Motor aparatu jest w zupełnie do­
brym stanie; zmieniono w nim śrubę,
pękniętą w drodze między Moskwą a

Omskiem. Lotnicy otrzymali m. in. zdję­
cia kinematograficzne z ich pobytu w

Tokio.

Tokio, 12. 9. (PAT) Por. Orliński i
sierż. Kubiak owacyjnie żegnani, wyle-
cieli dziś z Tokio w drogę powrotną do
Polski. ż"

Epidemja szkarlatyny rozszerza się.
Warszawa, 13. 9’(A. W.) Raporty władz sa­

nitarnych całego Kraju stwierdzają, że epidemja
szkarlatyny objęła również prócz Warszawy
także Lwów i Kraków.

Nie było rozrKchów w Jerozolimie.

Warszawa, 13. 9. (A. W.) Wiadomość Pata
o rozruchach w Jerozolimie dementuje żydow­
ska age.ncja telegraficzna, stwierdzając, że jest
pna wymysłem.

Reoiflanizaeja organizacji.
Warszawa, 13. 9. (A. W .) Od dnia dżisiejsze-

go w centrali ministerstwa spraw wewnętrznych
zastosowany został nowy tok urzędowania,
wprowadz,ony na podstawie uchwa.ły Rady Mi­
nistrów o sposobie urzędowania w ministerst­
wach.

Frekwencja na Targach Wschodnich.

Lwów, 13, 9. (A. W.) Dzień wczora.jszy na

Targach Wsc,hodnich odznaczył się niebywałą
frekwencją zwiedzających, których liczba

osięgnęła rekordowej cyfry 25.000 osób.

Huragan zniszczył 20.000 budynków.’
Tokio, 12. 9. PAT. Gwałtowna burza

zniszcz.yła w Hiroszima 20.000 zabudowań.
Około 30 osób poniosło’ śmierć, 20 odniosło

ciężkie rany, a 30 osób zaginęło.

Urzędnik P. K. O . skazany za sprzeniewierzenie.

Warszawa, 11. 9 . (tel. wł.) Sąd okręgowy
Skazał kierownika działu lombardowego P. K. O.
Jana Wróblewskiego na 2 ,lata więzienia, a je­
go zasętpcę na, 1 rok więzienia za defraudację
18.000 złotych.

DzieS’ęcio-BCdzinny dzień prącym

Pismo wychodzące w Mińsku ,,Zwie-
zda" donosi, że bia.łoruski nstytut rolni­
czy W Mińsku zaprowadził w swoich
przedsiębiorstwach dziesięcio-godzinny
dzień pracy dla robotników. Protesty,
skierowane do komisarjatu ludowego
pracy, nie odniosły skutku.

Organizacja ministerstwa

komunikacji.
Warszawa, 10. 9. (PAT) Rada Mini­

strów przyjęła projekt rozporządzenia
Prezydenta Rzplitej w sprawie ustano­
wienia urzędu Ministerstwa Komunika-

cj z tem, że kompetencje uchwalone nie
obejmują całości przewidzianej dla Mi­
nisterstwa Komunikacji kompetencji.
Uchwalono przejęcie przez Ministerstwo
komunikacji niektórych agend Minister­
stwa Przemysłu i Handlu i Ministerstwa
Robót Pub!. Następnie Rada Ministrów

przyjęła projekt rozporządzenia Prezy­
denta Rzplitej o utworzeniu przedsię­
biorstwa polskich kolei państwowych,
uchwaliła wnosek o powołaniu general­
nego dyrektora kolei, przyjęła projekt
rozporządzenia Prezydenta Rzplitej o

głównej inspekcji komunikacji, zajęła
negatywne stanowisko w sprawie pod­
wyżki taryfy kolejowej, przyjęła prowi­
zorium budżetowe na kwartał czwarty
bez istotnych zmian w stosunku do bud­
żetu poprzedniego kwartału, upoważni­
ła mini(stra reform rolnych do wycofa­
nia z Sejmu projektu ustawy o państ­
wowym instytucie naukowym gospo­
darstwa wiejskiego, który zalega w Sej­
mie od stycznia 1925 r. i projektu usta­
wy o ochronie lasów, wniesionego do
Sejmu we wrześniu 1925 r. Ustawy te
załatwione będą w drodze dekretów.
Wreszcie Rada Ministrów uchwaliła
zmianę w taryfie celnej, ustalając zniż­
kę opłat na szyny kolejowe, ponieważ
zbyt wysokie opłaty uniemożliwiają in­
westycje kolejow_e .

Nie chcą należeć do

Kasy Chorych.
Warszawa, 13. 9 . (AW) Pracownicy

warszawskich kolejek dojazdowych od’
3 łat prowadzą walkę z Kasą Chorych,
która pragnie ubezpieczyć ich przymuso­
wo. Pracownicy ci wnieśli petycję do_ Mi­
nisterstwa Pracy i Opieki Społecznej, w

której dowodzili, iż przymusowe przyłą­
czenie ich do Kasy chorych będzie dla
nich krzywdą. Kasa Chorych wygrała
sprawę w sądzie okręgowym wobec czego
pracownicy kolejek postanowili jeszcze,
raz domagać się wyłączenia ich z pod’
ogólnej ustawy o kasach chorych, a na

wypadek nieuwzględnienia ich postulatu
uchwalili rozpocząć strajk od 15 bm. i

kontynuować go na wszystkich _linjach
kolejek dojazdowych, aż do chwili cofnię­
cia przymusu należenia do Kasy Cho­
rych. ; ?

Coraz grunfowniejsza likwidacja

sowjetyzmu.
Lwów, 11. 9 . (PAT) ,,Gazeta Poranna’:

donosi z Moskwy że rząd postanowił ze­
zwolić osobom prywatnym _na budowę
nowych domow na zasadzie własności
prywatnej i oddawaic pod budowę tych
domów ziemię w bezterminową dzier­
żawę.
Polsko-niemieckie rokowania handlowe

zostaną wznowione,

Warszawa, 11. 9. Z ministerstwa

spraw zagranicznych donosz!ą, iż pol­
sko-niemieckie rokowania handlowe,
podjęte zostaną w Berlinie, w dn,iu 28

b. miesiąca. .

6 i 7 listopada zjazd katolicki

w Poznaniu.

Poznań 11. 9 . (PAT). Odłożony swego
I czasu 7-my zjazd katolicki, mający się od­
być w Inowrocławiu, odbędzie się w sobo­
tę i niedzielę dnia 6 i 7 listopada br.
w Poznaniu. Ks. prymas zatwierdził przed­
łożony mu przez Ligę K.atolicką program
zjazdu i raczył p_rzyjąć protektorat nad 7

zjazdem katolickim w Poznaniu.

S)t%a%l-gi.
Niedojrzałe pomysły dyrekcji kolejowej spowo-

dowały gorszące widowisko, jakiego świadkie_m jest
ni. Kościerzyna. Dla nowobudującej się k_olei Byd-
goszcz-Gdynia wybudowano kilka domków, które

okazały się nieodpowiednie i niewygodne. Obec­
nie dokonywana jest rozbiórka- tych domó_w: odkry­
wa się np. dach aby dobudować jeszcze jedno pię­
tro. Domy te, stawiane w kiepskiej parodji stylu
kaszubskiego, były już dawno przedmiotem wol-

nych żartów mieszkańców Kościerzyny.
- - -

Mieszkaniec Bydgoszczy p. N . wystosował dó są.
du pokoju dnia 4 kwietnia br- zapytanie -

_

kto jest
zastępcą prawnym i likwidatorem pewnej firmy.
Oddział rejestracyjny sądu pokoju nie pozostawił
obywatela bez odpowiedzi, owszem, wystosował do

niego list z datą dnia 8 września br. pod 41,04/25
6 b. A więc po sześciu miesiącach,

- - -

Naczelnik kasy skarbowej w Kościerzynie p, Ku-
laszewski ma zostać przesiedlony, czy też całkiem

zwolniony ze swego stanowiska, gdyż nie odesłał
na czas pieniędzy kasy skarbowej do centrali.

Przy ul. Szczecińskiej Nr. 1 otwartą została nie.
dawno restauracja niej. Kręcktego, Lokatorzy tego

. domu skarżyli się na wieczne niepokoje t awantury,
których doświadczali od gości tego lokalu, rozpija­
nych do nieprzytomności. Pozatem jest to lokal
schadzek na gry w karty o każdym czasie i każdej
porze. Ponieważ owa restauracja znajduje się tul

przy koszarach i na skutek awantur w ostatnie!
dniach wojskowość wszczęła kroki o zamknięcie te­
go lokalu. I władzom policyjnym, czwartemu korni-

sarjatowi lokal ten jest znanym...
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Optymizm i pessymizm
prof. Kemmerera.

(Od naszego korespondenta.)

Zakontraktowany przez rząd poprze­
dni prof. Kemmerer bawi z całym ,szta­
bem od dłuższego czasu w kraju naszym
i practije nad wskazaniami, mająeemi
wyprowadzić skarboWość polską na czy­
stą wodę. O ile zamierzenie jego wej­
dzie w łożysko trwałości i oddali nas

od wstrząsów ustawicznych, nazwisko
cudzoziemca znajdzie się na pierwszej
stronie złotej księgi naszej pamięci.
Ani pjmy nic przyniesie to narodowi,
ani nia rzuci cienia, na zdolności i pomy­
słowość tuziemczą, gdyż trudno, aby w

państwowości wskrzeszonej znaleźli sie
odrazu tego głowy w rodzaju markiza
Colberta de Croissy. Nasi rodacy rato­
wali z toni obce kasy, czego najlepszym
dowodem Austrja.. Tam Juljan Duna­
jewski jako minister skarbu usunął nie­
dobory, rozpanoszone za poprzedników
i zdobył dla monarchji znaczne prze-
wyżki, tam, Leon Biliński, jeden z na­
stępców świetnego Dunajewskiego, u-

r !lodził w Europie za- czołowy talent, i

obszar umysłowy niezwykły. Co inne­
go jednak było administrować fundu­
szami monarchji o nieprzerwanym bycie
co innego zaś było stwarzać z niczego
niemal systemy i być strażnikiem kas

ogniotrwałych, zapełnionych papierka(­
mi, nicpokrytymi kruszcem. Dlatego
ściągnięcie konsyljarzą - doradcy jest
krokiem naw?skroś rozsądnym, koniecz­
nością nieodzowną, a tylko szczera szko­
da, że postanowienie powzięto dość pó­
źno po licznych gorzkich doświadcze­
niach i próbach domorosłych majstrów.

Prof. Kemmerer zagrzebał się w? do-

ciękaniach i milczał. Dopero niedawno

wygłosił na uczcie, wydanej przez Bank
Polski mowę przepojoną optymizmem,
wyrażającą podziw dla Rzeczypospolitej
jej rozwoju’, postępu i potężnej siły ży­
wotnej. Mowa ta miała /być nietylko
pokrzepieniem na wewnątrz, ale i falą
przenośną na zewnątrz, i tchnęła nie­
wątpliwie propagandą. Musiała ona

głęboko zawstydzić rodzimych kryty­
ków, przestrzegających przed dalszym
rozkładem i roztwierających rany, ją­
trzące się na ciele Ojczyzny. Jakto?
,Więc przybysz bezstronny widzi gaje
róż tam, gdzie swoi niejednokrotnie u-

patrywali lasy drzew butwiejących w

chęci zapobieżenia dalszemu rozkłado­
wi? Czyżby istotnie ci ,,swoi" mieli biel­
mo na. oczach, chociaż serca im krwawi­
ły się? Przypominali się mimowołi owi

Desportes’y, piewcy nadworni Walezju-
sza, którzy w Warszawie zabawiali się
gęślą i kadzili szlachcie, a potem ucie­
kając z gościnnej ziemi pisali paszkwile
i sarkastyczne ,,do widzenia" Polsce,.
Wprawdzie nikt nie posądza prof. Kem-

Kanał ^opło-Warta
22 kilometrów długi. - Koszt 10 milionów złotych.

Warszawa, 10. 9. (Tel. wł.) Minister­
stwo Robót Publicznych opracowało plan
budowy kanału Gopło—Warta, długości
22 kilometry. Koszt robót wyniesie około
10 miłjonów złotych, a wykonanie po­
trwa lat trzy. Przez nowy kanał przepły-

wać będą statki na dolną Wisłę. Droga
ta utw?orzona wraz z Gppłem ma długo­
ści 70 kilometrów i stanowi część przy­
szłego kanału węglowego ńiająccgo połą­
czyć Śląsk z dolną Wisłą.

wiarołomni baronowie węglowi.
Nie chcą uznać wyroku komisji rozjemczej.

Warszawa, 11, 9, W spraw?ie zatórgu
mię’dzy górnikami a przemysłowcami za­
szedł wczoraj nieoczekiwany zwrot. Ci

pierwsi postanowili nie uznać rozstrzyg­
nięcia komisji rozjemczej i odmówili gór­
nikom przyznaną 8 % podwyżkę. Jako

powód przemysłowcy podają, że obecna

konjunktura wywozowa dobiega końca
z powodu likwidacji strajku angielskie-

go, W listopadzie oblicza się eksport naj
wyżej do 1 miljona ton; dalej rząd nie

pozwolił na podwyższenie cen na rynku
wewnętrznym. Górnicy wysłali natych­
miast depeszę do ministra pracy z pro­
śbą o wywarcie nacisku na właścicieli

kopalń, grożąc, że w razie dalszego oporu
przemysłowców ogłoszą strajk.

Tragedja w gmachu rabinatu.
Widownią tragicznej sceny był w

Warszawie gmach rabinatu przy ulicy
Grzybowskiej, gdzie zeszło się’ dwoje roz­
wodników, którzy postanowili powtórnie
się połączyć. Okazało śię jednak, że męż­
czyzna jest potomkiem biblijnego Arona,

wskutek czego nie ma prawa żyć z ko­
bietą, która go porzuciła. Napróżno żona

tłumaczyła rabinowi, iż jej mąż pochodzi
od Mojżesza. Rabin ślubu nie dał. Zroz­
paczona rozwódka, opuściwszy rabinat,
powiesiła się.

merera o podobne zamierzenia, wpraw­
dzie wierzy się w jego chęci najzacniej­
sze i skuteczność ł’ad i właśnie dlatego
nasuwa się pytanie, dlaczego raczej za­
miast palić myrrę i odurzać współcze­
sność polską aroma’tem zawrotnych
słów, nie zdobył się na męską szczerość,
na wyrąbanie prawdy bez ,obsłonek.
Wtenczas byłby nauczycielem i spra­
wiedliwym mentorem. Tak, stał się
heroldem przesadnych pochwał, jakby
uproszony czy skłoniony do uderzenia

w ton zaczarowanej fletni. Nikt z nas,

szanujący przeszłość i zapatrzony w

przyszłość, nie skacze po trampolinie w

otchłanie beznadziejności, nikt nie pod­
daje się myśli, że stan obecny ma być
chroniczną chorobą, wszelako wyróżo-
wione odezwania się mogą raczej mieć

ujemny w?pływ, niż dodatni, a zagrani­
ca nie idzie na lisy farbowane i wie do­
skonale, co ma sądzić o stanic rzeczy.

Sam jednak Kemmerer spostrzegł
się, że napiął cięciwę zbyt mocno, gdyż
na bankiecie z okazji otwarcia Targów
Wschódncb, wycofał się z pierwotnej li­
nji i starał się stuszować poprzedni roz­
pęd. ,,Mamy najlepsze nadzieje — o-

świadczył — co do przyszłości Polski,
ale sądzę, że istnieje obecnie jedno po­
ważne niebezpieczeństwo, aby naród

polski nie popadł w zbyt wielki opty­
mizm, a tylko ten postęp jest pewny,
który jest stały". To już nie pieśń try­
umfalna i hymn odurzający, tylko ak­
cent- lekkiej troski i ostrzeżenie przed
spoczęciem na różach.

Naszemu społeczeństwu daleko jesz­
cze od przystani zupełnego zbawienia.

Gdy przed miesiącami rozstał się z kra­
jem naszym poseł hiszpański Francesco
de Aguera, dobry, zacny przyjaciel Pol­
ski, skierował pod adresem powszech­
ności entuzjastyczne pożegnania, W gro­
nie jednak zaufanych, bliższych ludzi,
zrzucił gniotący go kamień i wyraził
troskę o dalsze losy wskrzeszonej ziemi.
Bo publiczne odezwania się, skrępowa­
ne sznurami konieczności, odbijają istoto
ność w skrzyw?ionem zwierciadle i nie

są wyłożeniem duszy na powierzchnię.
Społeczeństwu nie wolno zatem uledz

narkozie, ow?szem niech od niej ucieka
i spoglądając w oblicze prawdy, dąży do

osiągnięcia najlepszych wyników, z fa­
natyzmem oddaje się pracy i idzie z ca­
łą ludzkością ku postępowi j, rozwojowi.
Przysłuchiwać się marszom zwycięstwa
czas będzie po wejściu na kapitoł sławy,
zasług i istotnej mocy.

Warsza w a, we wrześniu.
W. K,

Minister Zaleski konferuje.
Genewa, 12. 9. PAT. Min. Zaleski

odbył dziś dłuższą kon’ferencję z gene­
ralnym sekretarzem Ligi Narodów
Drummondem. Z kolei również długo
naradzał się minister z min. spraw za­
granicznych Czechosłowacji Beneszem.

Genewa, 12. 9. PAT. Na śniadaniu,
wydanem przez związek międzynarodo-

’

Wy przyjaciół Ligi Narodów, min. Za-
’

leski wygłosił półgodzinne przemówie­
nie na temat ogólnego położenia wc-

’

wnątrz Polski. Z kolei minister odpo­
wiadał na poszczególne pytania, zada- ’

wane w sprawach zagranicznej polityki 1

Polski. Zebrani dziękowali ministrowi
za. jasne i rzeczowe zobrazowanie wobec i

nich polityki Polski oraz ogólnego sta- !

nu kraju.

Strajk węglowy w Anglji trwać będzit
nadal.

Londyn, (AW.) Kongres Trade U-
njonów w Bermouth odrzucił wniosek o

zakończeniu strajku węglowego. Na

kongresie odczytano depeszę od związ- ;
ków zawodowych rosyjskich, która ;

zwraca się przeciwko Thomasowi, za­
rzucając mu, iż bardziej popiera intere- .

sy kapitału, niż warstwy robotniczej.
Kongres wypowiedział się przeciwko
L-eści depeszy, zaprotestował przeciwka
mieszaniu się Sowietów do wewnętrz­
nych spraw Trade Unionów.

Po!ncare niezadowolony z polityki
Br!anda?

Paryż, 12. 9. PAT. ,,Exelsiorlu o-

świadcza, iż wiadomości praśy zagrani- i

cznej, jakoby między Poincarem a Bri- i
andem istniały nieporozumienia na tle :

polityka Loearna, są całkowicie pozba- i

wionę podstawy. Dziennik przypomina,
że obecny gabinet jednomyślnie wypo­
wiedział się za polityką łocarneńską i

jej logicznemi następstwami. Wreszcie

,,Exelsior" zauważa, iż oświadczenie mi- I

nistra Brianda, złożone wobec dzienni­
karzy w Genewie, w sprawie umiędzy­
narodowienia. Renu jest tylko przypom­
nieniem traktatu wersalskiego i wska­
zuje na włączenie układów locarneń-
skich cło statutu Ligi Narodów.

Kuba chce równych praw z NiomcamL

Habana (Kuba), 12- . 9. PAT. Prezy­
dent Machado polecił przedstawicielom
Kuby w Genewie, ażeby nie godzili się
na, nie innego, jak tylko na stale miej­
sce w Radzie.

Pogrom żydów w JerozolhnieA

Jerozol’ma, 12. 9. PAT. Ónegdaj
doszło tu w związku ze świętanli ży-
dowskiemi do starcia między żydami a

arabami. W rezultacie tych starć 3 ży­
dów zostało zabitych, a 4 ciężko ran­
nych. Policji Udało się z wielkim tru­
dem przywrócić porządek.
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(Ciąg dalszy)

Więc Białoszyński mógł swobodnie
rozmawiać z parą dzielnych detektyw?ów?.
iTem więcej, że zazdrosny o swoje !aury
Mr. Pomiferous pozbył ich się grzecznie
iz kabiny.

Miss Brow?n mów?iła właśnie do swego
!kolegi:

- Pomyśl pan, Mr. Richardson, że
Mr. White nic nie wiedział o w?ybuchu
:w?ojny z Japonją, Dopiero ja mu opow?ie­
działam...

Agent z uśmiechem wskazał ręką na

(otoczoną zwartym pierścieniem skał,
:malejącą w dole kotlinę i rzekł:

— Nic dziwnego. Przecież to jest The

Silent Kettle Hole. Głosy ze świata tu
ńie dochodzą.

— Zwłaszcza teraz, kiedy w?szystkich
mieszkańców? zabraliśmy, będzie podw?ój­
nie milcząca ta ponura kotlina... — do­
rzuciła kobieta; lecz Białoszyński ujął
się za, pięknem ustroniem:

— Mówcie państwo co chcecie, ale ja
polubiłem to miejsce. Pomimo że prze­
żyłem tu jedną z najprzykrzejszych chwil
życia. Mimo/że stałem się bogatszy o

jedno bolesne doświadczenie. Ta cisza
tak uspakająco działa na człow?ieka, że

chciałbym tu przyjeżdżać co jakiś czas,
by podziwiać tę piękną, a dostojnie mil­
czącą przyrodę...

Miss Brown rzuciła myśl:
— Kup pan tę kotlinę’. O ile mnie się

zdaje, to tereny te są w?łasnością miasta
Seattle. Oni chętnie sprzedają takie nie­
użytki, jeżeli się tylko jaki reflektant
trafi. Naogół jest brak amatorów na ro­
mantyczne a nic nie przynoszące za­
kątki...

Białoszyński zapalił się do projektu
detektyw?ki. Odparł bez namysłu:

— A wie pani, że ja tak zrobię’! Wuj
na taki cel, jak kupno nieruchomości,
mi chętnie potrzebną sumę pożyczy.

Agent Richardson wystąpił z nową

propozycją. Powiedział:
— Mr. White, czy nie byłby pan

skłonny przypuścić mnie na wspólnika?
- Co?... I pan także?... Żartuje pan

chyba, ha! ha! ba!... — śmiał się Biało­
szyński.

Lecz agent mibł minę serjo jak nigdy.
Poważnie pow?tórzył sw?ój projekt i tak

zakończył:
—

. ..zależy mi niesłychanie na zro­
bieniu z panem tego interesu. Powiem

więcej... Od zaw?arcia tego businessu za­
leży moja... przyszłość cała. Mogę przy­
stać chętnie na 40%... niech będzie na­
w?et 35 %...

— Nie rozumiem doprawdy... 1— dzi­
w?ił się Władek.

Richardson z silnymi wypiekami na

tw?arzy mówił gorączkow?o:
— Muszę być wobec pana lojalnym,

w?ięc wyjawię przyczynó mego zamiaru.

W tym tunelu, przekopanym przez pana,
znalazłem żyłę złota...

— Złota?! — w?ykrzyknęli tamci dwo­
je, zaskoczeni nie’zwykłą now?iną.

— Tak, złota! Ślicznego złota, I to

nie w piasku, jak mamy na Alasce, lecz
w bryłkach. Proszę spojrzeć...

Wyjął z teczki skórzanej kilka różo­
wych kamieni wielkości dużej pięści. Ka­
mienie posiadały matowe żółte żyłki,
grube na palec, w niesymetrycznych kie­
runkach biegnące. Wszystkie trzy głow?y
pochyliły się nad cennym kruszcem, któ­
rego posiadanie rozstrzyga o w?ładztwie
nad światem. Agent mówił po chw?ili

dalej:
- Pan odkrył tunel, ja złoto... Dla­

tego w?łaściwie powinniśmy zostać wspól­
nikami po połow?ie.. Po 50%... ale skoro

się panu to widzi zadużo, to powiedzmy
40%,. Co?,. Zgadza się pan?.,

Pod pozorem, że chce się przyglądnąć
okolicy, odeszła nagłe Miss Brow?n aż do

poręczy pokładu. Dwaj mężczyźni spoj­
rzeli na nią a potem na siebie. Richard­
son przysunął się bliżej do młodego Po­
laka i rzekł:

— Widzi pan, zdobycie majątku u-

możłiw?i mi osiągnięcie :dwóch celów naj­
ważniejszych. Jednym jest porzucenie
niebezpiecznej służby przy policji i za­
pewnienie sobie bytu dostatniego na ca­
łe życie’, a’drugim,, poślubienie Miss

Brow?n, którą kocham a która mnie także

kocha,.
— Kocha pana,. — wyrwało się jakoś

niezgrabnie Władkow?i.
— Yes Mr. Wbite. Chociaż nie mówi­

łem z nią nigdy o tem, ale czuję, że tak

jest w istocie.

Białoszyński zamyślił się na dłuższą
chw?ilę. Jednakże ten agent, był uczci­
w?ym człowiekiem, Mógł mu nic nie

wspominać o olbrzymiem odkryciu, mógł
pojechać do Seattle i uprzedzić Władka
w tanim kupnie tych bogactw ukrytych.
Białoszyński decydow?ał się szybko,.

Wziął pod ramię agenta i podprowa­
dził go do miejsca, gdzie stała Miss
Brow?n. Rzekł ż miną sztucznie poważną:

— Mr. Richardson, pańska propozy­
cja jest dla mnie nie do przyjęcia,, w tej
formie,. Tak!,. Zapomni’ał pan o trze­
ciej osobie, dzięki której przybył pan clo
Silent Kettle Hole. Tą osobą, jest nasza

sympatyczna Miss Brow?n. Wobec tego,
przystaję tylko na zawiązanie takiej
spółki, w której każde z nas trojga bę­
dzie miało równy udział,. Jedną trzecią
Miss Brow?n, jedną pan, a resztę ja,. Zga­
dza się pan na to?..

Twarz agenta, rozczarowana pierw-
szemi słow?ami Władka, rozjaśniła się
uśmiechem szczerej radości. Odpowie­
dział z zapałem: -

— Oczywiście, że się zgadzam. I dzię­
kuję panu serdecznie za właśnie takie
rozw?iązanie problemu,. — Richardson
widział się już w myślach mężem młodej
detektywki i właścicielem ,% kapitałów;
spółki.

Białoszyński był także w doskonałym
humorze. Żartował wesoło i starał się
rozruszać Miss Brown, która stała się na­
gle milczącą:

(Ciąg dalszy, nastąpi)



Z Częstochowy.
Częstochowa, w wrześniu 1926 r.

Charakterystyka zewnętrzna miasta. — Teren

wystawy rolniczo - przemysłowej i jej różnorodne

pokazy.

Każdego przybywającego po raz pierwszy do

Częstochowy-uderza mile, na pierwszy rzut oka,
rozległy jej teren i charakterystyczne cechy,
wyróżniające się od innych znaczniejszych
mia,st b. królestwa kongresowego. Przedewszyst­
kiem zaimponować może gościowi centralna
ulica, ciągnąca się na przestrzeni z górą kilo­
metrowej, w kierunku zachodnim, tj. poczyna­
jąc od starej części miasta (czyli od kościoła
św. Zygmunta) aż do stóp Jasnej Góry, jak rów­
n,ież. przecinająca ją pod kątem prostym, ulica
Kościuszki w kierunku stac,ji St,)’adom, Herbskie.j
linji kolejowej. Obie te okazałe arterje komu­
nikacyjne, wy-sa,dzane są suto drzewami, ale

pierw:szeństwo- ma pierwsza, posiadająca, urzę­
dową nazwę ulicy Najśw. Marji Panny. Wy­
sa,dzona ona jest poczwórnym rzędem kaszta­
nów, a two-rzy środkową żwirowaną aleję
z dwoma jezdniami po bokach, roz,umie się nie­
zależnie od chodników. Ze względu na długość,
ulica ta w mo-wie potocznej z,wana jest Alejami,
podzielonemł na trzy porządkowe i zakończona

aleją Sienkiewicza, położoną między dwoma

parkami miejskiemi, które służą właśnie za

główny tere-n obecnej wystawy przemysłowo­
rolniczej.

Nie chcąc wprowadz,ać dysonansu do spra­
wozdania. mającego na celu opis wystawy czę­
stochowskiej, nie będę tu przytaczał ujemnych
cech naszego podjasnogórskiego grodu, które

zresztą, przybyw’ającym na krótko gościom dla

obejrzenia wystawy i złożenia hołdu Najśw’.
Królowej Korony Polskiej, w niczem praw’ie nie

dają się we znaki..

Wystawa rolniczo-prz,e-mysłow’a zajmuje nie­
poślednio malowniczy teren,, gdyż obejmuje par­
ki: Staszica i 3-go Maja, oraz część ulic X. Kor­
deckiego i Lublinieckiej. Pomijając mniejsze
względnie niezupełne wykończone kioski, rozpo­
czynamy prz,egląd w’ystawy od w’iększych ekspo­
natów’. Przedewszystkiem rzuca się w oczy gu­
stownie urządzony pokaz drzew’ek owocowych
p. Bronisława Hoffmana, miejscowego praktycz­
nego pomologa, który własną pracą i zabiegli-
wością wybił się na pierwszorzędnego ogrodnika
zawodowego. Dalej mijamy kioski z artykułami
budowlanemi firmy ,,Eternit" i miejscowej fir­
my B. Berbowicza. W pośrodku parku, w licz­
bie wielu budek i pawilonów, wyróżnia się
efektownie zb-udowa,ny kio-sk S, A. browaru

Częstochowskiego (dawniej K. Szw’ede). Na­
stępnie zw’raca uwagę estetyczny pawilonik
sto-w . częst. spożywców chrześcijan ,,Jedność",
z okazami kunsztu piekarskiego i cukiernicze­
go, a dalej - olbrzymia ściana reklamow’a
,,Radion", który to przyrząd pierze automatycz­
nie, jak tego dowodzą próbki rozdawane zwie­
dzającym. Mijając pawilon Tow. Ubezpieczeń od

ognia ,,Polonia", napotykamy artystycznie urzą­
dzoną, budkę z wydawnictwem ,,Książki kuchar­
skiej", którą sprzedaje sama autorka, p. Ida
Plucińska. Kierując się na lewo od klombu

głównego, mija,my pawilonik z mydłami fabryki
,,Zgoda" i kremem do wybielania cery ,,Lacto-
linem", wynalazku mag. farmacji Klimkiewicza,
częstochowianina.

Wychodząc z parku w ulicę X. Kordeckiego
napotykamy o-kazy bryczek Szydłowskiej fabry­
ki braci Węgrzyckich. Następnie, skręcając w

ulicę Lubliniecką, mijamy wystawione pługi
fabryki Sucheniego z Gidel, obok — składnicę
straży pożarnych z rekwizytami strażackiemi
i pokazy maszyn ceglarskich. kieratów i przy­
rządów transm,isyjnych firmy częstochowskiej
braci Kanczewskich.

Dalej zwraca uwagę pawilon przedstawi
cielstwa ,,Forda" w Sosnowcu z częściami do aut

i olbrzymim traktorem; pawilon z maszynami
firmy ,,Fifzner i Garnper", również z Sosnowca,
wielkie dzwony spiżowe odlewni w Białej.
Ta,mże znajduje się pawilon p. Edwarda Kinder-
mana,, z,nanej w Częstochowie chrz,eścijańskiej
fabryki mebli luksus-owych. P. Kinderman wy­
stawił sypialnię i pokój stołowy. Meble odzna­
cza.ją się wysokim artyzmem wykonania. Wsku
tek ciężkiego kryzysu przemysłowego ceny wy
robów są, według zdania wystawcy, minimalne.

Teraz wchodzimy do pawilonu głównego.
Dużą halę, po lewej st,ronie od wejścia wypeł­
niają eksponaty naczyń emaljowanych i odle­
wów krytych majoliką, częstochowskiej fabryki
,.Tron", naczynia emaljowane fa-bryki ,,Meta­
lurg]a oraz zasługujące na bliższą uwagę poka­
zy Spółki Akcyjnej Stow. Mechaników polskich
z Ameryki, posia,da.jącej ”dwie własne fabryki
maszyn i narzędzi w Pruszkowie i Porębie.
Obok maszyn tokarskich, heblarki czworobocz­
nej do drzewa, frezarki uniwersalnej do me

tali, duże zainteresowanie budzi młynek ,,Hura­
gan" do mielenia zboża, za pomocą wirów po­
wietrznych (siły odśrodkowej). Jestto polski
wynalazek, nagrodzony złotym medalem na wy­
stawie wynalazków roku bież, w Warszawie.
Z pośród całej po-wodzi różnorodnych ekspona
tów głó-w’nego pawilonu, zasługuje na bliższą
uwagę lampa kw’arcowa z miejscowej wytwórni
elektromechanicznej Jana Błachowicza. Jestto

bodaj że jedyna w kraju-wytwórnia skompliko­
wanych a,paratów działu elektromedycznego,
sprowadzanych dotą.d z zagranicy, a prze­
ważnie z Niemiec. Pozatem firma ,,Błacliowicz
i Syn" wystawia cały szereg radjo aparatów,
motorów elektrycznych, piorunochronów i róż­
nych przyrządów z zakresu elektrotechniki,

Rnry wodociągowe z czasów Zygmunta I-go.
Z Lublina donoszą: Wiadomo, że król Zygmunt J

wydał 21 kwietnia 1535 r. przywilej na urządze­
nie w Lublinie wodociągów, które też w owym
roku były zbudowane. Woda rurami sprowadza­
ną była z Bystrzycy przepływającej przez grunt
!miejski ,,Baki" (później folwark Bonifraterski);
że zaś owe rury przechodziły przez wsie’i fol­
warki Baki Brygidkowskie i Baki Jezuickie —

przeto miejscowości te przybrały z czasem na­
zwę ,,Rury".

Otóż obecnie przy robotach kanalizacyjnych
na ulicy Grodzkiej w zeszły piątek odkopano

kilka drewnianych rur, które są pozostałością
po wodociągach z r. 1535. Tkwiący w jednej ru­
rze tak zwany buks żelazny — przekonywa, że

rury spajano takowymi buksami.

Szczątki wykopanych rUr zabezpieczono, w

celu złożenia ich w Muzeum Lubelskiem.

I w Białymstoku żądają podwyżki.
Białystok, 11. 9. (AW.) W poniedziałek, dnia

13. hm. odbędzie się wspólna konferencja właści­
cieli fabryk z robotnikami, zwołana przez in

spektora pracy. Robotnicy żądają podwyżki od
20 — 45% grożąc w przeciwnym razie rozpoczę­
ciem strajku.

W dolnej hali znajdują się masywne ekspo­
naty zakładów Ostrowieckich: części wagonów
| części składowe maszyn rolniczych. Najoka­
zalszy eksponat — kopletnie urządzony wagon,

wykonany w zakładach Ostrowieckich, ustawio­
ny je-st na szynach na ul. Lublinieckiej.

W dolnych halach znajdują się również

eksponaty firmy ,.Zelmet": łóżka żelazne i wózki
dziecinne, manometry .Łańcuckiego z Sosnowca,
oraz naprzeciw wejścia mydła fabryki ,,Dobosz",
a także świece fabryki p, Gośka, dalej - kity
i druty M. Opala z Warszawy, medąljony Ty-
blewskiego i szereg innych.

Z dolnych hal przechodzimy na parter, gdzie
w kolejnych salach znajdujemy różnorodne

eksponaty, przeważnie z zakresu przemysłu rol­
nego i budownictwa, a więc: smary i oleje firm

, Karpaty", ,,Oleum" i ,,Galicja"; artykuły bu­
dow]a,ne fil’my p. Rylskiego, eksponaty fabryki
konserw ,,Zagłoba", należącej do braci Kle-
niewskich; dalej nader barwne welniaki Bebło-

(ińskiego z Łowicza i kilimy wytwórni Wyrzy­
kowsk,iego, a t,akże gustowne wyroby rzeźbiar­
skie Dobrowolskiego z Mińska. Bardzo staran­
nie urządz,ony jest po,kaz w’yrobów czekolado­
wych cz,ęstochow’skiej firmy p. pębskiego, gdzie
specjalny automat reklamuje .,C.z,ekoladę ta­
trzańską". Powszechną uw-agę zwracają rów­
n,ież artystycznie wykonane figurki baletowe
i plażowe z wytwór-ni lalek Józefow’icz,a i wy­
roby galanteryjno - rzeźbiarskie ,,Sznycerpol",
świece Sezemski,ęgo. z Białej i świece ..Znicz";
gustow’nie urządzony pokaz artykułów’ handlu

aptecznego wytwórni miejscowej ,,Orbis", licznie

obesłany dział mydeł toaletow’ych, lakierów
i farb z Wielkopolskiej W’ytwórni chemicznej
w Poznaniu i z firmy ,,Asela", których reprezen­
ta,ntem jest skład ,apteczny p. Ordona. Dalej
mamy figury gipsowe Kozikowskiego, ekspona­
ty Kłomnickiej.fabryki cykorji, makarony Leona

Dębowskiego, bibuły kolorow’e ,.Malwa", grze­
bienie Durczewskiego z Chełmży na Pomorzu,
a wreszcie ma,ść na nagniotki Jurkiewicza z Po­
znania i kt własnego wyrobu Róhrihga z Kra­
kowa.

W salach na I-szem piętrze znajdujemy
eksponaty przemysłu superfosfatowego z tab!i-
cami i w’ykresami, gustownie urządzony pokaz
monopolowy p. n, .,Sól Polska", konserwy Ow idz-

kie, krawat,y z Białej na Śląsku, sukna i koce

Żurawskiego z Leszczkowa, maszynki do wy­
szywania dywanów Milnera z Warszawy, boga­
to obesłany dział zabawek częstochowskiej fa­
bryki Hamburgera i HOckermana, eksponaty sa­
letry chilijskiej delegacji producentów z War­
szawy, dwie olbrzymie gabloty z kapeluszami
w Częstochowie. 1 utaj także zasługuje na

uwagę maszyna, do automatycznego prania,, sta­
nowiąca wynalzek b starosty łuckiego, p. Ta­
deusza Podoskiego. Maszyna ta, pod nazwą

,,Marysia", została odznaczona na wystawie wy­
nalazków złotym medalem.

W osobnym pokoiku znajdują się ciekawe
dla rolników eksponaty lekarza w’eterynar,ii A-

Rychłowskiego (sejmiku kaliskiego) w’e formie
tablic chorób zakaźnych u bydła i trzody. Da­
le.j eksponaty spółki handlowej ,,Seroform": su­
row’ico i szczepionki weterynaryjne Instytutu
nauk, w Puławach i Inst. ,,Hungaria" w Buda­
pe-szcie, aparatu ,.Wulkan" a także tubki z

,,Hermelitem" polskiego^wyrobu, który nie tyl­
ko skutecznie zastępuje niemiecki ,.Sindeticon",
ale jest o w-’iele od niego tańszy. Oprócz tego
znajdują się tu eksponaty różnych nasion, prób­
ki owsów, warzyw i dziczki szkoły rolniczej z

Dobroszyc, ziemiańskiej spółki , Selecta". apara­
ty elektryczne Tow. Akc. K. Szpatański itp.
Wre-szcie w kurytarzach pawilonu głównego
znajdują’ się stoliki drobnych w’ystawców.

Pomimo niewykończonych jeszcze do dnia
20 bm. kilku pawilonów, przyjmując pod uwagę
bardzo krótki okres czasu pozostawiony w’ystaw­
com na zorganizowanie w’ystawy, należy stwier­
dzić, że w’ystaw’a przemysłowo-rolnicza w Czę­
stochowie przed,stawia się naogół pouczająco
i zajmująco. Oprócz tego, z każdym dniem

niemal, przybyw’a na niej atrakcyj, że wymienię
ubocznie taką naprzykład orkiestrę p. Namy­
słow’skiego i konkursy hippiczne.

L,M.S.

Z KRAJU.

Bandyci urządzili napad we wsi Wicliowiss

pad BuRIcm.
We wsi Więckowicach pod Bukiem

w tych dniach zamaskow’ani bandyci u-

rządzili napad na gospodarza. Bandyci
uszli niespostrzeżeni, obecnie jednak
energiczne śledztwo prowadzone przez p.
komisarza Adamczewskiego z Poznania,

w’ykryło jednego z zamaskowanych. Are­
sztowanym jest 23-łetńi parobek Neuge-
bauer, rodem z Łodzi. Neugebauer do
udziału w napadzie się przyznał. Sw’ych
tow’arzyszy jednak dotychczas nie zdra­
dził.

Wynik głośnego procesu.
Docent uniwersytetu lwowskiego uwolniony od winy i kary.

Lwów, 12. 9. (AW.) W dniu w’czo­
raj szym w’ procesie przeciw’ko inż. Bo­
lesławowi Paykartowi, obw’inionemu o

fałszow’anie 100 dolarow’ych bankno­
tów, zapadł wyrok. Po przesłuchaniu
świadków’, pos.taw’iono sędziom przy­
sięgłym osiem pytań: 1. czy Paykart,
rzeczywiście podrabiał 100-dolaTowe
banknoty, 2. (ewtl. pytanie) czy puszczał
je w obieg, 3. czy podrobione banknoty

dokonywane były narzędziami ułatwia-
jącemi podrabianie. Następne pytanie
odnosiło się do poszczególnych wypad­
ków puszczania w obieg 100-dolarówek
Sędziowie przysięgli pierwsze pytanie
U głosami zaprzeczyli,, drugie 12 gło­
sami, resztę zaś pytań 11 głosami. Wo­
bec tego Paykarta uwolniono od w’iny
i kary i wypuszczono z w’ięzienia ze

względu na stan jego zdrow”ia.

Co się dzieie na statkach ZjBdnoczonBgo Warszawskiego
Tow. Transportu i Żeglugi Polskie].

Otrzymujemy; co następuje:
Dnia 2 hm. miałem możność podróżowania

na parostatku ,,Łokietek" z Włocławka do Do­
brzynia nad Wisłą. Na pół godziny przed przy­
jaz,dem do Dobrzynia zwróciłem się z zapyta­
niem ,.o przechodzącego marynarza, należącego
do obsługi tegoż statku, jak prędko statek do­
płynie do Dobrzynia. Z tego zawiązała się mię­
dzy nami rozmowa, podczas której ów mary­
narz zaczął się wyrażać w obelżywy sposób
o Polsce, miotając przekleństwa. Przy tej spo­
sobności chwalił on ustrój bolszewicki, zazna­
czając. iż jest, sam bolszewikiem. - Ponieważ
znane mi są bardzo dobrze rządy bolszewików
podcza,s mego pobytu na Ukra,inie, przeto zapro­
ponowałem owemu marynarzow’i wyjazd do bol­
szewickiego raju. Na uczynioną mu propozycję
odrzekł, że chętnie by to uczynił, lecz niema

pieniędzy na tę podróż, dodając że tylko obecnie

mogą sobie na to pozwolić różni burżuje-kro
wopijcy. Ów malkontent - maryna.rz słabo W’ła­
dał językiem polskim, natomiast swobodnie

wyrażał się do przechodzącego kelnera po nie­
miecku i dość sprawnie używał wulgarnych wy­
razów rosyjskich. Gdy statek dopłyną,ł dó przy­
stani w Dobrzyniu, zakomunikowałem o powyż­
szym incydencie kapitana tego statku, pokazu
jąc owego marynarza. Kapitan odesłał mnie
do kontrolera, który, bagatelizując zachowa’nie
się bolszewika - marynarza, obiecał mi go uka­
rać grzywną do wysokości 5 złotych.

Takie załatwienie spra,wy uważam za niedo­
stateczne. przeto zwracam się z prośbą za po­
średnictwem ,,Dziennika Bydgoskiego" do Zjed­
noczonego Warszaw-skiego Tow. Żeglugi o lep­
szy dobór pracowników przy powierzaniu im

czynności na statkach, noszących nazwy pol­
skie.

Uprawiającym wywrotową agitację powinno
się ułatwić wyjazd ze szkalowanej przez nich
Polski, gdzie t,ylko jest miejsce dla tych, którzy
dla Niej w każdej chwili gotowi są ponieść
ofiary.

Edward Brzozowski.

Zwyżka abonamentu telefonów o 25 procent.

Warszawa, 1 .9, (AW.) Komisja taryfowa Mi­
nisterstwa Przemysłu i Handlu, postanowiła
wcz,oraj podwyższyć opłatę za abonament tele­
fonów o 25% począwszy od 1. października br.

Urzędnicy żądają poprawy bytu.
Warszawa, 11. 9. (AW.) Wobec odmowy ze

strony rządu poprawy bytu pracownikom pań­
stwowym, centralny komitet porozumiewawczy
Zwią,zku Urzędników Państwowych Rzeczypo­
spolitej, postanowił ponownie zwrócić się do rzą-
du, ażeby ten wniós,ł do ciał ustawodawczych
odpowiedni projekt ustawy, czyniącej zadość

słusznym żądaniom urzędników państwowych.’

Nowa afera poborowa w P. K. U. Częstochowa.
Kapitan żandarmerji częstochowskiej, p, Czarnecki,
aresztował mieszkańców Częstochowy Icka Beneta
wraz z synem, którzy usiłowali zawładnąć tajnemi
aktami poborowemi w lokalu P. K . U. w Często­
chowie. Obaj Benetówie od dłuższego czasu wyłu­
dzali grube pieniądze od poborowych, obiecując
uwolnienie ich od wojska. Przy aresztowanych zna­
leziono większą gotówkę i obciążający materjał do­
wodowy, a w lokalu Benetów znaleziono około
15.000 zł. w banknotach 100 i 20-zjotowych. Aresz­
towanych oddano do dyspozycji władzom śledczym.
Do kapitana Czarneckiego zgłasza się bardzo wiele
osób poszkodowanych w tej sprawie,

Święcenie niedzieli zagrożone!
,,Rzeczpospolita" ogłasza następując§

odezwę senatora Thullięgo:
Dowiedzieliśmy się, że minister pra­

cy i opieki społecznej rozesłał, dla. ze­
brania opinji, projekt rozporządzenia o

otwieraniu sklepów w niedzielę. Na
mocy tego projektu rozporządzenia,
sklepy spożywcze i jatki mają być o-

twarte w niedzielę od godz. 7 do 10 rano.

Zaraza strajkowa w Łodzi.

Warszawa, 13. 9. (Teł. wł.) Związełi
Przemysłowców Włókienniczych w Łu
dzi odmówił żądaniu robotników, doma­
gających się 15 % podwyżki. Przedstawi­
ciele robotników oświadczyli, że bronić
będą swych wysuniętych postulatów i
nie cofną się nawet przód strajkiem.

Pocztowcy domaoaja s’ę podwyżkf, płac.
Warszawa, 13. 9. (Tel, wł.) Na’

wszystkich niemal zebraniac-h związku
pocztowców zapadły uchwały, doma-

jące się prowadzenia akcj:i poprawy by­
tu łącznie z kolejarzami. Uchwały te

będą rozpatrywane, na zjeździe pocztow-’
ców w Bydgoszczy.

Mundury dla kolejarzy.
W Dzienniku Urzędowym Minister’­

stwa Kolei z dn. 31 sierpnia rb. zostało
ogłoszone rozporządzenie p. ministra ko­
lei w sprawie rozszerzenia praw dla na­
bywania służbowej odzieży za opłatą ul­
gową 25 % kosztów skarbowyc,h na pew­
ne kategorje pracowników kolejowych
służby drogowej i handlowej. Rozporzą­
dzenie to wchodzi natychmiast w życie
i stanowi bardzo dużą ulgę dla pracowni­
ków kolejowych, zwłaszcza wobec zbliża­
jącego się okresu zimowego.

Prawo do nabywania ubrań służbo­
wych po ulgowej cenie otrzymują: zwrot­
niczowi i st. zwrotniczowi, nastawiaczo-
wie, smarownicy i t. zw. gazownicy, re­
widenci wagonów, pełniący służbę naj
stacjach, torowi i dróżnicy obchodowi,
wartownicy oraz niestali pracownicy w(
magazynach zasobów, którzy pracują w;
nich przynajmniej od roku. Należności
za ubrania ochronne będą ściągane , z po-
borów jednorazowo.

Elewatory zbożowe.

Warszawa, . 9. (A.W.) . Na szeregu narad rządo­
wych ustalono projekt stworzenia wielkiego kon­
sorcjum w sprawie budcwy elewatorów zbożowych,
do którego to konsorcjum wejdą związki samorzą-

tory zbożowe byłyby dwu typów, małe o pojemności
200 wagonów zbudowane w okolicach rolniczych
zwłaszcza na Kresach Wschodnich oraz wielkie po-
dowe, spółdzielnie i organizacje rolnicze. Elęwa-
jemności 1000 wagonów, zbudowane w ośrodkach,
konsumpcyjnych,

Średni urodzaj zbóż.

Warszawa, IM. 9. (AW) Dzisiejszy
,,Kurjer Polski" zamieszcza wywiad z;
ministrem rolnictwa Raczyńskim na te­
mat tegorocznych urodzajów. Minister1

oświadczył, iż na podstawie ostatnich

danych tegoroczne zbiory uważa jako
średnie, przyćzęm w zestawieniu z okre­
sem przedwojennym zbiory tegoroczne
wynoszą 100 do 102 %, w zestawieniu’
zaś z rokiem ubiegłym przeszło 90 %

Zwyżkę cen zboża w ciągu sierpnia, przy
pisuje minister opóźnieniem zbiorów,
pilnemi robotami siewnemi, nie pozwa-
lającemi na dokonanie znacznejszycht
pińłotów pras nastrpjouii wśród hąndlat
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Echa z wycieczki
dziennikarzy pomorskich.

Ńa wybrzeżu Bałtyku.
W naszych opisach omówiliśmy o-

gólne wrażenia odniesione podczas tej
wyci-’eczki, pomijając wszystko to. co do­
tyczyło przyjęć i gościnności 1 naszych
rodaków, zamieszkałych nad Bałtykiem.
;Uczyniliśmy to zupełnie świadomie, aby
niniejszy opis poświęcić jedynie dla
nich. ,

Nie spodziewaliśmy się, żc doznamy-
tyle serdeczności i takiej, uprzejmej go­
ściny, bo przecież dzisiejsze czasy są
ciężkie. Niejedni borykają się całe ży­
cie z trudno,ściami,, jakie, wyłaniają,;sj,g
nietylko z własnej niezaradności, leęz
ciężkiego położenia powojennego
wszystkich państw, a w śzczególości
naszej odrodzonej - Ojczyzny. Omyłiliś-:
my. się je.dnak i dlatego, obecnie prag­
niemy wypełnić ten miły obowiązek. - :

W pierwsz-ym rzędzie ,należy się ser­
deczne podziękowanie Dyrekcji Stoczni
Gdańskiej, a szczególnie p. dyr. prof,
Noe’mu i dyr. Peśżkowskiemu; któ!zy
niedość, że przyjęli uprzejmie wycieczkę
dz(iennikarzy pomors;kich wspaniałym
obiadem, ale ponadto u-n--?zrli swego
statku, którym wycieczkowicze udali
się do Gdyni przez Sopot.

Doznaliśmy również miłej gościnno­
ści ze strony Generalnego Komisarjatu
Rzplitej Polskiej w Gdańsku, imieniem

którego podejmował dz’iennikarzy p.
radca Zaleski. Tam też nasi dziennika­
rze, zapoznali się z wybitnemi osobisto­
ściami, którzy w Gdańsku bronią spraw

’polskich.
Serdeczne słowa podzięki. należą się

też dyrekcji Urzędu Emigracyjnego -w

N,owymporćie za udzielenie gościnnych
pokojów i smaczne śniadanko.

W Sopocie powitała nas delegacja
polskich .towarzystw ż p. dyr. Bi osiń­
skim na czele, a mała 5-letńia Elżunia
Karwaszówna wygłosiła , powitalny,
wierszyk i. wręczyła p. Teskówej, żonie

prezesa Syndykalu Dziennikarzy Po­
morskich, piękny bukiet kwiatów. Pod
kierownictwem zawsze dla sprawy pol­
skiej skorego p. dyr. Bresińskiego, zwie­
dzili uczestnicy zakłady kąpielowe, ka­
syno sopockie, Ochronkę Polską, której
kierowniczką bezinteresowńą jest Znana
działaczka polska p. Zakrzewska. W O-
chronce trzyletnia dziewczynka wygło­
siła piękną deklamację !odśpiewała mi­
łą piosenkę: ,,W morzu przegląda się
dziecinka mała”.

W powrotnej drodze zwiedziliśmy
również jedyny w-Sopocie polski hotel
;,Eden",

Pisaliśmy już o. tern, jak to w w Gdy­
ni p. starosta Ossowski w zastępstwie
p. wojewody pomorskiego dra Wacho­
wiaka wraz z wicestarostą p, Młyńskim,
podejmował gości - brać dziennikarską
Niewolno nam pominąć właścicielki
willi ,,Świteź", która kilku dziennika­
rzom oddała pokoje do dyspozycji bez­
płatnie i podejmowała ich smacżnęm
śniadaniem. Jakżeż nie dziękować i nie
być za tę gościnę wdzięcznym.

W końcu również serdecz-ne, podzię­
kowanie składamy, zdaje się imieniem

wszystkich uczestników wycieczki, sta­
roście Ossowskiemu i staroście Lipskie­
mu oraz p. rądęy wojewódzkiemu Ste­
fańskiemu, którzy nie szczędzili trudów
aby "dziennikarzom nie zbywało na ni-
cżem. /

Nowy arcybiskup wileński. --

’Warszawa, 13. 9. (Teł, wł.) Arcy­
bis(kup wileński Jabłrzykowski odpra­
wił wczoraj w’kościele św, Mikołaja
uroczyste nabożeństwo. Dostojny pa­
sterz wygłosił kazanie w języku litew­
skim. Fakt ten Litwini przyjęli z wie!­
kiem zadowoleniem.

Brland odpowiada Stresemannowi,
. Genewa, 12. 9; :PAT. Min. spraw

zagr. Rzeszy Stresęmann w swojej Tno-
wie powitalnej, wygłoszonej na dfisiej-
szeni posiedzeniu Zgromadzenia Ligi, a

przyjętej przez, zebranych głośnemi. o -’

oklaskami oświadczył, że Niemcy będą
współpracowały z jaknajwiększą lojal­
ności we wszystkich zadan,iach Ligi.
Od (chwili^ powołania do’ życia( Ligi Na-
rodów ub,iegło już, zgórą 6 lat, . a więc
jak stąd widać, (trzeba było nięlada ewo­
lucji,. ażeby całokształt, położenia polity­
cznego był- tęgo rodzaju, iżby możliwy
był udział Niemiec w Lidze Narodów.
Specjalnie w ,dzisiej-szej; epoce. . kultura
ludzkości mogłaby być narażoną na

największe hiebęzpieęzeńsfwo, o" ileby
się nie ’udało stworzyć dla narodów i
zabezpieczyć, takich warunków, któręby
im pozwoliły na, Wypełnienie wśród po­
kojowej rywalizacji zadań, wyznaczo­
nych im przez los. :Żaden naród, nale­
żący= do Ligi Narodów, nie rezygnuje
wszak ani odrobiny ze sw;ego, własnego
życia narodowego, Niemcy jużAprzed
swoim wstąpieniem do Ligi troszczyły
się o-,to; ażeby "pracować

’

w duchu
pokojowego, współdziałania, Świadczy
o tern między in§yńd Inicjatywa Nie­
miec, ,która doprowadziła do zawarcia
układów Jlocarn,eńskich. Świadczą też.
o tem .traktat-y rozjemcze, zawarte przez
Niemc-y nieomal -ze wszy stłumi ich są­
siadami, Rząd niemiecki przemawiaj \y
imieniu znacznej większość narodu nie-(
mieckiego . i oświadcza,, żę, z calem od-
dapięm . będzie uczęatpicfył w wypeł­
nienia fw szyśikich zadań - Ligi Narodów.

Po mowie ministra spraw, zagr, Stre-
semanna zabrał gjo,s , Trąncuski min.
spraw zagr. Brand, ażeby w swojej mo­
wie,. ,cprąz ,to ,przefyyyąnej, ., j;urzłiwemi

okla.skami zebranych, powitać w imie­
niu zgromadzenia wstąpienie Niemiec
do Ligi Narodów. Narody pokładają
wielkie nadzieje w, dniu dzisiejszym.
Wydarzenie dzisiejsze byłoby niemożli­
we bez instytucji Ligi Narodów. Taka

manifestacja ’na rzecz pokoju, jak akt
dzisiejszy — oby była gwarancją lep­
szej przyszłości. A więc tera,z, gdy pola
bitw są jeszcze nieomal wilgotne od
przelanej krwi, narody, które tak nie­
dawno jeszcze wzajemnie się mordowa­
ły( oto zebrały się wspólnie w osobach

swych przedstawicieli, ażeby łącznie
współpracować w duchu pokoju. Chwi­
la obecna kryje w sobie dla narodów
wielkie nadzieje i obietnice. Nigdy już
więcej wojen, nigdy już żadnych bru­
talnych, krwawych rozstrzygnięć, a je­
dynie rozstrzygnięcia na drodze postę­
powania rozjemczego i prawa, Następ­
nie mówca dziękuje delegatowi Niemiec
za wyrażoną przezeń wolę współdziała­
nia i podkreśla( że również i Francja
pragnie przystąpić do współpracy w

duchu szczerego pojednania nad wszel-
kiemi zagadnieniami, w których istnie­
ją jeszcze dotychczas różnice poglądów.
Niemcy — mówił Briand - mogą liczyć
na dobrą w,olę Francji. Następnie mów­
ca ostrzega przed tolerowaniem w Ge­
newie’ ducha niezdrowego nacjonalizmu,
albowiem ten podnieca, narody i prowa­
dzi do stanu z , przed wojny. Liga Naro­
dów byłaby w ten sposób osłabioną, a

tylko silna Liga Narodó,w może przy­
nieść narodom bezpieczeństwo. Dzień
dzisiejszy jest nowym krokiem’naprzód,
krokim w zwy-ż . Mowę Brianda przy­
jęło Zgromadzenie niemilknącęmi owa­
cjami.

Przedstawiciel męczeńskie! Serbii wprowadza
1 ifemEOw do Ligi Narodów..

Genewa, 12. 9. PAT, Przewodniczą­
:cy Zgromadzenia ’ Ligi Ninczicz po o-

twarciu dzisejszego posiedzenia - Zgro­
madzenia sk!erosyał zaproszenie do de­
legacji niemidckejj’Sżóby ’weszła na ,sa­
lę’ obrad. Gd:y delegaci niemieccy: min.

: Streśemann, sekretarz stanu Schubert i

’dyrektor departamentu Gaus zjawili
( się na progu sali, rozległy się głośne i
niemilknące, brawa. Gdy .delegacją nie-
tńŁęcka zajęła miejsca, prze.wodniczący.

; NiSczicz zwrócił. się ; do niej; z przemó­
wieniem, w którem ’

przedewszystkem
zaznaczył, że wita .sęrdęczn!e delegację

; niemiecką. Przyjęcie Niemiec do Ligi

-- oświadczył minister - jest wydarze-
nem. ó niezwykłem znaczeniu. Wszyst­
kim narodom sprawia wielką radość ta

okoliczność, że Niemcy poczynając od
dnia dzisiejszego przystępują do wsp’ół­
pracy nad wielkiem dziełem pokoju.
Przyjęcie Niemiec nastąpiło na zasadzie

jednomyślnej uchwały. .Niechże to bę­
dzie dowodem, że wydarzenie, które
dziś zaszło’, było od down a przez wszyst­
kich z tęsknotą oczekiwane. Po mowie
Niriczicza staje dla zabrania" głosu min.
Śtręsemann, witany, prze.z Zgromadze-
nję długimi oklaskami.’

Gdańsk musi dać Polsce gwarancje
adm,inistracyjne.

Tak nakazano w Genewie.

Genewa, 12. 9. PAT. Komitet finan­
sowy Ligi Narodów zakończył obrady t

\y sprawie finansów wolnego miasta
Gdańska. Kwest,ię udzielen’ia Gdańsko­
wi pożyczki odłożono do grudnia pod
warunkiem, że Polska udzieli zgody na

zaciągnięcie tej pożyczki. Jako dalszy,
warunek, komitet finansowy postano­
wił przeprowadzić wydatną redukcję u-

rzędów gdańskich, uproszczenie admi­
nistracji i zmianę uposażeń urzędni­
czych. Polska, wyraziła zgodę na okre­
ślenie minimum wpływów celnych na

14 miłjonów — maksimum na 20 miłjo­
nów guldenów, tak, jak to proponowano
na konferencji londyńskiej w lipcu br.,
jednakże pod warunkiem szybkiego wy­
konania przez Gdańsk zaleceń komitetu
fimasowsgo, zwłaszcza w dziedzin!ie o-

szczędnośęi oraz pod warunkiem udzie­
lenia, Polsce pewnych gwarąncyj w dzie­
dzinie administracji na obszarze w. m,
Gdańska.

Sowjety zgłaszają swe prawa
do Tangeru,

Wiedeń, 10. 9. (PAT) Pisma donoszą
z Moskwy, że posłowie sowieccy wręczyli
wczoraj notę w sprawie bliskiego uregu­
lowania kwestji Tangeru rządom tych
mocarstw, które podpisały traktat w Al-
gesiras w r. 1906, a z któremi rząd so­
wiecki pozostaje w stosunkach dyploma-
tychnych. Rząd sowiecki przypomina, że

Rosja uczestniczyła również w konferen­
cji w Ałgesiras i z tego powodu ma pra­
wo do wzięcia udziału w najbliższej kon­
ferencji, dotyczącej Tangeru w celu
przedstawienia swego stanowiska. Nota
zaznacza, że rząd sowiecki nie uzna po­
stanowień powziętych bez jego udziału,
wreszcie nota podkreśla, że rząd Sowiet,
nie weźmie udziału w konferencji, o ile

będzie ona zwołaną do kraju, z którym
sowiety nie pozostąją ,w stosunkach dy­
plomatycznych.

Stracenie Czecha w Ameryce.
Czechosłowacki poddany Liska, zo­

stał w Ameryce zą usiłowane morder­
stwo skazany na śmierć. Pomimo pro­
śby jego rodaków, wniesionej do guber­
natora stanu Ohio ’

o ułaskawienie, zo­
stał Liska stracony. W pogrzebie wzięło
udział 30 000 osób. Był to pierwszy wy­
padek stracenia Czecha w Ameryce.

Francja zmniejsza armję.
Paryż, 10, 9. PAT. Na dzisiejsze^: posiedzeniu

rady ministrów prezydent Doumergue podpisał de­
krety w spra.wie, zniesienia 106 podprefekfur i 70

rekretarjatów. generalnych. Na wniosek Painlevego
rada ministrów postanowiła zmniejszyć stan licze­
bny armji o 3.900 oficerów, zmniejszyć niezwłocz­
nie stan odclziałęw konnych oraz ilość koni o 19,000,
sprzedać i odstąpić 1.75 budynków koszarowych,
liczne nieruchomości i tereny wojskowe, połączyć(
szereg oddziałó żandarmerii oraz poszczególne "u­
rzędy zakupu d!a wojska i marynarki. Pozatem na

wniosek ministra Peigutsa przyjęto Analogiczne po­
stanowienie, dotyczące redukcji personelu mary-

Inarki oraz kasujące szereg urzędów w portach
Rockcfort i !orient.

. . 53

Fani Dwsiftska
Powieść humorystyczna.

Z różnych wspomnień skleił St. Brandowski.

(Ciąg dalszy)
Ciekawość- artystów, co mogło j;ak

nadzwyczajnego stać się ż primadonną,
przechodziła wszelkie granice.

Więc Kopytowski pochylił się ku
swym przyjaciołom i szepnął im parę
słów do ucha.’

Ci spojrzeli najpierw po sobie niedo­
wierzająco, a potem rozległ się wśród
nich okrzyk zdumienia i przerażenia rów­
nocześnie,

- Nie prawda — rzeki Kopytowski —

żę.to bajkowa historja! Sam bym w nią
nie uwierzył, gdybym na ’wszystko wła-
snemi oczami nie patrzał.

— Jakto, byłeś przy tem obecny?
.

- Niby o tyle, że widziałem, jak przy­
biegła madame, i jak ta madame posłała
na gwałt po doktora, a doktór po wóz
sanitarny, który odwiózł primadonnę ha
klinikę ginokologiczną d-ra Glińskiego.

— A cóż książę?
- Szalał z radości. Powiada: choć

ten magnat, ten protektor primadonny,
i zdawał się być jakiś nietykalny, to przy­

najmniej magnaciątko wykurzyliśmy
nąg.zą grą z jamy, Obiecał mi za ten suk-
.fiesi;artystyczny nadzwyczajną remunera-

cję, tylko musi się pierwej dowiedzieć,
czy tó był syn czy ? córka; Bo (powiada)
za syna należy się panu więcej.

— Jednem słowem nasz Pietrek robi
kar,ierę.

’ 5
- Najlepsze,.do, że mam teraz waka­

,cje aż do powrotu ptijnądonny z kliniki.
I io wakacje płatne po lÓO złotych dzien­
nie.

- Blagujesz!
— Jak was kocham. Książę był po

prostu wniebowzięty. Rzucił się n,a łóż­
ko i tak bił piętami w materace, że aż
włosie łatało po pokoju.

’ Dziś jeszcze
będzie wiedział, jak się ów magnat pri­
madonny nazywa.

- Na, cóż mu to?
- Aby zamieście w gazetach klepsy­

dry, donoszące o tragicznym zgonie mło­
dej latorośli tego, magnackiego rodu.

Jakoż faktycznie w dwa dni później
pojawił się w Dzienniku następujący ne­
krolog:

f MaSoslaw hr. JSSilomiiski herbu Nie-

ślubięc, potomek jednej z najstarszych ro­
dzin naszego kraju, zmarl wczoraj w przed­
wiośnie wieku na ostry nieżyt melancho­
lii, spowdowanej przedwczesną baąi§ją.
z gniazda rodzinnego. Nieboszyzyl?? .jak­
kolwiek w pracy puhliczncj nie brał je­

szcze udziału, znany był ze swego lojalne­
,go usposobienia i rozwojowych tendencyj,
którym nieubłagana :śmierć przedwczesny

; kres położyła, R. i . p,!
Kopytowski, dowiedziawszy się z kle­

psydry, że ofiara jego gry była rodzaju
męskiego, nie posiadał się z radości, iż
los mu tak sprzyja, Ale wróciwszy od
księcia, do którego zgłosił się po remune-

raeję, miał bardzo kiepską minę. Książę
bowiem ofiarował mu 3.000 złotych, jed­
nak pod warunkiem, że artysta za te pie­
niądze wyjedzie do Drezna i tam uczę­
szczać będzie do konserwatorjum muzy­
cznego dla wydoskonalenia się w grze na

skrzypcach. Pieniądze obiecał przysyłać
mu książę do Drezna w ratach miesię­
cznych. .

— Co ja będę w Dreźnie robił? — la­
mentował artysta płaczliwym głosem. —

Niby Drezno ma konserwatorjum świa­
to’wej sławy, ale tam przecie żaden pro­
fesor pojęcia nie ma o tem, co ja już
wiem i umiem, a tylko jeszcze wygrąć
nie potrafię. Książę się boi, że yv Byd­
goszczy stracę pieniądze na pijatykę, i że
zamiast mi dopomóc,, zaszkodzi mi tylko.
Mój Boże, czyż to zwycięstwo nad prima­
donną byłoby możliwe bez picia? Każdy
Wielki człowiek ma swoje przyzwyczaje­
nia, Mój genjuśz jest jeszcze młodą ro­
śliną i musze go podlewać, aby nie
usećhł. A także ,wa,s opuścić, koledzy,?

Opuścić to poddasze, które ,stało mi się
tak drogiem, a które przeobraziliśmy te­
raz w królewskie tusćulum?!

Kopytowski, mówiąc o królewskiem
tusćulum, mocno przesadzał. Przyznać
jednak trzeba, że pracownią w ostatnich
dniach zgoła inny przybrała wygląd.

Kopytowski, Kiścień i Kieł (ten ostat­
ni w międzyczasie dostał od Kalety je­
szcze dwieście złotych) znaczną część
swych pieniędzy poświęcili na przyozdo­
bienie poddasza, Przedewszystkiem jed­
nak Qwsińska otrzymała taką zaliczkę,
że rada nierada musiała na tydzień przy­
najmniej zakopać wojenną tomahawkę
i przestać dokuczać artystom komornem.
Na oknach pracowni pojawiły się firar
ki, na drzwiach poi:tjery. Z magazynóó.
komisowych przyniesiono parę\ kawał­
ków tanich, ale efektownych mebli.
A także Kiścień pośćiągał skądsiś różne
dekoracyjne przedmioty, którymi ozdobił
poddasze^ tak że przybrało ono rzeczy­
wiście wygląd atelier malarskiego. Ko­
pytowski, jako że dysponował najwięk­
szą gotówką, wykupił sobie i swoim
przyjaciołom zastawioną w Barze Portu­
galskim garderobę, a których odzyska­
nie sprawiło im olbrzymią uciechę.

- Teraz może się magistrat zawa­
lić - rzekł Duda, pieszcząc się swoim
zegarkiem jak najtkliwszy kochanek.

.. (Ciąg dalszy nastąpi)
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Nowe czasopismo artystyczne
w Poznaniu.

- ,W najbliższych dniach rozpocznie wy- a

chodzić w Poznaniu nowy tygodnik ilu­
strowany p. t. ,,Muza", poświęcony spra­
wom teatru, muzyki, sztuki i kinemato­
grafu oraz radjofonji i mody. Pierwszy
numer ukaże się1 w sobotę 11 bm. i zawie­
rać będzie bardzo bogatą, treść informa­
cyjną o całokształcie życia teatralnego,
kinematograficznego i t. d . Pierwszy nu­
mer będzie bogato ilustrowany i między
innemi zawierać będzie artykuł, poświę­
cony pamięci znakomitego artysty "filmo­
wego Rudolfa Valentino wraz z piękną
fotografją artysty. Cena poszczególnego
numeru tylko 30 groszy. Wszędzie do na­
bycia.

Polskie Jamby.
Zazdrości godzien ze wszech miar na roli człek,

Na swoich śmieciach pan i król:
Nie gnębi go ni weksel, ni bankowy czek,

I nie nachodzi z długiem Srul...
Podatek płacić — to dla chłopa wielkie nic:

Na targu sprzeda perek kosz,
Lub na gwałt każę parszywego skopa strzyc

I na podatek ma swój grosz,
Na nerwy mu nie działa samochodu gwizd,

Gdy auto wznosi kurzu mgłę,
A w nocy ślepia iskrzy niby antychryst,

Co prosto z piekła urwał się.
Chłop nic zna, co to miejski zaduch, brud i gwar;

Wiatr przed nim z drogi płoszy kurz;
Choć mu się czasem da we znaki chłód lub skwar,

To on do tego przywykł już,
Zapomniał dawno, jak wojenny cuchnie proch

I jaki komiśniaka smak,
Nic drażni go też, że Szwab, Anglik, Moskal, Włoch

Francuza ciągną wciąż za frak.

Czy w kraju dobrze, czy też źle! ach mniejsza z tem!
On z polityki sobie kpi;

Wszak wolno mu być w politycznych sprawach
kpem,

Jak długo w sejmie Witos grzmi.
Nie kmiecia rzecz: Michalski Grabski, czy też

Przy tece finansowych hec; Zdziech,.,
To grunt, by tego, co zawiera chłopski miech,

Nie pofałszował Windischgraetz.
Choroba - głupia — darmo ciśnie się na wieś,

, A doktór chłopu mówi: Leż!

Chłop zaraz wrzaśnie na chorobę: Mam cię gdzieś!
Choroba w nogi — doktór też. —

Więc krzepki do roboty, wesół, raźny, zdrów
, Pcha w czarną skibę z wiosną pług;
Omaści gnojem, a już w lecie woła znów:

Hej! Ziemio! Daj z procentem dług!
I z głupiej roli, zato że ją skrajał chłop

I parę ziarn nasypał w nią,
Ma kłosów niby las — przy snopie stoi snop,

\ A wszystkie w słońcu złotem lśnią.
Choć nie dopisze skwarny albo słotny rok,

Lub zboże stłucze tęgi grad,
;To do głodówki jeszcze jest daleki skok,

Bo został mu na jesień sad.

(Ba! Rusz motyką ziemię ździebko! — nowy czar:

(Opłaci się kopania trud.)
!Za miarkę perek odda zagon dziesięć miar.

Widoczny łaski Bożej cud.
Ha! Jużci Panu Bogu podziękować trzaj

Od tego też niedziela jest.
Hej! Wojtek! Skocz-no zaprząc w brykę siwki dwa,

Biczyskiem strzel, ale tak fest! —

Wierzgnęły raźno konie wraz i lecą w cwał;
Na bryce Maciej z babą swą:

T on i ona wystrojeni, w co kto miał,
Na nabożeństwo szparko mkną.

Obaczył zbożnych ludzi przed ołtarzem Bóg,
Użyczył błogosławieństw swych;

Zabronił biedzie pchać się w chłopskiej chaty próg,
Jak długo cnota w sercach ich.

Cóż chłopu złego zrobi licho lub zły człek,
Lub nawet z piekła djabeł sam?

Nie wskóra nic rogaty fryc, choćby się wściekł,
Wnet zczeźnie’jego siła tam.

Nie wierzysz, dyable? To przeczytaj baśnie te,
Gdzie trzykroć z djabłem wygrał chłop.

O! Z chłopską głową walcząc, dyable, wyjdziesz źle;
Ty weźniesz ściernie, a on snop.

Tak żyjąc, chłop bez trosk w przyszłości patrzy dal;
Dla dziatek taką radę ma:

-— Chcesz długo żyć i szczęśliw być, to Boga chwal
I przyjmij rad, co On ci da! — Kr. Stasicki

Wrzesień miesiącem nieszczęść.
Przepowiednie astrologa.

’

Astrologia, która dotychczas zajmowała się
przewidywaniem faktów, tyczących się poszczę
gólnych indywiduów, O’becnie zaczyna przepo
,wiadać fakty natury ogólniejszej.

A więc na bieżący miesiąc wrzesień przepo
,wiednio nie wypad!y pomyślnie. Przewidują
:mianowicie caiy szereg nieszczęść kolejowych
w Europie środkowej. Między 7 września a

października ma nastąpić w Niemczech olbrzy
mia katastrofa eksplozji. Dalej — nawiedzać

mają Europę środkową pożary i cpidemje.
, W Niemczech ma,ją w tym miesiącu nastąpić
,dwie sensacje-, śmierć ’jednego z wybitnych kie
równików przemysłu i olbrzymi proces krymi
palny.

’

! W ostatnich / tygodniach września mają
się niepomyślnie ułożyć stosunki między Rosją
a Niemcami. Ceny w Niemczech wzrosną. Na
osłodę tych smutnych przepowiedni dodają

astrologowie, źe sztuka i teatr osiągną, we wrze­

śniu wielki rozkwit! i

Zobaczymy, co się sprawdzi z owych prze-
jjpowiednil J

PAKOŚĆ, Uroczystość strzelania o godność
króla żniwnego odbyło się w dniu 5 bm. przy
pięknej pogodzie, która przyciągnęła zą sobą
mnóstwo gości., jak nigdy,. Królem żniwnym
proklamowano brata P. Liedermanna (80), bur­
mistrza Pakości; r’ycerzami zostali: pierwszym
bra,t St. Ciesielski (78), drugim brat R. Sment

0). Z tarczy orderowej Zdobyli: I żeton brat
St. Ciesielski (56), II Boi. Ig.. Kamiński (55),
odstrzał 20, III Wł. . Mańkowski (55) ,,odstrzał
19. Z tarczy premjerowej otrzymali: I nagrodę
brat B. I. Kamiński (58), II brat Wł. Mańkow­
ski (55), III brat P. Liedermann (54) odstrzał, 19
IV brat Jan Warda (54), odstrzał 18, V brat St,
Ciesielski (54), odstrzał 17, VI p. W. Jesionow-
ski (51. Pozatem rozdało Bractwo 15 żetonów

tarczy kropkowej.
LESZNO. (Nieszczęśliwy wypadek). W ub

piątek spadł z rusztowania robotnik J, Beisert,
zajęty przy budowie nowego domu przy ul. Lip­
cowej. Stan nieszczęśliwego jćst groźny.

KROTOSZYN. (Osobiste). Ministerjum W.
R. i O . P. przyznało p. Janowi Duczmalowi
dyplom profesorski z prawem nauczania chemji

biologji.
Otwarcie kursu. Dn. 5 bm. nastąpiło uroczy­

ło otwarcie kursu dokształcającego dla uczni
zaw’odu drogerzystowskiego,

OS"TRÓW. (15 września). Szkoła handlowa
w Ostrowiu rozpoczyna rok szkolny z dn. 15-go
września.

Zderzenie autobusu z furmanką. W ub.

piątek u zbiegu ul, Wrocławskiej. Kolejowej
Szpitalnej zderzył się z powodu nieuwagi szo­

fera autobus z furmanką wiejską. Na , szczęście
odbyło się bez poważniejszych szkód.

WUDZYN. W niedzielę, dnia 5 bm. odbyła
się uroczystość strzelania miejscowego tow.
Powstańców i Wojaków. Po odbytym strzelaniu
w’rócono do sali p. Ottona do Wudzyna, gdzie
bawiono się w dalszym ciągu.

KĘPNO. (Nieszczęśliwy wypadek). Podczas
młócenia u ks. prób. . Pancherza w Myjłmi-
cach dostał się w ub. piątek w niew’ytłumaczony
sposób, puszczają.cy zboże do maszyny parobek
Józef Walter, praw’ą ręką w bęben, który
zmiażdżył mu dłoń. Skaleczonego przewieziono
niezwłocznie do szpitala pow’iatow’ego w Kępnie,
gdzie nastąpiła nieuchronna amputacja prawej
ręki.

BRODA, pow. chojnicki . (Ofiara własnej nie­
ostrożności). W Brodzie zranił się w czoło

wy’strzałem z broni Wiktor,, Zychski, syn gospo­
darza z Lutni, bawiący w gościnie u brata sw’e­
go. Nieszczęśliwy wkrótce zmarł.

SKARSZEWY. (Echa wieczorku). W ub.

środę odbył się wieczorek na rzecz ubogich.
Dochód z tej imprezy wyniósł 90 złotych.

KRÓLÓWLAS, pow, starogardzki. (Kradzież).
Skradziono p. Leonardowi Brejcie w Królów-
lesie garderobę, w’artości 700 złotych.

STAWISKA, pow. kościerski.. (Kradzież ko­
ni). Właścicielowi majątku ziemskiego p. Butt-
nerowi skradziono 4 konie i 4 szory robocze.

STAROGARD. (Przesunięcie), Obowiązki
oficera przysposobienia wojskowego na pow.
Starogard, Tczew, Gniew objął p. maj. Kulicz-
kowski.

Ofiarodawcy. Na kościół w Suminie miej,
cech ko,walski ofiarował 41.50 zł., zaś p. Fr,
Guttman 50 złotych.

OGORZELINY. pow. Chojnice. (Pożar sto­
gów). W pobliżu Chojnic w Ogorzelinach wy­
buchł pożar. Spaliły się 3 stogi ze zbożem.

Toruń.

Prace nad przeprowadzeniem wyłomu w blo
ku domów pomiędzy Piekarami a Fosą Staro­
miejską rozpoczęły się w ub. czwartek. Osta­
teczna decyzja w sprawie wyboru ostatecznego
projektu tej przebudowy zapadła na posiedzeniu
Rady Miejskiej w ub. środę, gdzie wbrew wszel­
kim oczekiwaniom ,-,konserwatorów" przypadło
im w udziale zwyc.ięstwo, czyli, że zamiast zbu­
rzenia trzech znajdujących się tam starych ru­
der, wydział budownictwa miejskiego wybuduje
trzy bramy łukowe, przyczem koszta budowy tej
artystycznej budowli pp. radnych wcale nie

obchodziły, gdyż z lekkiem sercem plan ten za­
twierdzili.

Ażeby bramy te umożliwiły przejazd wszel­
kim pojazdom, a zwłaszcza tra,mwajom, w myśl
projektu wydziału budownictwa miejskiego,
poziom jezdni obniżony zostanie o blisko jeden
metr. Oczywiście, że tego rodzaju konstrukcja
bram wymaga zbudowania potężnych bloków
żelazno- betonowych, zasypania piw’nic dość

giębokich w tych domach, oraz wzmocnienie
fundamentów domów sąsiednich. Przejazd no­
wo zbudowaną bramą, szczególnie dla samocho.
dów, przyjemnym nie będzie, już to ze względu
na załamanie się w t,ym miejscu linji, wskutek
wystawania ponad linję regulacyjną bloku do­
mów przy ul. Różdnej. Nie odstraszył jednak
naszych ojców miasta niewygodny przejazd, ani
też wysokie koszta.. Adwokaci możnych i ka­
pryśnych, jak stara panna, konserwatorów za­
bytków, zaledwie pięć dziesiątek lat istniejące.

go upoili literalnie radnych prelekcją na temat

wysokiej wartości artystycznej domu barokowe­
go, posiadającego k zw. ,,Łuk Cezara" z tak

fenomenalnym wynikiem, że większość radnych,

zw’łaszcza PPS. oraz NPR-, wysłuchawszy z

otw’artemi ustami wyw’odów rad. dr. St. nie

zdobyła się ani na jed-no własne zdanie, wo­
bec czego w’niosek o przyjęce projektu radcy
Ulatowskiego przeszedł bez protestu.

Dyrekcja opery kompletuje chór przy pomo­
cy chórów amatorskich. Zgodnie z zapowiedzią
podaną sw-ego czasu do wiadomości na konfe­
rencji prasowej, dyrekcja opery ogłasza zapo­
trzebowanie na śpiewaków amatorów, posiada. -

jącychtdobry głos, a. pragnących przyczynić się
do podtrzymania/ naszego teatru. l,ekcje od­
byw’ać się będą dw;a razy na tydzień, a roz-

poczną się w poniedziałek, 13 bm. Zapisy przyj­
muje kancelarja teatru w pią,tek i sobotę po­
między godz. 19 a 21, oraz w niedzielę od godz.
13-14-ej.

— Usunięcie starych płyt granitowych na

chodniku ul. Szerokiej. W ub, czwartek rozpo­
częto prace około przebrukowania chodnika na

stronie lewej wspomnianej ulicy. Stare płyty
granitowe zastąpione zostaną betonowemi, któ­
re wytw’arza specjalny warsztat, uruchomiony
przed rokiem przez wydział budow-’nictwa miej­
skiego w’ pobliżu t. zw. Junkerhofu. W roku

bieżącym zmianę płyt wydział budownictw’a

przeprowadzić zamierza po obu stronach uł.

Szerokiej.
Naprawa jezdni na moście koląjowyni na

Wiśle rozpoczętą zostanie w dniach najbliż­
szych. Dotychczas dowieziono na dworz,ec
miejski większą ilość desek impregnowanych,
które położone będą n,a odcinku t .zw. mostu

wielkiego. Przeprow’adzane od kilku tygodni
malowanie konstrukcji żelaznej mostu jes-t już
na ukończeniu.

Trudności przy
’

organizowaniu dziennika

odrodzeniowego. Zapowiadane od dość długie­
go już czasu organizowanie nowego pisma, zbli­
żonego do Związku Naprawy Rzecz-ypospolitej
spotyka się z coraz nowszemi trudnościami.

Organizato-rzy nie posiadający dostatecznych
na uruchomienie drukarni funduszów; wystąpili
z propozycją uruchomienia- wspólnej drukarni
z p. Brejskim, pragnącym wydawać na gruncie
toruńskim pismo ludow’e pt. ,,Gazeta Toruńska11,
Pertraktacje wstępne uzgodniły nawet, że

wspólnenłi siłami ,uruchomiona drukarnia, wy­
daw’ać będzie pismo, ,s,łużące zarazem sprawom
ludow’ym i odrodzeniowym. Pertraktac.je w

tej sprawie postąpiły już tak dalece, że wyda­
w’anie dziennika odbywać się miało w połowie
w’rześnia. Dopiero ostatnia konferencja odbyta
w niedzielę, 5 bm, ujawniła tak poważne różni­
ce ,zdań i tak odmienne pojmow’anie zagadnień
,,ideowych11 pisma projektowanego, że fuzja
ludowo - odrodzeniow’a nie doszła do skutku,

Podobno obie strony zadecydowały wydawa­
nie pism we w’łasnym zakresie.

Restauratorzy toruńscy, a ,bojkot ,,Słowa Po­
morskiego". Na czwartkowem zebraniu miej­
scowego Związku Restauratorów jedną z naj­
ważniejszych kw’estji i najtwardszym orzechem

było ustosunkowanie się restauratorów do tu­
tejszych władz wojskow’ych, a szczególnie do

komendy miasta, grożącej właścicielom lokalów
publicznych bojkotem ze strony wojska w razie
abonowania lub tolerowania kolp-otarzu ,,Słowa
Pomorskiego11. Gorąca dyskusja na ten temat

przeprowadzona, nie umożliwiła powzięcia od­
powiedniej uchwały; zebrani zadecydowali zwo

łać jeszcze jedno zebranie, na którem zapaść
ma ostateczna uchwała w tej niemiłej dla
restauratorów sprawie, Zebranie to odbędżie
się w środę 15 bm., a w międzycza,sie zarząd
miejsco-wego związku zbierze deklarac-je człon­
ków poszczególnych, w których ci oświadczyć
się mają, czy zastosują się do żądań władzy
w’ojskowej, czy też wypowiedzą, się za usunię­
ciem wszystkich dzienników i cz-asopis-m ze

swych lokali. Czy większość członków związku
jednakże uchwałę tego rodzaju poweźmie, jest
bardzo wątpliwe,-albowiem większa część restau

racyj i kawiarń poważną część gości sw’ych
za,wdzięcza jedynie istnieniu czasopism i dzien­
ników w swych lokalach. Ze strony związku
restauratorów jednakże, ja,ko organizacji zawo­
dowej, innego sposobu wyjścia z tej dla niego
niemiłej sytuacji, narażie spodziew’ać się nie

można,

BRUSY. (Jarmark). We wtorek, dnia 14-go
bm. odbędzie się tutaj wielki jarmark kramny,
oraz na bydło i konie.’

Pożar. W wiosce Czycakowy wybuchł w ub.

środę, dnia 8 bm. pożar, który pochłonął sto­
dołę gospodarza p. Pokrzywińskiego. Straty są
znaczne. Spłonęły m. i . całe tegorocznie zbiory.
Na miejsce pożaru stanęła bardzo rychło ochot­
nicza straż pożarna z Brus, która rozpoczęła
energiczną, akcję ratunkową. Również czynną
była straż z Czyczków. Dodać należy, że ochot­
nicza straż pożarna z Brus zasłużyła sobie po­
nownie na uznanie.

Tow. ,,Ceres" a nowa Rada Nadzorcza. Na
ostatniem walnem zebraniu Tow. Akc. ,,Ceres"
wybrano do Rady Nadzorczej ks. Bolta senatora,
p. szambelana Sikorskiego z W. Chełmów,
p. dr. Kobylińskiego, p. sołtysa Kinka i p. L .

Wróblewskiego, ostatni z Brus.

Sianokosy. W ostatnich dniach rozpoczęto
koszenie drugiej trawy. Wydajność jest dobra,
nawet lepsza od zeszłorocznej. Również roz­
poczęto tu jak i w okolicy wybieranie kartofli.

Zbiory tegoroczne będą przy kartoflach znacznie

mniejszez od, zeszłorocznych,

WIELKIE ŚLIWICE, pow. tucholski. (Zde-
fraudował 15.000 złotych). W Wielkich Śliwi­
cach w pow’. tucholskim jeden ’z urzędników
pocztowych zdefraudował. w tamtejszym urzę­
dzie pocztowym 15.000 złotych.

GOGOLIN, pow. chełmiński. (Niezwykła
śmiałość odyńca). Do zabudowań jednego z

gospodarzy w Gogolinie przy,wędrował odyniec,
wagi 300 funt. Wizyta tak niezwykłego gościa
wywołało zbiegowisko, wobec czego odynie
spłoszony uciekł.

ŁĄKORZ, pow. lubawski. (Kiedy odbędzie
się jarmark?) Jarmark w Łąkorzu, który miał
się odbyć dnia 23 bm., odbędzie się o tydzień
rychlej, tj. 16 bm.

RADUN, pow. kościerski. (Akt wdzięcz­
ności). W ub- niedzielę w Raduniu odbyło się
poświęcenie nowej Bożej Męki Najśw. Serca
Pana Jezusa, wystawionej przez p. Brandta, ja­
ko akt wdzięczności Bogu za otrzymane od

Niego łaski.

SZATARPY, pow. kościerski. (Pożar). W
zabudowaniach p, Banachowskiej w ub. wto­
rek wybuchł pożar. Spłonęła doszczętnie sta

doła wraz ze zbożem.

TYCHNOWY. (Napad rabunkowy). Gospo­
darz Joost, którego posiadłość odległa jest ó je­
den kilometr od stacji kolejowej Symanowo
(Simonsdorf) znajdował się w drodze do domu.

Nagle wyłoniło się z Ciemności 2 podejrzanych
osobników, którzy napadli na gospodarza, pobili
go i zabrali mu całą gotówkę jaką miał przy
sobie, tj. 700 guldenów oraz zegarek itp., poczem
niepoznani umknęli. Policja wszczęła enegricz-
ne docbodzeną i wpadła już na trop kilku po­
dejrzanych osbbników, którzy znają dokładnie
stosunki i wiedzieli, że on w tym dniu niósł

pieniądze z Symanowa.

Rozwój chorób zakaźnych
w Polsce.

Dane statystyczne za okres od 1-go-
stycznia br., wykazują, że stan zdro­
wotny w Polsce, jdżeii chodzi o choroby
zakaźne, bardzo się polepszył.

Epidemji ospy niema prawie zupeł­
nie. Zdarzają się sporadyczne wypad­
ki, których od i stycznia zanotowa­
no 39. (O ile szczęśliwsi jesteśmy pod
tym względem od Anglji, gdzie tygo­
dniowo notuje się do 100 zakażeń).

Tyfus plamisty zmalał. Do niedaw­
na notowano do 150 wypadków tygod­
niowo, obecnie około 15. Tyfus brzu­
szny daje od 150-300 wypadków ty­
godniowo. Dyzenterja, jako choroba
sezonowa, dochodzi obecnie do 350 ty­
godniowo, odra około 500.

Największą plagą jest szerząca się
w tej chwili epidemja szkarlatyny, któ­
ra w Warszawie daje obecnie około 30
zachorzeń dziennie. W innych miastach
z wyjątkiem Lwowa (40—50 tygodnio­
wo) zasłabnięć mało, a na wsiach nie­
ma ich prawie zupełnie.

Izolacja dzieci chorych na szkarla­
tynę doprowadzona jest do wielkich
granic — 90 c/o bowiem dzieci znajduje
się w szpitalach, a 10 % w domach pry­
watnych, dających gwąrancm izolacji.

Zorganizowano również ma wielką
skalę szczepienie zapobiegawcze. Magi­
strat posiada takich punktów 7, Szkoła,
higjeniczna l, żydowskie Tow. Ochro­
ny l, ponadto 15 lekarzy z chwilą roz­
poczęcia szkół zacznie szczepienie w lo­
kalach szkolnych.

— Dodatkowe pociągi do Lwowa. Niniej­
szem podaje się’ wiadomo-ści, iż że względu na

Targi Wschodnie uruchamia śię na linji War­
szawa Gł. -- Lwów przez Dęblin, Lublin, Roz­
wa,dów dodatkowe pociągi posp. pr. 907/908.

Pociąg 907 odejdzie poraź ostatni dnia z 17 na

18 bm.. a pociąg 908 ze Lwow’a odejdzie poraź
ostatni z 18 na 19 września.

Pociąg 907 z Warszawy GŁ do Lwowa.

Przyjazd. Nazwa stacji. Odjazd.
Warszawa GŁ 19.15

21.55 Dęblin 22.00
23.22 Lublin 23.32

2.08 Rozwadów 2.20

3.35 Przeworsk 3.40
3.57 Jarosław 3.58
4.34 Przemyśl 4.48
6.20 Lwów

Pociąg 908 z Lwowa do Warszawy GŁ
Lwów 21.40

23.10 Przemyśl 23.20

23.54 Jarosła.w 23.55
0.10 Przeworsk 0.15
1.30 Rozwadów 2.10

5.00 Lublin 5.22

7.02 Dęblin 7.20

10.20 . Warszawa GŁ

Celem uniknięcia przerwy w Odbio­
rze ,,Dziennika", upraszamy’wszysikich
Szan. Prenumeratorów o bezzwłoczne

uregulowanie przedpłaty, ,
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Sprawy szkolne.

Koniec wakacji, — Otwarcie roku szkolnego. -

Nowa uczelnia dla dziewcząt - Rozszerzenie

bydgoskiego seminariom naucz. męskiego. -

Zmiany personalne w szkołach powszechnych
i w seminarium nanczycielskiem męskiem.

Tegoroczne wakacje szkolne już po raz drugi
dobiegają swego kres"u. Przedłużone o dwa tygo­
dnie wskutek panującej w różnych stronach epi­
demji szkarlatyny, wstrzymały normalny bieg
życia szkolnego, co się też na stanie nauki i na

postępach w niej u czniów, fatalnie odbić może,
Z powodu, że epidemia w ciągu tych dwóch ty­
godni nic wygasła, lecz tu i ówdzie rozszerzyła
nawet swoją groźną w skutkach działalność, za­
częto w rozmaitych pismach przebąkiwać o dal-
szem wstrzymaniu nauki szkolnej. Sprawę tę
jednak M. W. R. i O. P. ostatecznie w ten spo­
sób. załatwiło, że nauka ma się bezwzględnie 15.
bm. rozpocząć, a w tych tylko miejscowościach
ma być otwarcie szkó’ł wstrzymane, gdzie epi­
demia jeszcze grasuje i wyznaczony ustawą pro­
cent młodzieży szkolnej na nią zapadł. Rozpo­
rządzenie to Ministerstwo W. R. i O . P. już o-

głosiło.
’k

Bydgoszczy przybyła z nowym rokiem szkol­
nym nym nowa wielce pożyteczna placówka
szkolna, mianowicie: Pryw. Seminarjum nau­
czycielskie żeńskie Zakład ten jest dla Bydgo­
szczy wprost niezbędnie potrzebnym i aż dzi-
wnem jest, że takie stutysięczne miasto jak Byd­
goszcz, zakładu takiego niema,, podczas gdy o

połowę mniejszy Toruń, ma seminarjum i mę­
skie i żeńskie, tak samo Radom, Słonina, Sta­
nisławów, Sambor i wiele innych Aas t,.

To też czyn p. prof. Stryszowskiego, który nie

iicząc się z ogromem trudności i kosztów, jakie
utworzenie takiego zakładu nastręcza, podjął się
tak ryzykownego zadania, zasługuje na powsze­
chne uznanie i wdzięczność, źe strony tutejszego
społeczeństwa, i na poparcie władz szkolnych
tak państwowych, jak i komunalnych. Zakład

ten, założony już w zeszłym roku szkolnym,
mieścił , się przez ten pierwszy 1 okres swego
istnienia w gmachu żeńskiej szkoły wydziało­
wej i z tego powodu nauka mogła się od­
bywać tylko w godzinach popołudniowych aż
do późnego wieczora, co było wielką niedogo­
dnością tak dla młodzieży, dla grona nauczy­
cielskiego, jak też i dla samej nauki, Obecnie
zarządowi tej uczelni udało się zdobyć doskona­
le, w centrum miasta położony, obszerny i bar­
dzo wygodny i dla celów szkolnych bardzo od­
powiedni lokal, wskutek czego nauka będzie się
mogła, odbywać w godzinach porannych. Pociąga
to oczywiście za sobą ogromne koszta, to też dy­
rekcja zakładu wraz z gronem profesorskiem
postanowiła ofiarnie, ’na,wet bezinteresownie

pracowa;ć, byle tylko tę, dla Bydgoszczy tak wa­
żną i potrzebną placówkę utrzymać. Wyrażamy
nadzieję, że tak państwo, jak i magistrat poży­
tecznej , tej dla miasta instytucji naukowej sub-

sydjów swoich nie poskąpią. Ze strony ,,Dzien­
nika Bydgoskiego" nowopowstałemu temu zar

kładowi na,ukowemu składamy syczenia rozwoju
i pełnego rozkwitu na pożytek państwa i spo­
’łeczeństwa.

’k

,-.f Seminarjum nauczycielskie męskie, w rozwo­
ju swoim postąpiło znowu o krok naprzód. Po­
nieważ do semin, naucz, na mocy dotychczas
obowiązującej ustawy zgłasza-li się uczniowie o

harfdzo nierównych stopniach przygotowania,
którzy mimo, że się przez egzamin wstępny prze­
śliznąć potrafili, później utrzymać się w nauce

nie mogli, ani też materjału naukowego ogar­
nąć ne zdołali, postanowiło Ministerstwo W. R .

i O. P. ustanowić przy poszczególnych seminar-

jach naucz, t. zw. klasy przygotowa-wcze, trwa­
jące przez dwa semestry szkolne, (jednorocz,ne),
których celem jest młodzież o różnych stopniach
przygotowania przygotować do wymogów semi-

narjalnych. Jest to idea bardzo mądra i taka
klasa przygotowawcza, może uczniom rzeczywi­
ście dużo korzyści przynieść. Nowość tę wpro­
wadza się obecnie w tutejszem seminarjum,
co też należy uznać za rzeczywist,y postęp w roz­
woju tego zakładu.

sk’

W szkołach powszechnych nastąpią duże

zmiany personalne, spowodowane redukcją eta­
tów, których na, Bydgoszcz przyznało Min. W.
R. i O. P . zaledwie 180, co jest stanowczo zamało
na takie mia-sto jak Bydgoszcz. Na razie nastą­
piły przesunięcia i przeniesienia niektórych sił

nauczycielskich tutejszych i poza,miejscowych,
a mianowicie:

P. Biechowiak ze szkoły na Wilczaku do

szkoły na Szwederowie, p. Cygański ze szkoły
na Wilczaku do szkoły im. św. Trójcy, p. Gar­
dzielowa ze szkoły na Wilczaku do szkoły w

W. Bartodziejach, p. Lipińska ze szkoły w W.

Bartodziejach przydzielona do szkoły na Wil-

czaku, p. Ogryczak ze szk. im. św. Trójcy i p,
Splitt ze szkoły im. Dąbrowskiego, do szkoły na

Wilczaku, p. Kawczanka ze szk. wydz. ż. do

szkoły na Wilczaku, p. Wodczanka zę szkoły
wydz. żeńskiej do szk im św. Jana, p. Piotrow­
ski ze szkoły prywatnej w Wyrzysku, do szko­
ły pow. w Brdyujściu.

Równocześnie zwolniono kilka sił naucz., po­
mocniczych dla braku p’rzepisanych kwalifikacji.

W Seminarjum naucz, męskiem również za­
szły poważne zmiany personalne, a’ mianowicie:

prof. Karaśkiewicz Czesław, mianowany dyrekto
rem państw, seminarjum nauczycielskiego w

Wągrówcu opuścił tutejszy zakład; pp, Maksy­
miljan Franz, przeniesiony do seminarjum mę­
skiego w Krótoszynie i Conrad, przydzielony na

w,yższy jednoroczny kurs naucz., opuścili ró­
wnież tutejsze seminarjum.

W ich miejsce przychodzą do bydgoiskiego
seminarjum: prof. Janecki z Lubawy (Pomorze),
prof. Czyżowski z Leszna prof. Głogowski z

Gniezna,
Prof. Białecki, który z polecenia W. R. O. P.

pełnił obo-wiązki jako kierownik kursu dla pol­
skich nauczycieli na, Śląsku niemieckim przez
półtora roku, po wypełnieniu tego zadania, po­
wrócił do bydg. semnarjum, celem o-bjęcia swo’­
ich obowiązków.

t
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Niezwykły kamienicznik.

Jedynym może w swoim rodzaju właścicie­
lem domu jest p. Zacharjasz Huntley, który na

murach posiadłości’-swojej pod Nowym Jorkiem
umieścił, jak donoszą dzienniki tamtejsze, nastę.
p ujące ogłoszeni e:

,,Dom mój z,awiera 10 mieszkań, kt.óre wynaj-
mę tylko rodz-inom, pp-siadającym conajmniej po
pięcioro dzieci. Wielu właścicieli domów woli

psy. Ja nie znoszę w domu moim psów, ale cie­
szy mnie bardzo, gdy widzę w nim wiele dzieci.
W miarę zwiększania się liczby dzieci moich lo.

katorów, obniżać będę ko-morne, co zapewnione
będzie w każdym kontrakcie najmu mieszkania".

Bezw-ątpienia. p. Huntley ma już wynajęte
wizystkie mieszkania w swym domu!

i \

Co sądzą nasi sekciarze sami o sobie.
Śmierdzące bagno.

Nie potrzebujemy silić się na scha­
rakteryzowanie rozmaitych sekcaarzy
w społeczeństwie naszem. Wystarczy
przytoczyć, co oni sami o sobie piszę.

Oto co pisze ,,biskup" Zielonka z se­
cesji Kościoła Narodowego w Ameryce
(w broszurce ,,Narodowe Bagno", t. I.
1925.

,,Ktokolwiek miał sposobność czytać
pisemko ks. Hodura łub też bliżej obco­
wać i obserwować zdała łub zbliżka ży­
cie ks. Hodura i jego księży, ten musi

się zgodzić z ks. Hodurem i powiedzieć
to samo, co powiedział ks. Hodur, o so­
bie’ i o swoich księżach: śmierdzące
bagno’1.

A co to pisze do nich pokłócony z ni­
mi ksiądz Huszno w ,,Głosie Ziemowita"
(nr. 3):

,,Za 34 lat swego istnienia nie napi­
saliście ani jednej pracy naukowej, teo­
logicznej, nie wydaliście nawet przy­
zwoitego katechizmu, nie założyliście
własnej szkoły. Tysiące dolarów sza­
fujecie na propagandę swego niedowiar­
stwa, a na pracę podstawową, gruntow­
ną was nie stać."

A co ostatnio jeszcze ksiądz z Kościo­
ła Narodowego Bohda-n Jagodziński
(Baranowska powiat Sanok), pokłócony
w sierpniu z Hodurowcami, w liście do

parafjan ,,narodowców":
,,Fałszywymi prorokami są ci z ko­

ścioła narodowego, którzy odrywają
Was od jedynego prawdziwego Kościo­
ła katolickiego, — wsączają w serca

truciznę nienawiści do wszystkiego, co

dotąd było dla Was wielkie, wzniosłe i
święte... Kościół narodowy niesie roz­
bicie i rozłam w narodzie naszym11.

A w ’drugim liście do biskupa Boń­
czaka:

,,Księża narodowi rzucają wśród pol­
skiego chłopa i robotnika hasła dema­
gogiczne, rozniecające nienawiść do Ko-
ścoła rzymsko-katolickiego, co wpro­
wadzają zamęt i rozbicie jedności w na­
rodzie, kiedy spójnia i zgoda w Polsce

są dziś tak potrzebne. Sumienie nie

pozwala mi przykładać ręki do dzieła,
które niesie rozkład religijny i podkopu­
je jedność i tężyznę Polski, a sieje nie­
,nawiść. Dlatego niniejszem zgłaszam
wystąpienie z kościoła narodowego".

,,Śmierdzące bagno".

Przed 300 laty w Bydgoszczy.
Procesja z relikwiami na cześć jedenastu tysięcy Towarzyszek Św. Urszuli

Kronika Bernardynów bydgoskich, nie obfi­
tująca naogół w ciekawe zdarzenia i wypadki
o historycznem znaczeniu, notuje kilka wspom­
nień- na tle miejscowem, które rzucają jasny
promień światła na życie duchowne naszych
przodków i z tego względu zainteresować mogą

dzisiejszego czytelnika, żądnego barwnych opi­
sów z odległej przeszłości, dawnych obyczajów
i wiary.

Za rządów starościńskich Macieja Smogulec­
kiego w Bydgoszczy, najmożniejszego wśród ów­
czesnej okolicznej szlachty, dzielnego wodza, u-

czonego i statysty, który wraz z swoim teściem

Mikołajem Zebrzydowskim, wojewodą Krakow­
skim, stawił się królowi; Zygmuntowi III w o-

strym rokoszu, a po jego uśmierzeniu był naj-
łojalniejszym poddanym, przytem gorącym o-

brońcą wiary i kościoła Rzeczypospolitej, — rzą­
dy klasztoru Bernardynów sprawował przez lat
kilka równie dzielny i zasłużony zakonnik,
gwardjan Melchjor Dębiński- Dbały o rozwój
i chwałę swojego konwentu, zapragnął on - jak
mówi kronika — natchniony Duchem Świętym,
pozyskać dla swojego kościoła skarb drogocen­
ny w postaci relikwij, by w ten sposób podnieść
znaczenie klasztoru i pozostawić pamiątkę swo­
jej dlań miłości i opieki.

Lecz skądże je wząść? Gdzie i jak zdobyć
kości święte? Westchnienia jego szły w kie­
runku klasztoru lędzkiego. Tam, za nieprzebytą
zasłoną lasów i kniei, w Lądzie nad Wartą, w za­
pomnianej dziś wioszczynie, a niegdyś potężnej
rezydencji cysterskich opatów, których świetny
szereg zamknął ostatni ich następca poeta —

biskup Woronicz, tam była nieprzebrana skarb­
nica cudownych resztek, które najstarszy w Pol­
sce zakon przyniósł ze sobą w początkach XII-go
stulecia z miasta Kolonji, wnosząc równocześnie
do naszego kraju kult 11-tu tysięcy Dziewic,
uświęconych nabożną czcią wiernych, oraz poe­
tyczną legendą wieków. W tamtą stronę zwrócił

gorliwy gwardjan bydgoski swe kroki. Pewnego
dnia w roku 1614 przybywa on w towarzystwie
brata Cherubina do Cystersów lędzkich. Z gorą­
cą prośbą i Izami rzuca się do nóg starszyzny
zakonnej, bładgając o udzielenie relikwij dla

klasztoru w Bydgoszczy. Zrazu błagania ’i pro­
śby nie znajdują posłuchu, bo nie wolno nic

wydać z obfitego relikwiarza. Innego jednak
zdania był Opat Mateusz Borzewski. Rozumiał

on lepiej wagę i znaczenie listów, któremi nasz

gwardjan się wykazał, znał jego senatorskie ko­
ligacje i wpływy u kleru, sam zresztą potrzebo­
wał jego pomocy w. sprawie osadników, z takim
trudem osadzonych na opustoszałych ziemiach

klasztornych, a których mu niestet.y ,,wyskuba­
no"( ,Zwołał zatem

’

kapitułę braci, przemówił

z zapałem w obronie proszących i uzyskał zgo­
dę całego konwentu. ,,Niechaj im to posłuży,
mówił, na pomnożenie chwały Bożej, niech lud
ich do większej pobożności nakłoni i niech im
do zniszczenia nauk kacerskęh pomoże". Otrzy­
mawszy tedy z rąk opata wraz z błogosławeń-
stwem głowę jednej świętej i parę kostek, po­
wrócili wysłannicy nasi uszczęśliwieni do Byd­
goszczy. Po przybycu do miasta - opowiada
dalej kronika — postanowił Gwardjan uczcić

wprowadzenie relikwij uroczystą procesją i w

tym celu porozumiał się najpierw z proboszczem
Fary. Ten przyrzekł mu swą pomoc i zaprosił
do rady starostę Smoguleckiego. Osobnym li­
stem zaproszono także biskupa kujawskiego Wa­
wrzyńca Gembickiego, który z początku zgodził
się na współudział w procesji, później jednak
nadesłał z Włocławka list następującej treści:

,,Czcigodny bracie w Chrystusie! Cieszę się bar­
dzo, że pomnażasz chwałę Bożą i serca podda­
nych mi owieczek rozgrzewasz; uważam jednak
za stosowne, iżby procesja aż do mojego przy­
bycia odłożoną została."

Gdy tedy biskup do Bydgoszczy przybył, tak

go zajęły w całości kłopoty i troski natury woj­
skowej (chodziło mianowicie o wypłatę zaległe­
go żołdu dla wojska, dła której to sprawy król

mianował go komisarzem), że nie mógł uczest­
niczyć w procesji.

Odbyła się ona jak następuje: Gwardjan ob­
myśliwszy cały pochód, ustawił na przedzie 17

chłopków przybranych w szaty kościelne, dając
im do niesienia świece woskowe. ’ł

Orszak posuwał się od kościoła Św. Idziego,
gdzie sam gwardjan miał krótkie kazanie, w kie­
runku kościoła klasztornego, ku największej ra­
dości braci klasztornej i laików. Prawie wszyscy

mieszkańcy miasta, przygotowani ńa kilka dni

przedtem postem i naukami, przybyli na pro­
cesję. Głowa św. męczennicy spoczywała na sre­
brnej, wewnątrz pozłacanej misie i była nakryta
koroną wysadzaną drogiemi kamieniami; reszta

relikwij, jak część żebra, kawałek kości łopatko­
wej i cząstka kręgu w srebrnych czarach i zło­
tych kielichach, nakryte wełonaitti, nieśli dja-
kon, subdjakon oraz czcigodny O. Krajewski.
Tak zdążała procesja do Kościoła. Bra.ci Mniej­
szych. Przy wejściu zabrzmiały organy i śpiew,
następnie rozległy się pienią chorału. W poło­
wie mszy św. wygłosił O. Wa.wrzyniec ze Słupcy,
ówczesny kaznodzieja klasztoru, podniosłe ka­
zanie na temat świętych relikwij. Złożono je-na
głównym ołtarzu i po odśpiewaniu ,,Te Deum"

tłumy się rozeszły.
Z Kroniki bernardyńskiej

tłum. Z. Malewski,

Dzień oszczędności w Polsce. A

Komitet Organizacyjny Dnia Oszczęd­
ności ustalił zasadnicze tematy refera­
tów na Zjazd przedstawicieli instytucji
oszczędnościowych, którego zwołanie
do Warszawy jest projektowane na

dzień 31 października br. Są one na­
stępujące: ,,Obecne ustawodawstwo w

stosunku do zagadnienia oszczędności",
,,Propaganda idei oszczędności i jej
środki", ’,Typy instytucji oszczędnościo­
wych w Polsce, ich organizacja i poli­
tyka", ,,Zagadnienie niezniszczalności
wkładów". W najbliższym czasie zosta­
nie ustalony skład Protektoratu, Prezy­
djum Honorowego i pełnego Komitetu
,,Dnia Oszczędności".

Czekają nas przewroty
klimatyczne.

Pesymistyczne twierdzenia amerykańskich meteoro­
logów. — Rok 1927 — rokiem deszczów.

Niejednokrotnie podawaliśmy wiadomości o

przepowiedniach niektórych metorologów, przepo­
wiadających zasadnicze zmiany w warunkach kli­
matycznych.

Obecnie amerykańskie czasopisma fachowe po­
dają ,,proroctwa" meteorologiczne o bardzie jeszcze
pesymistycznem podłożu. Z prognoz tych wynika,
że tegoroczne lato ma być dla klimatu naszego w

szczególności i dla warunków atmosferycznych , na

całej kuli ziemskiej wogóle — punktem przełomo­
wym. W przyszłości nie będzie podobno mowy o

właściwem staroświeckiem lecie. Meteorologowie
zaznaczają, że z przejściem okresu maksymalnych
plam słonecznych, łączyć się będzie zmniejszenie
siły ciepła słonecznego, jak również obniżenie tem­
peratury na naszej ziemi i przewrotowe zmiany ,w
atmosferze ziemskiej.

Prorocy pogody, notujący swoje obserwacje w

Waszyngtonie przepowiadają tak wybitne oziębie­
nie atmosfery ziemskiej, że da się to uczuć dotkli­
wie nietylko letnikom, ale odbije się poważnie na

rolnictwie. Należałoby się tedy zastanowić, czy nie

powinno się pasa pszenicy posunąć bliżej ku pod­
zwrotnikowym regjonom. Polarny pas lodowy po­
sunie się niżej na południe, Deszcze i susza będą
występowały w innych porach roku, wiosna opóźni
się znacznie. W ciągu ostatnich czterech lat można

było zaobserwować stopniowo obniżenie tempera­
tury przeciętnej na kuli ziemskiej. Jednym z bezpo­
średnich skutków, będzie bardzo deszczowy rok w

1927 roku. Temperatura Wielkiej Brytanji i Skan­
dynawii obniży się przynajmniej o 5 stopni.

Wybitny amerykański meteorolog, Janvrin Bro-

wne, którego przepowiednie pogody są ogromnie ce­
nione ze względu na to, że prawie zawsze się spra­
wdzają, zapowiada ochłodzenie klimatu aż do roku

1930, dopóki temperatury powierzchni oceanów nie

przystosują się zupełnie do zmniejszenia siły pro-
mieniowań słonecznych. 9/10 tak obfitych obecnie

opadów, pozostaje w związku z opadami idącymi z

powierzchni mórz, niesionymi na kontynent wia­
trami.

Profesor meteorologii i kierownik głównego biura

meteorologicznego w Stanach Zjednoczonych, dr. W .

Humphreys, jeden z najbardziej autorytatywnych lu­
dzi w tym zakresie, zapowiada obniżenie przeciętnej
temperatury od 1,8-3,5, co na dłuższy przeciąg
czasu byłoby jednoznaczne z ,,umiarkowaną epoką
lodową".

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

Wielki Bukowiec, T. B . Rzecz nie nadaje się do

druku,
Potulice S, Pisać o tem nie będziemy. Sprawa

jest przedawniona.
Osiek Z. A. Sprawa, o której pan pisze, niema

ogólniejszego znaczenia.
Malkontent. Jeżeli amerykańskie magazyny —

jak to Pan czytał niedawno w Dzienniku - wy’sta­
wiają w oknach zabalsamowanych nieboszczyków,
to czemuż ten wódczarz z Gdańskiej ulicy niema
rozweselać gapiów widolciem kręcących się wiewió­
rek! Nie wzywaj Pan Towarzystwa Opieki nad

zwierzętami, bo ono gotowe prędzej Pana niż wie­
wiórki wziąść w swoją opiekę.

St. Kuczkowiak. Bardzo sympatyczny ten wiersz
Pański, ale znów tak bezczelnie samych siebie

chwalić" nie możemy.
Hanusia Cz. W Nakle. Pyta Pani, co więcej do

,,psichy" Pani pasuje: pisać wiersze czy wyjść za

mąż? Otóż szczerze odpowiadamy: wyjdź Pani ra­
czej pięć razy za mąż, popełń Pani X razy bigamję,
ale daj Pani wierszom spokój, bo nie możemy sobie

wyobrazić większego kryminału jak nadesłany nam

do oceny wiersz ,,Pszyńdć ubustwiany". Już to ta

,,psicha" Pani nic niema z poezją wspólnego!
Krytyk z Tucholi. Ofiarywujesz nam Pan swe

usługi jako krytyk teatralny. Bon! Ale w przysłanej
nam recensji próbnej zauważyliśmy parę manka­
mentów. Racz Pan na przyszłość używać słowa

,.zespół" zamiast ,,ęsębeł". Natomiast ciśnij Pan do

kąta swoją ,,pierwotnicę" a zostań Pan- przy utartej
już premierze. Niema też szuflera, a jest zato sufler.
I — na miłość Boską — kulisy, nie kulasy! Naresz­
cie co to jest ,,pierwiosnek dramatyczny"? Może
Pan chciał powiedzieć: pierwiastek dramatyczny.
Ale pomijając te nieścisłości, przyznać trzeba, że
ma Pan pierwszorzędne Kwalifikacje na recenzenta

teatralnego.
Ign. Rybka. Koronowo. ,,Handlobtok” w War­

szawie zajmuje się wymianą dawnych banknotów

niemieckich, lecz czy jest ,,pewny", to ręczyć za to

nie możemy.
A. D, Koronowo. Wydział remontu przy D-ctwie

Okręgu Korpusu w Toruniu lub w Poznaniu.
F. G. Poznań. 1260 zł.
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KRONIKA.
Bydgoszcz, dnia 13 września 1926 roku.

KALENDARZYK.

Dziś w poniedziałek Filipa.
Jutro we wtorek Podwyższenie Krzyża.
Wschód słońca o godzinie 5.31.
Zachód słońca o godzinie 6.20.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 13 bm. do poniedziałku 20
j?m. dyżurują, następujące apteki:

1) Apteka aCentralna, ul. Gdańska.
2) Apteka pod Lwem, Okolę.

26908) Wypożyczalnia Książek Lektora ul,
Gdańską. 141, otwarta codziennie od 8 do 6.

TEATR MIEJSKI.

Dziś w poniedziałek i jutro we wtorek dany
będzie dramat w 4 aktach L. H . Morstina

,Lilije", który dzięki swej wartości artystycz­
nej. do:skonałemu wykonaniu całego zespołu z

pp. Kopczewska, Kwiątbowstkim, Wrońskim,
Lenkiem, Dębowiczem, Dominiakiem i Zonerem
na czele, był owacyjnie przez premjerową pu­
bliczność przyjęty. Reżyserja A. Kwiatkowskie,
go. Nowe dekoracje skomponował St. Wę­
grzyn.

W , środę wchodzi , na repertuar. 3 aktowa kro-
tochwila S. Bernarda i A. Athisa ,,Figle poli­
tyczne”. W żartobliwem ujęciu mamy tu na­
.rysowane sylwetki działaczów politycznych na

pro-wincji i filarów prasy prowincjonalnej.
,Figle polityczne" są prawdziwą, ekspadą weso­
łości i obfitują w sceny i sytuacje wysoce ko­
miczne. Główne r,ole powierzono w niezawodne
ięce pp,: Kopczewskiej, Sarneckiej, Sokołow--
skiej, Dominiaka, Dębowicza, Lenka, Stępow-
skiego, Strzeleckiego, Wrońskiego, Zonera. i in­
nych. Reżyserja A. Kwiatkowskiego. Nowe

,dekoracje R, Czaplickiego,
Początek przedstawień punktualnie o godz.

8 wieczorem, poczem wstęp na -widownię bez-

względnie wzbroniony.
Dyrekcja Teatru Miejskiego pozyskała do

stałego, zespołu cenionego i wysoce utalentowa­
nego a,rt.ystę Tea,tru Miejskiego we Lwowie
p. Leszka Stępowskiego.

’l,
’

j — Z inauguracyjnej premiery w Tea-
trzę. Miejskim. W sobotę, 11. b .’m., odbyło
sig w naszym Teatrze Miejskim uroczyste
otwarcie nowego sezonu teatralnego. Na
inauguracyjnej premjerze odegrano z głębo-
dem odczuciem i zrozumieniem ,,Lilje"
Ludwika Morstina. Wysoce artystyczne
wykonanie tego pięknego dramatu doznało
na przepełnionej widowni serdecznego, wprost
owacyjnego przyjęcia.- Szczegółowe sprawo­
zdanie w jutrzejszym numerze.

— Podziękowanie. W domu weselnym
u państwa, Sandrów przy ul. Jasnej zebrano
z okaz,ji ślubu ich córki z panem Alfonsem
Okońskim dnia 8 bm. 38 .50 zł. na wymalowanie
kościoła św. Trójcy, za co składam serdeczne

,,Bóg zapłać". X. Skonieczny, proboszcz.
— Podziękowanie. Dla sierocińca Czerwo­

nego Krzyża im. gen. Hallera ofiarował p. Żych-
liński z Kusowa 1 wóz ’słomy. Ofiarodawcy
składa serdeczne ,,Bóg zapłać” Zarząd Czerwo­
nego Krzyża,

— Sprzedawca gazet, którego obecne zajęcie
nie daje rodzinie możliwego utrzymania, prosi
za naszem pośrednictwem o posadę pisarza
podwórzowego w fabryce, majątku lub o jakie­
kolwiek inne zajęcie. Chętnie przyjmuje port­
jerstwo,, gdyż jest

’bez mieszkania, Jest to

cz(łowiek inteligentny i były rolnik, znający
doskonale język polski i niemiecki, sumienny
w swych obowiązkach inwalida, któremu

przyjście z pomocą byłoby dobrym uczynkiem.
Zaofiarowane posady prosimy skierować bezpo.
średnio do sprzedawcy gazet narożnik Gdań­
skiej i Pomorskiej obok księgarni B-cf Bażań-
skich.

— Dyrekcja ,,Pedagogium Wielkopolskiego"
podaje do wiadomości, że rok szkolny rozpocz­
nie się uroczystem nabożeństwem w kościele
Serca Jazusowego dnia 14 września. Wszyscy
uczniowie i uczenice winni w dniu tym sta­
wić się o godz. 8 w lokalu szkolnym przy ul.

Zduny 7. Zarazem nadmienia się, że kierow­
nictwo zakładu powierzone zostało za zgoda
Kuratorium Szkolnego prof. Mieczysławowi Sy-
gnarskiemu. Wobec tworzenia oddziałów rów­
noległych przyjmuje Się w dalszym ciągu wpisy
uczniów i uczenie oraz udziela, wszystkich infor­
macyj między godz. 11-12 i 4-5 w sekretarja­
cie szkoły (Zduny 7).

- Konferencja XX. prefektów odbędzie się
jutro, we wtorek, o godz. 4 po poł. w mieszka­
niu ks. prezesa, ul. Kordeckiego 2. Obecność

Wszystkicłi XX prefektów konieczna.

X. Fałkowski.

- Banknoty 1 i 2 zlotowe. Bank Polski,
oddział w Bydgoszczy przypomina, że z dniem
30 września 1926 r. ustaje obowiązek wymiany
biletów zdawkowych 1 L2 zlotowych z napisem
,,Bank Polski" z datą 28 lutego 1919 r.

— Szkolne nabożeństwo ewangelickie. Pro­
boszcz polskiego zboru ewangelicko-augsbur­

skiego oznajmia, że nabożeństwo na rozpoczę­
cie roku szkolnego odbędzie się we wtorek, 14
bm. o godz. 10 przed poł, w domu zborowym
przy ul,- Libelta. 8 .

- Otwarcie nowego Sezonu. Znana na grun­
cie Bydgoszczy i Pomorza szkoła t.ańców pod
kierownictwem p, Władysława Kochańskiego,
wytrawnego fachowca sztuki choreograficznej,7
)otwiera znów z dniem 15" bm. swoje podwoje.- .

Pan Kochański jest specjalistą na tańce sąjo-,
nowe, to też niechybnie zainteresuje to doro­
słych i młodzież. Jak wynika’ z ogłoszeń, udzie­
la p. Kochański informacji dotyczącej rozpocząć
się mających kur.sów w swojej kancełarji przy
u). l,ipowej 5 a (jest to przecznica ul. Sienkie­
wicza, blisko ul. Dworcowej, gdzie również,
przyjmuje zapisy. ) c.a

— Z Tow. Restauratorów. We wtorek, - dnia
7 bm. odbyło się w lokalu p. Wicherta II ple-,
narne zebranie’.Stów ’

. Restauratorów na miasto,
Bydgoszcz i okolicę. Zebranie zagaił prezesi
p. Kocerka. Przez powstanie z miejsc uczczono

dwuch zmarłych członków- i to: śp. Nellę i śp.
Knabegó.. , .

’­
Załatwione ,zostały sprawy dotyczące zawodu

restauratorskiego i sprawy bieżąco, administra-"

cyjne. Z powodu, że p. Fabiszewski na zeszłym
’plenarnym zebraniu zgłosił swoje wystąpienie,
ze Stowarzyszenia, Zarząd sprawę zbadał i przy­
szedł do przekonania, że omyłka zaszła w tej
notatce. P. Fabiszewski swą rezygnację cofnął
i pozostaje nadał jako dobry fachowiec i czło­
nek czynny. Jako członkowie zgłosili swoje
przystąpienie pp.: Tomasz Kucharski i Redlak.
Poruszono też i ostrzegano członków, aby za­
trudniali w swych przedsiębiorstwach tylko
pomocników. gastronomicznych i przyjmowali
ich do pracy za pośredn-ictwem P. U . P. P.

Po załatwieniu innych spraw zamknął prezes,
?p. Kocerka zebranie i apelował do zgromadzo­
nych, aby wszyscy przybyli na zebra,nie okrę­
gowego we wtorek, dnia 14 bm. po poł. o godz.

. 3 -ej w hotelu Lengninga,
— Ku uwadze właścicielom domów i lokato­

rów. Jak kilkakr-otnie stwierdzono, liczni wła-
,-śoicielę domów w Bydgoszczy wbrew: art. 7 ust. 3

usta-wy ó oęhrónie lokatorów z 11. 4. 1924 Dż. U.
nr. 39 bądź to wcale nie mają w bramach swych

, domów wykazów z oznaczeniem wysokości pod­
stawowego komornego wedle stawek z czerwca

1924 i stawek obecnych, bądź też, co się czę­
ściej zdarza, mają w wykazach umieszczone

"

nieprawdziwe wyższe stawki podstawowego ko­
mornego z czerwca 1914 i na podstawie tych
nieprawdziwych stawek pobierają wyższe ko-

: mome niż ustawa nakazuje.
Cz,yny te stanowią przestępstwo z art. 26

;tejże ustawy i są karane grzywną do 600 zł.
i aresztem do 6 tygodni.

Miejski Urząd Policyjny wzywa tycli wła­
ścicieli domów do bezzwłocznego uregulowania
powyżs(zych spraw.

Winni będą ścigani z całą surowością,
prawa.

O wysokości : komornego z czerwca . 1924 r.

można się dowiedzieć w biurze kanalizacyjnem
w Gazowni przy ul. Jagiellońskiej nr, 38. /

— Dyrekcja prywatnego gimnazjum żeńskie­
go przy ul. Gdańskiej 39 donosi, że egzaminy
wstępne nowo zapisanych uczenie odbędą się
we wtorek, dn. 14, bm. o- godz. 9 rano. W tym
dniu można jeszcze zapisywać dzieci do szkoły
przygotowaczej( od 7—10 roku życia) oraz da
klas gimn. Opłata miesięczna w klasach nrzy-
gotowa,wczych wynosi 20 złotych. ’-. q

Pogadanki, dla dzieci odbywać się będą z Pp,-s
mocą obrazów świetlnych (przeźroczy). Jako
nowość wprowadza się gimnastykę rytmiczną,
celem wyrobienia w dzieciach poczucia rytmu
w nauce muzyki i tańca.

N,auka rozpoczyna się dnia 15 bm. o godz..,;9-ej
rano. \

KRONIKA POLICYJNA.
- Ujęto wczoraj i w niedzielę 2.zlódzeL 4 pi­

jaków i 3 kobiety za przekroczenie przepisów
policyjno-obyczajowych.

— Czyja opona? W komisarjacie VII znajjt
duje się opona samochodowa, znalezion’a na szfc
sfe. Właściciel może się zgłosić w fvymifnio-
ńym komisarjacie w godzinach urzędowych. .

— Aresztowanie bandyty. Sprawcy napadu
na kowala Różka w powiecie żnińskim, dokona­
nego przed kilkunastu dniami ujęto. Dwóch
z nich areszt(fwano w powiecie t osadzono w

więzieniu w Żninie, trzeciego zaś Jana Święto­
chowskiego aresztowała policja w Katowicach
i przyfranspoi’towała do Bydgoszczy.

PROGRAM w KINACH,
— Książę krwi z nieśmiertelnym Valeńtinó

w głównej roli dziś wyświetlony zostanie pora,ź
ostatni. Nie jest to. jedyna krea.cja tego nic-

; dawno zmarłego artysty, lecz jedna z najpięk­
niejszych postaci filmowych. Warto więc zo­
baczyć go w tej roli jesz,cze dziś na ostatnicb

przedstawieniach w kinie Kristal. Nadprogram
,,Era Forda"", interesujący przebieg wzbogace­
nia się Forda i aktualności ze świata,

Jeszcze o krwawych rozruchach
w Strzelnie.

Donosiliśmy już" w sobótMim numerze o smut­
nych zajściach w Strzelnie. Obecnie nas,z , stały
korespondent, donosi nam co na,stępuję:

Mieszkańcy, miasteczka-,Strzelna byli świad­
kami nieznanych i niesłychanych dotychczas
zajść, jakie ,miały mi"ejsce w ub. czwartek, które
spowodowali miejscowi ,,strzelcy".

Oto około godz. 5 po poł. policja miejscową
usiłowała, aresztować niejakiego Wojciecha Pa­
tulskiego!, . któ.rego poszukiwała oddawria za

uchylanie się od kary. Patulski swojego czasu

był zasądżońy na tydzień Więzienia. Kiedy sta­
rano się odprowadzić ,go do, komendy policji,
stawił policji opór i ,rzucił się do- bicia, Tego,
rodzaju- zajście ściągnęło na Rynek około 300
osób, przewa,żnie wyrostków, ,przybyli również

ojciec i brat Pa,tulskiego, którzy wspólnie ze

,,strzelcami"’ rozpoczęli formalny atak na po­
licję, -nie. pozwalając aresztować tego -najwięk­
szego prowokatora, opinji publicznej, za jakiego
tuta.j Patulski uchodzi.

Pasypały się więc kamienie na policję -—, do­
szło już do tego,, żę jednemu policjantowi ode­
brano szablę i połamano. Wobec tak wrogiej
postawy tłumu, policja zmuszona była użyć bia­
łej broni, gdyż usiłowano ją rozbroić.

Tłum widząc stosunkowo mało policjantów-,
usiłował rzucić słę ponownie i: prawdopodobnie
walka przeciągnęłaby się dłużej, gdyby nie
nadeszła zawezwana pomoc z Inowrocławia.

Wzmocniony’ posterunek poczynił odpowied-,
nie kroki i oczyścił Rynek z tłumu. Poranio­
nych zostało kilka osób, m. i. ojciec Patulskiego,
kt.óry najwięcej rzucał się na policję.

W związku z tem aresztowano kilkanaście
osób i to: Patulskich, Wojciecha i Jana, Hilczera1

Wł., :Przybylskiego: Pawła,, Bąkiewicza Tomasza,;
Kocińskięgo Józefa, Mądaja Pio.tra i wielo in-:?

inych. Niektórzy z nich są już kilka razy ka-;
rąni ,więzi.eniem: Są to prowodyrzy awantur.

Przywódca ,,Strzelca" niej. Janecki, który w(
aw aiu uracii brał czynny udzjał nciekł z miasta.

Na miejsce zajść zjechał również komendant

policji powia.towe(j p. Kamieniecki, któryj Jgrps
wadzi dochodzenia. -

Wypadek powyższy dowodzi jasnot do czego
dążą socjaliści i ,,strzelcy".

Niedawno przecież na ulicach Inowro.cławia’

pola,ła się krew polskiego robotnika,, który po­
zwolił słę uwięzić agi.tatorom. Teraz przygoto­
wali znowu umysły robotnika strzełińskiego dc

czynnego- wy’stąpienia., przeciw . praworządności
i przeciw stróżom bez,pieczeństwa.

Awantury wywołały w mieście silne wku­
rzenie. Większość społecz,eństwa potępia czyni,

j awanturników z całą bezwzględnością.’ Silnyj
;kordon policji stoi na straży spokoju i porządku.
Aresztowani po ukończeniu krótkiego śledztwa,;
przewiezieni zostaną do Inowrocławia.

.....,._................................. ...... .................... ............................... . , , .................. ..........-.................... .. 1

Katastrofa kolejowa pod Kruszwicą.
Dnia 9 bm. pomiędzy stacjami Lachminowi-

ce — Kruszwica wyskoczyły z szyn dwa wa­
gony z pociągu mieszanego, przyćzęm. dozna.y
znacznych uszkodzeń. ,Wypadku, śmiertelnego
z ludźmi nie było.

’

,j

Podobny wypadek zdarzył się również ną
linji Barcin — Mogilno. Również wyskoczyły
z szyn wagony pociągu towarowego:. W obu

wypadkach przeszkody, usunięto- zaraz tak, że

ruch kolejow’y nie był wstrzymany.

— W ,,Marysieńce", można podziwiać, jak
się bawią królowie złota i,., ci, którzy w łatwy
spósób chcą zdobyć dolary. Ż trij miesza-niny,

(wyłania się do;skonale przeprowadzona kome­
. dja, tem charakterystyczniejsza, że zdarza się
i tragiczny, krwawy moment. Aktorzy znako­
mici, wystawa świetna, Nadprogramowa dwu-
aktówka pełną amerykańskiego humoru.

— Panienka, która zaryzykowała... Pod po­
wyższym tytułem gra kino ,,Marysieńka” obraz,
będący uosobieniem- bezśtroskiego humoru, este­
tycznego gustu oraz dobrej gry, Kreująca
główną, rolę N’orma Scbaer przemiłą jest pa­
nienką ryzykantką. Obra.z ten jako logiczna
i zrozumia.ła wiązanka słodkich dowcipów, po­
lecić można ku zadowoleniu wszystkich sfer.
W nadprogramie wyświetlanym jest życiowy,
dramat z Mier.endorfem i yioletą Napierałą pt.
,,Tajemniczy pociąg;1, ,.,,.

— Kino ,,Nowości" ?da,jur dziś póraz ostatni

wspaniały obraz pt. ,,Z tajników duszy kobie­
ce)j". Boga,ta treść i przepyszna wystawa emocjo­
nuje widz,a i każę mu z zainteresowaniem śle­
dzić przebieg dalszej akcji, które pozatem- tna
sens moralny, Wszys:cy;b’y.dgo’szćzariie powin­

"ni obejrzeć ten film.; ąi,ł)pXviem rzadko on zjawia
się na tutejszych’?eStriSrich’srebrnych.

- ’. ,gór.!’:;"’;:y
” "

- Walki francuskie cie-szą się jak -zawsze

dużem powodzeniem. Wczoraj w niedzielę w

pierwszej parze, walczyli: Aksjonow (Rosja)
contrą Morton (Finlandja). Ciekawa ta walka

po 25 minutach nie z,ostała roz-strzygnięta. W

drugiej parze walczyli bardzo spokojni i intere­
sujący zapaśnicy Borowiak (Warszawa) i Grun-

bei’g ,.(Szwecja,). Po 21 minutach zwyciężył Bo­
rowiak. W walce Rogeńbaum (Niemcy) i Sa-
rakhi (Japonja) zwyciężył Rogenbaum’po 13 mi­
nutac-h . W cz-wartój, parze s-potkał s-ię bru­
talny bawarczyk Michełs-o-ń z mistrzem Syberji
Bęjnerowie?em. W wal-ce tej pokonany zo-stał

Bejnerowicz.
Dziś walczyć będą 4 pary. Walka rewanżo­

wa Borowiak — Michels-on; następne spotkani.e:
murzyn Sam Sandri z Bejnarowiczem; Morton
z Gruńbergiem’i Saralęhi z Aksjono-wem.

PrócŻ walk mistrz polski Borowiak wykona
ciekawą atletyczną, atrakcję, a mianowicie wal­
kę z dwoma końmi. Zobaczymy dziś kto sil­
niejszy: Borowiak czy dwa konie ciężarowe.

- Magazyn bławatów Tadeusz Ferber, ul.
Gdańska 38. róg ul. Cies’zkowskiego, znana

w Bydgoszczy i okolicy, urządza od 14-27 brti.

,,tani tydzień". Niech ka-żdy" tam podąży, gdyż
faktycznie tam tanio i: rz:etelnie,., a , zwłaszcza,
podczas ,,taniego tygodnia". Dowiadujemy się
jednocześnie, że powyższa firma będzie co mie­
siąc urządzać swe ,,tanie tygodnie i to każdora­
zowo od 1-go. aby pp. urzędnikom uprzystępnić
tani zakup. Olbrzymi transport nowości nad­
szedł już i temsamem są wszelkie oddziały so­
wicie zaopatrzone. Zaprowadzono . również ce­
raty, gładkie i kolorowe,. Wszystkie działy są
zatem tak zaopatrzone, że nie zabraknie nicze­
go, coby wchodziło w zakresMilawatny.

— Zwracamy uwagę na częste , ogłoszenia
p. Żakowicza, ul. Gdańska 114 w podwórzu, któ­
ry ma pracownię karbowania i plisowania, su­
kien damskich. Fiije posiada ])rży ul. św. Trój­
cy 27, Śniadeckich 24, Dworcowej 95a i Gar­
bary 18. . .

Zebranie informacyjno - sprawozdawcze odbę­
dzie się, w Bydgoszczy o godz. 17 e. t. w sali posie­
dzeń Rady Miejskiej w dniu 18 bm. Na porządku
dziennym referaty zarządu, odczyt p. dr. Antoniego
Marczyńskiego, plan pracy na najbliższy rok uniwer­
sytecki, kwestją założenia koła członków wspie(rają­
cych. Obecność członków rzeczywistych i nadzwy­
czajnych obowiązkowa, WPP. członków wspierających
bardzo pożądana, sympatycy, koleżanki i koledzy,:
nie należący jeszcze do Koła i tegoroczni absolwenci
gimnazjów (koleżanki i koledzy) bardzo mile widziani.

Zebranie ze względu na swój charakter ważne
bez względu na ilość obecnych.

Za Zarząd:
Lech Teska, sekretarz. W . Stanisławski, prezes.

Komunikat S. A. K. B.
(Akademickiego Koła Bydgoszczan). -

,.

—- Oierty i zapytania’z Ameryki. . Amerykan-.
skó r Polska" Izba Przemysłowo - Handlową w

Wars-zawie przesłała, Izbie’ na-szej obszerny wy?
kaz importerów i eksporterów wielu branż, chcą-(
cych zawiązać s-tosunki handlowe z Polską. So-i
lidne firmy, które j;hcą eksport s-wój skierować
do Ameryki, wzgl ,uz,yskać przedstawicielstwa
firm amerykańskich na Polskę mogą listę tę
przejrz-eć w biurach Izby Przemysłów o- Handlo­
wej, Nowy Rynek 8 w godzinach urzędowych
od. 9 -13.

olsazfot .
-

Prawie inny galer pB(niwalBowy
(Walzenvollgatter) fabr. Blumwe Bydgo,szcz, - 85 cm.

przekrój, kompl. z 24 nowefni piłami, chwytacze etc.

oraz prawie nowa BbOct ńraśmowOT
(LorenzKirsten, Leipzig), średnica rolek 60 cm.

okolicznościowo nader tanio na sprzedaż. (2080Ś
Otto Bsttnke j §ka, Bydgsszs-z, Błonia 5;.
Dr. Kimmerer w Wsoszszy
osobiście nie będzie, tylko jego poufny przyjaciel
będzie się informował o stosunkach w nowej fir­
mie 6ńrnoślązakńw, przy ul. Śniadeckich nr. 56,
obok Gdańskiej, aby takową postawić na wyży­
nie i rozszerzyć przez długoletnią pożyczkę dola­
rową. Będzie to udogodnieniem nietylko dla samej
firmy, lecz także dla tych wszystkich klijentów,
którzy w iirm’ie tej kupować będą, gdyż przez u-

zyskanie takiej pożyczki firma jest w stanie odda­
wać meble na dogodno raty i po niskich cenach.
Niejeden już się przekonał, iż u Górnoślązaków
nader korzystnie nabyć można rozmaite meble,
Więc kto chce się przekonać, mech zwiedzi’nowy
magazyn mebli przy u!. Śniadeckich 56, obok

Gdańskiej. - Yei. "1025. (20816
. l%efHiiteflarSaas. Żels.-

Licytacja
przy ul. Gdańskiej 131/132
u spedytora F. Wodt-
kiego. (20826

W środę, dn. 15 wrze­
śnia o godz. 3 popoł
sprzedawać będę najwię­
cej dającemu następu­
jące przedmioty:

1 bufet mahoń., 6 krze­
seł mahoń., szafa do gar­
deroby mahoń.B1 kanapa
2 fotele, 2 łóżka z mate­
racami, 1 stół rozciąga­
ny, komoda, dywany, sa­
mowar i wiele innycn
rzeczy.

Michał Piechowiak
zapi zyaięź, licytator i taksat.

Długa 8, telefon 1651.

Pokój
dobrze umebluwany, z

osobnem wejściem, do
wynajęcia. Kordeckie­
go 15. parter. (20789

Panna
!at 20, pragnie wyuczyć
się dobrego gotowania,
najchętniej na większym
majątku lub w restau­
racji Of. pod ,,Skrom­
na” do I)z. Bydg. (20796

2—3 pokoje
dobrze umebl. z używa­
niem kuchni, łazienki,
ewtl. z pianinem d,o wy­
najęcia. Ul. Chrobrego 18,
I. piętro lewo. (20070

MARYSI EŃKA
proit rcnm T PANIENKA, KTÓRA ZARYZYKOWAŁA oraz ,,TAJCWWICZir POCflAOI,t

Początek punktualnie -o godz. 6 .15 i 8.45, (20799
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O cenę zboża.
Ostatnio dość wygórowana cena pło­

dów rolniczych, zwłaszcza zboża, na no­
wo wywołała dawny spór wśród ekono­
mistów, i co gorsza partyj politycznych
o wywóz zboża polskiego. Z góry zazna­
czyć należy, że obecna cena zboża gwa­
rantuje opłacalność warsztatu rolnicze­
go, co, jak niedawno temu usłyszeliśmy
z ust tak prezesa Rady Ministrów jak
i ministrów przemysłu i rolnictwa, leży
w programie gospodarczym obecnego
rządu, stanowiąc niejako platformę dla
dalszych zamierzeń gospodarczych tegoż
rządu.

Rząd przy wygłoszeniu tej zasady
wychodził niewątpliwie z założenia, że

przemysł nasz jak i handel nie będą mia­
ły dotąd wystarczającego zajęcia, dokąd
rolnicy, stanowiący olbrzymią większość
ludności naszego państwa, nie będą kon­
sumentami krajowych wyrobów prze­
mysłowych... Dotychczas bowiem sytu­
acja rolnictwa była taka, że wprawdzie
starczyło na, wyżywienie, jednak mowy
być nie mogło o większych zakupach
artykułów przemysłowych bądź to dla
osobistego użytku, bądź to dla dokona^
nia inwestycyj, tak bardzo potrzebnych
po tylu łatach zaniedbania. Stąd płyną
wszystkie niedomagania naszego prze­
mysłu, który już przy minimalnym kry­
zysie na rynkach zagranicznych jest
kompletnie bezradny i masowo zwalnia
robotników.

Nikła zdolność konsumpcyjna rolni­
ctwa jest wyłącznem źródłem naszych
niedomagań gospodarczych i dziwić się
należy, że mimo 8-letnich bolesnych do­
świadczeń, jeszcze zawsze spodziewamy
się usunięcia kryzysu gospodarczego za

pomocą eksportu zamiast myśleć o ryn­
ku w’ewnętrznym.

Gdyby pod tym kątem w’idzenia cały
spór rozpatrywano, nie ulega żadnej
w’ątpliw’ości, że rozstrzygnięcie wypadło-
by na korzyść zwolenników eksportu
zboża. Są jednak jeszcze inne momenty,
które należy brać pod uwagę. Otóż na

pierwszy Plan wysuwa się sprawa cen

zboża. Ogólnie znanem jest, że ceny na­
szych zbóż chlebowych daleko niższe są
niż zagranicą. Bezwzględny więc wyw’óz
zboża z czasem zrównałby ceny nasze

z światowemi, i pociągnąłby za sobą dal­
szą zwyżkę cen chleba. Tak przynaj­
mniej twierdzą przeciwnicy eksportu
zboża i temu starają się zapobiec.

Należy więc na podstawie cyfr zba­
dać, czy wywóz zboża chlebowego fak­
tycznie zwiększy wybitnie koszta utrzy­
mania rodziny robotniczej, bóć o to jedy­
nie chodzi.

Najszersze masy ludności Polski spo­
żywają chleb żytni. Cena więc żyta sta­
nowić będzie o tem, jak drogi będzie
chleb. Żyta zebraliśmy w tym roku we­
dług danych oficjalnych 5.512.800 ton;
zużywamy zaś razem z zasiewami
3.720.000 ton, tak. że nadwyżka wyw’ozo­
wa wynosi około 1.790.000 ton. Zapasy
zaś zeszłoroczne, oceniane dość różnoro­
dnie, kompletują cały wolny do wywozu
zapas do ogólnej sumy 2.000.000 ton. Wo­
bec tak ogromnej nadwyżki eksport,ow’ej
należy w’ątpić, że wolny wywóz wpłynie
wybitnie na podwyżkę cen zboża. Nato­
miast nie ulega wątpliwości, iż podcię­
cie wywozu żyta zdusiłoby cenę tegoż
zboża tak, że o jakimkolwiek dochodzie
większości gospodarstw rolnych mowy
być nie może. Nikła zdolność konsump­
cyjna rolnictw’a pozostałaby z jej skut­
kami nadal.

Inaczej ^przedstawią się sprawa wy­
wozu Pszenicy. Tegoroczna produkcja
wynosi, znów wedle cyfr urzędowych,
1.475.000 ton, konsumpcja razem z zasie­
wami 1.520.000 ton. Niedobór wynosi
więc około 45.000 ton. Jest zatem pewna,
że cena pszenicy będzie w Polsce zawsze

w’zględnie wysoka. Zakaz wyw’ozu psze­
nicy byłby w tych warunkach wcale Po­
żądany, choć wobec konsumpcji tegoż
zboża wyłącznie przez klasy zamożne —

mało celowy. W każdym bądź razie dro­
żyzna pszenicy mał,o by się odbiła na bu­
dżecie rodziny niezamożnej, zaś rolnic­
twu przysporzyłaby znaczne dochody
i wzmocniłaby jego zdolność konsump­
cyjną.

Owsa zebraliśmy w tym roku 3.200.000
ton, Po potrąceniu konsumpcji pozostaje
na wywóz około 700.000 ton, co wobec
drugorzędności tego zboża dla wyżywie­
nia jest ogromnie dużo i bez wyw’ozu
gwarantuje strasznie niską cenę. Zakaz
wywozu owsa byłby najmniej celow’y.

Jęczmienia zebraliśmy 1,640.000 ton.

Nadwyżki pozostaje jakichś 532.000 ton.

1 jest dużo, z,właszcza, jeżeli się zwą-

ży wysoką nadwyżkę żyta i jego trudno­
ści zbytu.

Cyfry więc raczej mów-ią na korzyść
w-ywozu zboża. Nie należy jednak.zapo­
minać, że pierw-sze omłoty były strasznie
niskie i wątpić należy w bezw’zględną
ścisłość danych urzędowych. Rząd Przy
regulowaniu cen zboża powinien bacz­
nie zw-ażać, by z jednej strony nie ucier­
piały przez dozwolony wywóz nadmier­
nie szerokie masy ludności, zaś z drugiej
strony, by nie podciąRsiły konsumpcyj­
nej rolnictwa, bez której nasz kryzys
gospodarczy nigdy się nie skończy.
_ ______ Cz, B.

J’Oodajcic ofiary

na,
’

Ceduła yrzędowa z dnia 11 września 26 r.

Papiery procentowe:
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom,)

8% dolarowe listy Poznańskie Ziemstwa Kredytów)
6,20 (za 1 dolar)

6% listy zbożowe Poznańskiego Ziemstwa Kredytów)
13,40-18,30(za 1 ctr. mtr.)

5°/0 Pożyczka konwersyjna 0,52 (za 1 złoty).
v Akcje bankowe:

Kurs w złotych (za 1 000 mk. nora.)
Bank Zw. Spółek. Zar. I—XI em 7,75

Akcje przemysłowe:
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom.)

Arkona I—V em. 1,25
Dębieńko 1-IV em. 1,50
Hurtownia Skór I-IV em. 1,60
Dr. Roman May I-V em. 39,50
Zjednoczone Browary Grodziskie I-IV em. 1,10

Tendencja; jHocna.

Zjazd delegatów towarzystw
rzemieślniczo-przemysłowych.

(Od własnego sprawozdawcy)
Związek towarzystw rzemieślniczo-

przemyśłowych wojew’ództw poznańskie­
go i pomorskiego, zwołał na wczorajszą
niedzielę do Bydgoszczy zjazd delegatów’,
czyli półroczne walne zebranie. Ze wszy­
stkich stron Poznańskiego przybyli dele­
gaci w znacznej liczbie, natomiast z Po­
morza było niewielu, w każdym jednak
razie W’iel,ką sala ,,Ogniska11 była zapeł­
niona. Zjazd miał przęKieg imponujący a

obrady toczyły się pod znakiem rzeczo­
wości i parlamentaryzmu.

Hasłem ,,Przemysłowi i Rzemiosłu
cześć!" zagaił zjazd prezes tow. poznań­
skiego p. Chmielew’ski. Nasamprzód po­
w’itał przedstawicieli: ,,Gazety Rzemieśl­
niczej", ,,Dziennika Bydgoskiego", ,,Ga­
zety Bydgoskiej", ,,Dziennika Kujawskie­
go", ,,Głosu Pomorskiego", ,,Rzemieślni­
ka", ,.Kurjera Poznańskiego" i ,,Praw­
dy". W dalszym ciągu powitał p. Ch.
prezydenta miasta Bydgoszczy p. dra
Śliwińskiego, prezydenta miasta Gniezna
p. Barciszewskiego, radcę magistratu po­
znańskiego p. Berkana, posłów Petryc-
kiego, Piotrowskiego i Faustyniaka,
przedstaw’iciela Izby Rzemieślniczej z

Bydgoszczy p. Zawitaja, przedstawicieli
Zwią,zku Rzemieślników chrześcijań­
skich z Warszawy pp. Czyńskiego i Me­
nela, przedstawiciela Centralnego Tow.
Rzem. w Państwie Polskiem i ,,Gazety
Rzemieślniczej" z Warszawy p. Piekar­
skiego, przedstawiciela Związku Tow’.
Kup. okręgu nadnoteckiego p. Sętkow’-
skiego, przedstawiciela Tow. Kup. okręgu
poznańskiego p. Ziętaka, przedstawiciela
cechów czeladniczych p. Jańczaka, przed­
stawicieli cechów i rad miejskich oraz

delegatów Tow. rzemieślniczo-przemysłc-
wych.

Imieniem miasta Bydgoszczy powitał
delegatów p. prezydent dr. Śliw’iński, wy­
rażając radość, że do miasta naszego zje­
chali na obrady przedstawiciele organi­
zacji rzemieśłniczo-przemysłowej, stoją­
cej tw’ardo na gruncie narodowym.

Teraz przystąpiono do wyboru prezy-
djum. Wybrani zostali: marszałkiem p.
Kazimierz Chmielewski z Poznania, wi­
cemarszałkiem p. Ludwik Sosnowski z

Bydgoszczy, sekretarzami pp. Tucholski
z Poznania i Manach z Bydgoszczy, ław­
nikami pp. Mrózek z Nakla, Dąbrowski
z Fordonu i Małek z Szubina.

Spraw-ozdanie z działalności ubiegłe­
go półrocza Związku wygłosił sekretar-z

zw’iązkow’y p. Tucholski z Poznania. Pod­
niósł on m. in., że Związek wysłał dele­
gatów na Zjazdy rzemieślników i prze­
mysłowców do Warszawy. Zw’iązek sta­
rał się o kredyty dla rzemiosła i o zało­
żenie Banku Spółdzielczego. Nie ustawał
też w żądaniu zniesienia podatku obroto­
wego, który w znacznej mierze uniemoż­
liwia należyty rozwój rzemiosła i drob­
nego przemysłu. Związek urządzał kur­
sy rzemieślnicze, których kierownikiem
był p, Stiller. Sprawnie funkcjonowała
Poradnia Prawna. W tym względzie bez­
interesowną pomocą służył p. mec. Czy-
picki. ,,Przemysłowiec" ze w’zględów osz­
czędnościowych wychodzi obecnie raz w

miesiącu. Najważniejszą czynnością w

ubiegłem półroczu było złączenie się
Związku poznańskiego i pomorskiego w

jedną całość. W końcu p. T . podał stan
kasy( który przedstawia się względnie
dobrze.
Marszalek p. Chmielew’ski podniósł ra-

dośny fakt, że Tow. Rzemieślniczo-Prze-
mysłowe w Bydgoszczy przystąpiło- do
Związku.

Spraw’ozdanie z działalności Związku

Pomorskiego w.’ygłosił wiceprezes tegoż
Związku p. Sporny z Bydgoszczy. Pod­
niósł on m. in,, że do założenia Zw’iązku
i utworzenia przeszło 20 towarzystw
przyczynił się śp. Korna szewski z Ino­
!wrocławia, którego zasługi około rozwo­
(ju ;tow’arzystw rzemieśłniczo-przemysło-
fwyćh złotemi głoskami zapisane są w hi-

torji ziem zachodnich Polski.
P. Cieszyński z Grudziądza imieniem

Zw’iązku Rzemieślników Samodzielnych
na Pomorze, założył protest przeciwko
,połączeniu Związków’ Poznańskiego i Po­
dmorskiego. Protest ten przebrzmią! jed­
’nak bez echa, gdyż w głosowaniu jedno­
głośnie uchwalono połączenie obu Zwią­
zków, względnie zatwierdzono odnośną
uchw’ałę zarządów.

Teraz nastąpiły referaty. Pierwszy
referat w’ygłosił dyrektor Szkoły Rzemie­
ślniczej i prezes Tow. Młodych Przemy­
słow’ców z Poznania p. Stiller i to na te­
mat: ,,Działalność towarzystw’ rzemieśł-
niczo-przemysłowych i cele Związku".
Referent przedstawił obowiązki członków’

’tow. ze stanowiska narodow’ego i zaw’o­
dowego i omówił w’ażność oświaty w cza­
sach dzisiejszych, zw’łaszcza wśród mło­
dzieży naszej, a także stosunek inteligen­
cji do warstw średnich oraz cele i zada­
nia Zw’iązku.

Drugi referat w’ygłosił prezes Zw’iązku
Pomorskiego p. Kurdelśki z Bydgoszczy
i to na temat: ,,Rzemieślnik jako społe­
cznik". Referent w’skazał na organizacje
kupieckie i robotnicze, które zgroma­
dziwszy pod sw-ym sztandarem wielkie
zastępy członków, stanowią dziś siłę nie­
zwykłą. z którą i w-ładze liczyć się muszą,
a przedstawiw’szy obowiązki społeczne
rzemieślników i drobnych przemysłow­
ców. naw’oływ’ał do łączności i zgodnej
w’spółpracy, ażeby i stan średni w’ywal­
czył sobie należne mu miejsce w naro­
dzie.

Dyskusja, jaka nad sprawozdaniami
i referatami się wywiązała, była bardzo
ożywiona, lecz rzeczowa i poważna. Prze­
mawiali pp.: Bak z Szamotuł, Mencel z

Warszawy, poseł Piotrowski z Poznania.
Lasota z Ostrow’a,Piekarsk!i z Warszawy.

Ziętak z Poznania, Świnarski z Gniezna
(m. in. zawiadomił zebranych, że 24 paź­
dziernika br. Tow’. Przemysłow’e w Gnieź­
nie obchodzi 75-łetnią roczn. założenia).
Hejnowicz z Gostynia, Cieszyński z Gru­
dziądza, Rosiński z Mogilna, Szczepański
z Inow’rocławia, Lewandow’ski z Bydgo­
szczy. Piotrowski z Poznania, Jańczak
z Poznania, Golz z Golubia, Czyński z

Warszawy. Majcherek z Główny, Barto-
szkiew’icz i Lisiecki.

P. marszałek Chmielewski w dłuż-
szem przemów’ieniu podniósł, że tow’arzy­
stw-a rzemieślniczo-przemysłowe, łączące
pod swym sztandarem łudzi różnych
przekonań politycznych, nie zajmują się
spraw’ami wybitnie politycznemi, i dla­
tego Zw’iązek nie prow-adzi i nie może

prowadzić żadnej agitacji partyjno-poli­
tycznej, z chwilą zaś rozpisania nowych
wyborów’ do Sejmu, Związek towarzystw’
rzemieśłniczo-przemysłowych wyda ha­
sło zgodnej i solidarnej współpracy w’szy­
stkich rzemieślników i przemysłowców’
w obronie całego stanu średniego, źle więc
czynią ci, którzy już dziś uprawiają agi­
tację partyjno-polityczną, wnosząc w sze­
regi rzemieślniczo-przemysłowe niesna­
ski i zamieszanie.

W końcu zjazd,delegatów przyjął kil­
ka rezołucyj, które zamieścimy w przy­
szłym numerze.

Notowania Giełdy Płodów Rolniczych
w Poznaniu

z dnia 11-go września 1926 r.

Warunek: Handel burt. fr. st. zał. ładunki wag. dosL
zaraz za 100 kg. w złotych

Żyto.................................... ... .................. 30.00-31.00
Pszenica........................................... ...

”

41.00—44.00
Jęczmień ’................................. 25.00—27,00
Jęczmień browarowy............................. 29.50—33,00
Owies .................................... .................. 24.75—26 25
Mąka żytnia 70% z work. standardowa - —48.251
Mąka żytnia 65U/O z work. standardowa - —49.75
Mąka penna 65°/0 z work,..................... 66.50-69.50

Otręby żytne........................................... 20,25—21.25
Otręby pszenne........................................ —22.50
Rzepak.................................................. 6400-67.00
Groch victotia ........................................ 65,00—78.00
Gorczyca.................................................. 60.00—80,00

Usposobienie: spokojne.

Bank Polski płacił dnia 13 b, m. za:

dolary amerykańskie 8,94
funty szterlingów 43,69
franki szwajcarskie 173,80
franki francuskie 25,75
marki niemieckie 213,75
guldeny gdańskie 173,37
szylingi austrjackie 126,70
korony czeskie 26,55

— Wartość złota, Pan minister skarbu usta,
jlił wartość jednego grama złota na dzień 13-go
, września na 5 złotych 98,16 groszy.

Dzień i godz.
Ciśnienie
powietrza
700 mm-j-

Temp,
pow.
O. c.

Zachm
0-10

Kierunek
i szybkość

wiatru

12. 9. 1 poł. 49,4 27,9 8 S.S.W.7

12. 9. 9 wiecz 48,6 17,8 10 S.W.5

139.7rano 49,0 15,5 10 S.W.3

Temperatura doby ubiegłej: średnia 2,01
najwyższa 28,7 najniższa 15,1 Wysokość
opadu —

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Baczność, tow. Powst. i Woj. obwodu bydg.
Dnia 14 bm,. o godz. 5.30 po poł. w koszarach
62 pp. odbywać się będą dalsze ćwiczenia wszyst­
kich zawodników na zjaz,d - obwodowy. .,

Wolność! Smoliński, kom. obw. 1

Sokół III Szwederowo. Zebranie miesięczne
odbędzie się we wtorek, dnia 14 bm. o godz. 1S
w salce drh. Konieczki, ul. Lenartowicza..

Tow. Uczniów Kupieckich. W piątek, dnia
17 bm. odbędzie się plenarne zebranie w hotelu

Lengninga o godz. 8 wiecz. O liczne i punktu­
alne przybycie prosi Zarząd.

Tow. kupców detalistów. Przypomina się,
że zamówienia na smalec przyjmuje się dziś,

Stów. ,,Promyk". Zebranie zarządów i zastę­
powych obu oddziałów- odbędzie się w środę,
15 ’bm. o godz. 7 w-ieczorem. Bibljoteka znowu

otw-arta od niedzieli, 12 bm,, co niedzielę od
12—1 i co czw-artek od 6.30—7.30. Opłata z,a w-y­
pożyczenie wy-nosi 10 groszy ’na miesiąc.

Polski Związek Kolejowców (P. Z. K .) kolo
ruchu Bydgoszcz. Zebranie miesięczne odbę­
dzie się we wtorek, dnia 14 bm. o godz. 18.30
w- Kantynie Kolejowej, ul. Zygmunta. Augusta.
Z powodu bardzo w’ażnych spraw, przybycie
wszystkich członków konieczne. Zarząd.

Tow. właścicieli domów i gruntów w Byd­
goszczy. Walne zebranie członków tow. od­
będzie się dnia 17 bm. (w piątek) o godz. 7-ej
wiecz. w lokalu Resursy Kupieckiej przy ul.

Jagiellońskiej 25, celem omówienia bardzo waż.

nych spraw’, m. i. spra!wa pożyczek dla człon­
ków i sprawa opłaty kanałowego. Obecność

wszystkich członków pożąda.na. Wstęp za legi­
tymacjami. Upra,sza się o uregulowanie skla-;
dek członkowskich.

Stów. ,,Promyk". Dziś, o godz. 7 wieczorem
zebranie plenarne oddziału starszego w sali

przy kościele ŚW’. Trójcy. Na porządku dzien­
nym wykład lekarza. W środę o godz. 7 -ej
wiecz, zebranie zarządów i zastępowych obu
oddziałów.

Związek Niższych Pracowników Poczt, Te-

legr. i Telef. koło miejscowe Bydgoszcz. Zebrą-i
nie miesięczne odbędzie się we w-torek, O godz.
19.30 w Ognsku. ul. Jagiellońska. O kompletne
przybycie prosi Zarząd. .

Bydgoski okręg Związku tow. restauratorów,
właścicieli hoteli i kawiarń z siedzibą w Byd­
goszczy. Zebranie odbędzie się we wtorek, dn
14 bm. o godz. 3 po poł. w hotelu Lengninga
z następującym porządkiem obrad: l) zagajenie,
2) wręczenie żetonu zasługi p. prezesowi Ecker­
towi z Inowrocławia, 3) deklaracja prezesów
okręgowych_ 4) sprawozdanie ze zjazdu w War­
szawie, oraz ze stanu naszej sprawy (bardzo
ciekawe), 5) organizacja powiatowych towa­
rzystw, 6) kwestja wynajmowania lokali na po.;
siedzenia. 7) czwarta nowela do ustawy anty­
alkoholowej, 8) sprawozdacie kasowe, 9) wnio­
ski, 10) zakończenie.



S;r. 10, DZIENNIK BYDGOSKI wtorek, dnia 14 września 1926 roku.
Nr. 211,

LOSY
I. KLASY

Loterii państwowe]
Są DO NABYCIA W NAJWIĘKSZYM
I NAJSZCZĘŚLIWSZYM W KRAJU

KANTORZE PAftSTW. LOTERJI

KLASOWEJ

u

,,tisawuiuuii ,wnuii,
Na 80.000 LOSÓW PRZYPADA 40.000

WYGRANYCH, - PRZETO

musi co drugi los wygrać!

Główna wygrana

500.000
złotych. 20567

PONADTO NASTĘPUJĄCE WYGRANE

1 na 300.
1 na 200.

po 100

P°

po
P°
P°

po
19 po
24 po
52 po

115 po

50.
40.
25.
20
15.
10

5,
3
2

000 zł.
000 zl.
000 zł.
000 zł.
000 zł.
000 zł.

000 zł.
000 zł.
.000 zł.
. 000 zł.
.000 zł.
000 zt.

300.000
200.000
200.000
250.000

80.000
100.000
80.000
90.000

190 000
120.000
156.000
230.000

złotych
złotych
złotych
złotych
złotych
złotych
złotych
złotych
złotych
złotych
złotych
złotych

oraz 39.765 wygranych poniżej 2.000 zł.

Ogolili suma wygranych 12 milionów ISO lys. zl.

Ciągnienie przeprowadza publicznie Ko­
misja rządowa w Generalnej Dyrekcji
Loterji Państwowej przy współudziale
dwóch obywateli miasta, przez Prezy­
denta miasta Warszawy zaproszonych.

SETKOM LUDZI PRZYNOSI PAŃSTWOWA LO­
TERIA KLASOWA ROK ROCZNIE BOGACTWO H
I DOBROBYT. NASZEJ KOLEKTURZE SPRZY­
JA STALE NADZWYCZAJNE SZCZĘŚCIE.

Ciągnienie I. klasy
14-go i 15-go października 1925 r.

CENY LOSÓW: ćwiartka zł 10. -

,

połówka zł 20.—, cały los zł 40.;—.
Kto zamierza kupić los w naszej kolekturze,
niechaj jeszcze dziś zamówi. Na zamówienia
wysyłamy natychmiast l-osy oryginalne, załą­
czając plan gry i nasz blankiet P. K . O . na

bezpłatną przesyłkę nałeżytości.
! "W tem miejscu wyciąć i przesiać nam

wypełnione w liście.

KARTA ZAMÓWIEŃ,
Do ,,Madzie ji", Lwów, ul. Sykstuska 6. (D.B.

I Niniejszem zamawiam do I. klasy Państwowej
Loterji Klasowej: ........losów całych po 40 zł,
....... połówek po 20 zł,..........ćwiartek po 10 zł.

Należytość złotych........... uiszczę po otrzyma-
| niu losów blankietem P. K. O. przez firmę razem

z losami przesłanym.
I Imię i nazwisko: ................................................

Bliższy adres: ...................................................

i(i!

PraeteFt

na dostawą słupów łe!n-ri.?icznych.
Dyrekcja Poczt i Telegrafów w Bydgoszczy

zamierza zakupić:
około 700 słupów telegraficznych dług- 0,5 mtr.
o średnicy 15—18 ctm. przy wierzchołku, a około
23 ctm. przy pnin.
Warunki:

1) drzewo sosnowe (primo silvestris) zdrowe,
prosto i równo wyrosłe, bez pęknięć zewnętrz­
nych i wewnętrznych, cięcie zimowe 1925/1926
oczyszczone od kory i łyka, daszek dwustronny
o pochyłości 4 ctm., nacięty przy wierzchołku.

2) słupy mogą być surowe lub impregnowane
według metody M. Rtipinga.

3) odbiór słupów surowych nastąpi w Zakładach
Impregnacyjnych w Solcu, słupów impregna­
cyjnych na stacji, wyznaczonej przez dostawcę:

4) cena za słupy surowe loco wagon stacja Solec,
na słupy impregnowane loco wagon stacja
załadowania.

5) Oferty mogą być złożone na całość lub też

część dostawy.
6) Termin dostawy: 20. X. 1926 r.

Bliższych informacji udzieli Oddz. VI . Dyrekcji
Poczt i Telegrafów w Bydgoszczy.

Szczegółowe oferty należy nadesłać do dnia
30 września b. r. w zapieczętowanych kopertach
z napisem ,Oferta na dostawę słupów telegr.11 pod
adresem Komisja Ofertowa dla zakupu materjałów
telegr. przy Dy.rekcji Poczt i Telegrafów w Bydgoszczy.

Rozprawa ofertowa odbędzie się w dniu 1 paź­
dziernika 1926 r. o godz. 11 -tej w gmachu Dyrekcji
Poczt i Telegrafów w Bydgoszczy, pokój nr. 38 .

20681) Dyrekcja Poczt i Telegrafów w Bydgoszczy.

Krajowy Zakład Psychiatrycznył
w Świeciu rozpisuje

KONKURS

na dostawę za czas od 1. 10.—31. 12 . 1926
następują,cych artykułów:

Mleka ICO—150 Itr... dziennie.
Masła 50-60 kg. tygodniowo.
ir.i’

..._
i_i.: cnm OK C(25.COO kg.

7.000 kg.

900 kg.
100 kg.

30 kg.
1.200 kg.

2.000 kg.
2.0C0 kg.

500 kg.
500 kg.
500 kg.
500 kg.
100 kg.

Oferty, zaopatrzone o ile możności w

próbki, należy nadesłać do Dyrekcji Zakładu
najpóźniej do dnia 20. IX . rb. do godziny
12-tej. Do oferty winien być dołączony
kwit na złożone wadjum w gotówce lub
papierach wartościowych w wysokości 10°/o
wartości zaofiarowanej dostawy. Ceny i spo­
sób dostawy, oraz sposób żądanej zapłaty,
winny być w ofertach, o ile możności do­
kładnie określone. 20670

Dr. Dekowski, dyrektor.

Mąki żytniej 60°ó
Mąki pszennej 50Vo
Siedzi 1 wagon
Ryżu
Kawy surowej
Herbaty
Cukru
Korzeni
Fasoli
Grochu
Sera tylżyckiego
Mydła
Sody
Proszku do prania
Skóry na podeszwy etc.

ii

W środę, dnia 15. 9 .

Ł),r.ogodz.10ipół.
sprzedawać będę w Cheł­
mnie przy ul. Toruń­
skiej 4 najwięcej dają­
cemu za gotówkę: (20754

I isalor h(łzjnBwy Stoli.
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i/4, V2, % 1 litr.

Fr. Kreski
ulica Gdańska nr. 7.

Pnylslam SXL .t
ognia tak budynków jak
inwentarza, zboża i ru­
chomości domowych.
Franciszek Stosik

Zabartowo, pow. wyrzyski.
(20720

Najwyższe odznaczenie

z wszechświatowej wystawy
w Rzymie.

h!AGAZYH MBS
B.KRBS

Bydgoszcz, Gdańska 155 g
telefon 1435.

Na sezon j esienny g
poleca swój bogato za- §
opatrzony magazyn s

w Płaszcze, Kostiumy, |
Suknie, Kapelusze |

oraz wszelkie nowości sezonu.

Tylko na,jnowsze fasony oraz pierwszorzędne wykonanie i gatunki. S

Z powodu korzystnego zakupu sprzedaż po bardzo niskich cenećh. 55

Dla urzędników udzielam lOQ/0 rabatu.

Proszę o zwiedzenie mego magazynu bez przymusu kupna.||
(20095 JS

iiibóF

los? I. tlił! is lil!!ii Pilaw
są już do nabycia w słynnej ze szczęścia kolekturze

,,ŹRÓDŁO SZCZĘŚCIA"
Warszawa, Królewska 43, vis a vis Gmachu Giełdy Wa_rszawskiej
onuń KontoP. K . O . 12-655 . Telefon 417-39 . 1975220123

Pomimo znacznego zwiększenia sumy i ilości wygranych z dziewięciu
miłjonów dziewięćset cśmdziesięclu czterech tysięcy na dwa­

naście miłjonów sto sześćdziesiąt tysięcy.
Cena losów została niezmieniona: y4 - zł. 10, ł/2 - zł- 20, ł/i —zł. 40.

Łaskawe_ zlecenia wykonujemy odwrotną pocztą szybko i akuratnie.

Do największej, najst-arszej i najszczęśliwszej kolektury
,aEr^ódlSo Sfficazeeśclce”, Warszawa, Królewska nr. 43

Niniejszem zamawiam do I. ki. 14 Loterji Państwowej
. . .. losów ćwiartek po złotych 10

L. losów połówek ,, ,, 20

......... ............. losów całych ,, ,, 40.

Należność złotych.................. .. uiszczę po otrzymaniu losów blankietem

P. K- O. załączonym przez kolekturę, łub też proszę przesłać
za pobraniem pocztowem.

Imię i nazwisko..

Dokładny adres.

n
VBŁ9 WIXft jest nallepnen I eajtafisaiB (o piania.
IXIN iest nailepsiyn i najtańszni proszkieai myillaeym.

Pomorski Urzod WojEwódzki (Wydział Dóbr Państwowych)
ogłasza przeiłar^ publiczni! na

sprała! samochodu 6 oi!
marki ,,AUSTRO-DAIMLER". Sprzedaż nastąpi za

gotówkę. Samochód znajduje się w dobrym stanie
i zdatny do użycia. — Przetarg odbędzie się
w Toruniu w gmachu Urzędu Wojew., pokój 39,
dnia 20 września 1926 r. o godzinie 10 rano.

Samochód można oglądać każdego dnia od godz.
10-1, za wyjątkiem świąt, w garażu przy ulicy
Księdza Kujota. — Urząd Wojewódzki zastrzega sobie
prawo niesprzedania samochodu, o ile uzna, że

przetarg nie przyniósł odpowiedniej kwoty w sto­
sunku do wartości samochodu. (20736

Pomorski Urząd Wojewódzki
Wydział Dóbr Państwowych.

Kapust;
każdą ilość ,w główkach
kupuję. (20761

A. Cywiński,
Jagiellońska nr. 3Sd .

Tel. 1902.

Dzielnych

monterów
maszynowych poszu­
kuje (20735

Fabryka maszyn
F. Eberhardt, Sp. z o p.

Ogłoszenie.
Dnia 20 września

będzie się przetar,
br. o godz. 14 od-

g publiczny na
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Jrijs

śmietamRonw
’Wanda

nafletsszy !
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15 składoaisk
w rozmiarze razem 1700 m" na stacji
Kwiatki. Ubiegający się o składowisko
winni słożyć w kasie .stacyjnej Kwiatki
w dniu przetargu przed rozpoczęciem licy­
tacji 500 zł. wadjum. Warunki dzierżawy
przejrz;eć można u zawiadowcy stacji
w Kwiatkach. (20756

Oddział Eksploatacyjny Tczew.

Zamówtente.
Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu,,Oieienmiłc na paźd:ziernik: za 3,11 z)

wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik11 odbierać będę z poczty — proszę dostar­
czyć pod poniższym adresem:

Imię i nazwisko: ...,

Miejscowość: ....... .
ulica i nr.-

_

Zam6wleiiie.

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu,,Oaiic;MIliSf na październik 18^550 za 3,11 zt

wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik" odbierać będę z poczty — proszę dostar­
czyć pod poniższym adresem:

a

Imię i nazwisko: ......-......................................................... ....x...................................... .

/

Miejscowość: ....... .... ......
_________

ulica i nr,:

Kwit SBOCzfowtf.
Zł............................... ..

tytułem przedpłaty na ,,O^ienniSf BsBdUSosKi" za październik
1S2E odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

Kwil pOCZtowg,
Zł

_________________

tytułem przedpłaty na ,,DziemmiBc OosSSiOSlŚl" za październik
1926 odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

podpis:



tffr. 211, T)ZTENNTK BYDGOSKI wtorek, aWa 14 Września 1926 roku, Str. 11,

Napisowy Siersz tłusty 26 groszy, każde dalsze

słowo 10 groszy. 5 cyfr s= 1 słowo,
i,w,z,a =. każde stanowi 1 słowo.

DROBNE OGŁOSZENIA
Ogłoszenia większe pad niniejszą rubrkyą obliczasię na mm. o IDO% drożej,

Dla poszukujących posady 20 % zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9-tej
przed- południem.

NIEBIE?
Najt,ańsze źródło żaku

pu kompletnych jadal­
ni, pokoi męskich, sy­
pialni, kuchni, oraz me­
bli pojedyńczych i wy­

ściełanych solidnego
wykonania na dogo­
dnych warunkach poleca

Ignacy Grajnert,
Bydgoszcz, (23490

Cworcowa 8. Te). 1921

Czy wiecie Panie?
te najnowsze i najtań­
sze kapelusze filcowe i
aksamitne można kupić
tylko w firmie A. Ga­
węcka i Ska, Stary Ry­
nek 5/6. (20738

NIEBIE?
Najtańsze źródło soli­

dnej roboty, kompletne
jadalki, sypialki, pokoje
męskie, kuchnie i wszel­
kie inne od najwykwin­
tniejszych do pojedyn­
czych. Korzystny zakup,
dogodne warunki. (19670

St. Dobrzyński,
ulica Długa nr. 4.

Polecam się
jako praczką po za dom
za 4 zł dziennie i pra­
suję w domu. Oferty
do Dz. Bydg. pod ,,Pra­
sowaczka11 (20702

Zawiadamiam,
że chodzę gotować jako
kucharka na wesela, za­
ręczyny, chrzciny i na

bale. Adres wskaże Dz.

Bydg. pod nr. 20722.

Zelówki
męskie 5,50, damskie
3,50 zt. Gdańska 137.

F-4814

rama
Majątki

55, 70, 110, 120, 150, 200
do 1500 mórg,, piekarnie
po 15, 28, 30, 35, 40.000
żłot,, młyny, rzeźnictwa,
restauracje, hotele, goś­
cińce i kamienice z kom­
fortem poleca i przyjmuje
Wacław Poszwa, Byd­
goszcz, ul. Zduny 6.

(F-4789

Na zamianę,
Majątek 350 mórg

(Wlkpl.) przy dobrej
kumunikacji zamienię
na kamienice z powodu
starości. Piękną wile
w Bydgoszczy przy tem
35 mórg ogrodu przy
tramwaju zamienię na

kamienicę lub, gospo­
darstwo większe z do­
płatą, ewent.: sprzedam
lub wydzierżawię. Naj­
rozmaitsze tranzakcje
na dogodnych warun­
kach pośredniczy szyb­
ko i starannie Biuro
,,Pogoń" Dworcowa 80
telekin 1815.

Majątki
ziemskie, gospodarstwa,
duży wybór domów, wili,
interesów handlowych -

poleca i przyjmuje świe­
że objekty biuro Taszyc-
kiego, Dworcowa 13;

(F-4733

Gospodarstwo
76 mórg, 9 mórg łąk,
dom 4 pokoje z kuch­
nią, 3 konie, 5 sztuk
bydła, świnie, martwy
inwentarz kompletny za

12 tys. zł. na sprzedaż.
Sokołowski, Plac Wol­
ności 2. (F-4840

Sprzedam
pretensję (resztówkę hi­
poteczną) nr. 1974 w

złotych wartości złota,
1. 4. 27. płatną. Soko­
łowski, Plac Wolności
nr. 2. (F-4772

Dom
ntowy i oficyna za-

: na sprzedaż. Semi-
ryjna 10. Cena podług
jdy. Zap. się można

u zawiadowcy.
(20688

Dwa domy
trzypiętrowe, komfort, z

dużym ogrodem, w To­
runiu na sprzedaż. Poło­
żenie śliczne, przy parku.
Do kupna potrzeba 5 500
dolarów. W)adom. Toruń,
Poniatowskiego 1. parter.

(F-4792

Dom
z ogrodem w dobrym sta­
nie tanio na sprzedaż w

Strzelnie. Zgł. I. Modrze­
jewski, Bydgoszcz, Sier-
nieczek 8. (20367

Wilę -

5 pokojową z 8-morgo-
wem gospodarstwem, w

doskonałem położeniu na

przedmieściu Bydgoszczy,
sprzeda pod korzystnemi
warunkami Biuro Taszy-
cki, Dworcowa 13. (19326

Posiadłość
4- o morgowa nasprzedaż
albo w dzierżawę Do­
bra mleczna krowa na

sprzedaż. Koźmiana 23

Mam
na spredaż dom, parter
2 piętra ze składem ko­
lonialnym przy wpłacie
14 000 zł, Bliższe Grun-
dtke, Bydgoszcz, Śnia­
deckich 33. (20732

Skład
towarów kolonjalnycli i
tytoniu, dobrze prospe­
rujący w Nakle, w ryn­

ku, natychmiast na

zprzedaż. Zgłoszenia
Niemczykowa tamże.

(20731

Dom
z 3 morgami roli na

sprzedaż. Glinki nr. 9 .

(20887

Sprzedam
dom parterowy z ogro­
dem. Ugory 43. (F-4830

Skład
obuwia w peinym biegu
z powodu poboru do woj­
ska zaraz do odda­
nia. Wiktor Nitka, Na­
kło, Rynek. (20761

11000 zł.
dom II-piętrowy. 100 kro­
ków od tramwaju, gaz i
kanalizacja. Wszelkie in­
formacje : Wieleńska 8.
II piętro, Czapowska od
1-3 popoł. (F-4834

Urządzenie
składowe nadające się do
każdego przedsiębiorstwa
jest korzystnie do naby­
cia. — W. J . Łuczkowski,
Bydgoszcz, ul. Dworcowa
nr. 70/71. Telefon 184.

(20588

Na sprzedaż
elegancki płaszcz pluszo­
wy dla silniejszej pani,
czarny sukienny kostjum
zimowy, czarny płaszcz
jedwabny, męski płaszcz
zimowy i obszycie kożu­
chowe. Gdańska 18.11. ptr.

(F-4764

Sprzedam,
skład koionjalny z to­
warem i urządzeniem, 3
pokojowem mieszka­
niem z meblami. Cena
6500 zł. Gdzie? wskaże
fiija Dz. Bydg. Dworco­
wa 2. (F-4734

Restauracja
kawiarnia i piekarnia
dobrze prosperująca ko­
rzystnie na sprzedaż.
Sokołowski, Plac Wol­
ności 2. (F 4889

Skład papieru
z przyległym pokojem
w mieście 30 tys. mie­
szkańców, dobrze pros­
perujący, sprzedam z

powodu przejęcia wię­
kszego przedsiębiorstwa

Do objęcia potrzeba
2 500 zł. Spieszne zgć
poważnych reflektantów
uprasza się skierować
do Dz. Bydg. pod ,,2 500
Skład Papieru", (20671

Rowerki
dziecięce, 3 kołowe, na

gum. tanio na sprzedaż.
Nowodworska 24. (20692

Prasę
dużą do owocu, motor

benzynowy, kocioł do
wody na ,sprzedaż. Ul.
Gdańska 48, Biuro Ex-
press. (F-4784

Większą
ilość wędzonej słoniny
oddam. Jekel, Nakło.

(20519

Łóżka dębowe
tanio na sprzedaż. Sto­
larnia, Wiatrakowa 4.

(20590

19 uli
w tem 7 z pszczołami,
systemu Lewickiego, do
obejrzenia w Opławcu,
tanio na sprzedaż. Wia­
domość: Grunwaldzka
nr. 14, Żebrowska. 20712

Maszyna
do szycia, mało używa­
na, na sprzedaż. Lu­
belska 13a. (20625

Sprzedam
tanio forniernwany bu­
fet i kredens dębowy.
Pomorska 40 w podwó­
rzuIp,l, (F-4819

Młockarnia
na sprzedaż. Grubich.
Kujawska 9. (F 4825

Wilk
ostry ua sprzedaż. Gar-
bary 7. (20708

Konia
i bryczkę sprzedam, ul.
Ujejskiego 21. (20699

Sprzedam
tanio 4 osobowy samo­
chód ,,Adler". K. Schlei-
fer, Swiecie. (F-4832

2-rogowe
szafy oszklone na sprze­
daż. Oferty do filji ’Dz.
Bydgosk. pęd ,,Szafy".

(F-4812

Maszyna
do pisania w dobrym sta­
nie i dwie dobre fuzje
(sztucer) na sprzedaż. —

Skład komisowy, Chro­
brego 12. (F-4822

Kupno.
Poszukuję gospodarstwa
od 60—80 mórg, wpłata
wyżej 6 000 zł. Oferty
z warunkami pod adres:
Piotr Brykczyński, Bar­
todzieje, poczta Wągro­
wiec. (F-4801

Złoto
i srebro kupują Br. Ko­
chańscy i Kunzl, Gdań­
ska 139. (F-4780

Bramę
do domu rog., ca 100 m/m
kupi Fabryka obuwia,
Albert Behring T. z o. o.

w Bydgoszczy. (20680

Pianino
w dobrym stanie kupię
za gotówkę. Koerdt, ul.
Król. Jadwigi 4b. (F-4772

Rolwóz
używany, w dobrym sta’
nie, nośn od 40-60 cetr.
z siedzeniem dla woźni­
cy, z hamulcem, kupię
zaraz. A- Kopecki, Ko-
ronHko, destylacja i oc-

towma. , (F 4776

Kupię
dwie pary szorów uży­
wanych (wyjazdowe i
robocze). Zgłosz. z po­
daniem adresu do Dz.
Bydg. pod ,,25 A." (20751

Basen
używany na 1000-30C0
litr. kupię.F. Balcerski,

Wąbrzeźn o, (10759

Kupię
gospodarstwo od 35 do
60 mórg, w okolicy Byd­
goszczy. Pośrednicy wy­
kluczeni. Oferty przyj­
muje do środy bm. F,
Grubich, Bydgoszcz, Ra­
cławicka 19. (F-4821

Kupię
dom przy wpłacie 6—7
tys. zł. Of. pod ,,A. D . 50"
do Dz. Bydg. (20518

Poszukuję
kupna lub dzierżawy
młvna wodnego z rolą,
wpłacę 8 tys. złotych.
Łaskawe zgłoszenia z

podaniem warunków
proszę skierować do
adm. Dziennika Byd­
goskiego pod ,,2 0561"

20561

Poszukuje
kupna gospodarstwa

przy wpłacie 10 000 zł
Zgłoszenia przyjmuje
Barteczko Franciszek,
Hajduki Wielkie, ul.

Ogrodowa 1. (Górny
Śląsk. (2C560

LEKCJE

Esperanto
(język międzynarodowy)

wyuczamy listownie.
Bezpłatne informacje,
,,Esperanto" Warszawa
Szczygla 12. (18492

Na trzeci kurs
fotografji praktycznej

(faerowejl i amatorskiej
zapisy przyjmuje do 1

października. Liczba płci
obojga ograniczona. ,,Foto-
Studjo", Gdańska 38.

(F-4800

Profesor
lazjalny przyjmie kor-

repetycje. Adres wskaże
Dz. Bydg. pod nr. 20100.

Nauczycielka
muzyki, była uczennica
Konserwatorjum War­
szawskiego udziela lek­
cji. Świętojańska 13,
front, prawa strona Mię­
dzy 4-5. (20770

Kto udzieli
gruntownie języka nie­
mieckiego. Łaskawe oferty
do filji Dzień. Bydg. pod

,,T. N? (F-4833

POSADY

Stenografii
wyucza listownie szyb­
ko, tanio Redakcja Ste­
nografa Polskiego, War­
szawa, Szczygła 12. Żą-
daicie bezpłatnych pro­
spektów. (20181

Poszukuję
zaraz egzaminów, nauczy­
cielki, która również umie
udzielać lekcji -muzyki do

trojga dzieci od 6-8 lat.
Zgłoszenia z fotografją
ewtl. świadectwami i po­
daniem warunków do
Austenowa, Brusy, tartak
parowy. (20753

Werkm!strza
młodszego obeznanego do­
kładnie przy maszynach
obróbki drzewa oraz pra­
cach stolarskich przyjmie
Fabryka wyrobów drzew-
nych ,,Herkules", Byd­
goszcz, Dworcowa 77,

(20251

Potrzebny
współwiaścicieł i samo­
dzielny kierownik do
mniejszego przedsię­
biorstwa rolniczo-han­
dlowego w roałem mie­
ście, wymag. kaucja w

gotówce 4.000 zł. Egzy
stencja zapewniona. Zgł.
ood ,,Nr. 3050" do filji
Dz. Bydg. (F-4815

Młynarz
kawaler, z dobremi

świadectwami i refe­
rencjami na młyn wodny
potrzebny zaraz. Miyn
Folusz, poczta Gąsawa,
pow. Żnin, stacja kolej.
Żnin. 1 (20741

:

Inkasenta
na dobrze zaprowadzony
artykuł żywnościowy na

Bydgoszcz i okolicę z

kaucją 2 000 zł. poszu­
kuje poważna firma

Zgł. pod ,,Inkasent" do
Dz. Bydg. (20725

Potrzebny
zaraz czeladnik szewski
na męską dobrą szytą ro­
botę. Stancja w miejscu.
Warsztat Obuwia Pułk.
Kilińskiego, Trzemeszno.

(20678

Chłopak
do wszelkich prac w go­
spodarstwie poszukuje
się na wieś. Zgłosz. ul.
Dworcowa 69, skład kr-
lonjalny. (20762

Portjer
i portjerka do fabryki
poszukiwani. Oferty pod
.,1001" do eksp. Dzień

Bydg. (20679

Poszukuję
natychmiast dzielnego
pomocnika szewskiego.
Zgł. Schreiber, Wilczak,
Czarneckiego 5. (20621

Chłopiec
chcący Się wyuczyć
szklarstwa, może się za­
raz zgłosić. Jezierski,
mistrz szklarski, ul. Ja­
giellońska 51. (20367

Panienka
do wykonywania aba
żurów zaraz potrzebna.
Zgłosz. osobiste 13 wrze­
śnia od 3—6 w firmie
J. Świetlik, Gdańska
nr. 31/32. (20734

Służąca
do wszystkiego może się
zaraz zgłosić. Wiado­
mość Śniadeckich 29 w

ogrodzie. (F-4827

Służąca
młodsza, która ma wła­
sne mieszkanie, potrze­
bna od 15 bm, Kochań­
ska, Gdańska 117. (20622

Dziewczyna
z dobremi świadectwa­
mi umiejąca dobrze go­
tować i do wszelkiej
pracy domowej potrzeb­
naod15.926.Zgł.
Gniatczykowa, Jagiel­
lońska 14. (20728

Potrzebny
zaraz chłopak, kawaler do
lat 20 do wszelkiej pracy
domowej. Bar angielski,
Gdańska 165. (20725

Potrzebna
służąca uczciwa, czysta
umiejąca dobrze gotować
z dobremi świadectwami.
Pomorska 39 I p. (20707

Ucznia
syna uczciwych rodziców
poszukuje zaraz lub póź­
niej. J. Górny, Żnin, skład
żelaza i kolonjalny. (20639

Właściciele domów!
Energiczny administra­
tor przyjmie zarząd lub
dzierżawę dochodowych
domów. Kaucja, pożycz­
ka lub czynsz roczny z

góry. Oferty pod ,,Ru­
tynowany", do filji Dz.

Bydg. Dworcowa 2.

(20730

Gospodyni
w średnim wieku, ucz­
ciwa, skromna, znająca
dobrze gospodarstwo,
poszukuje posady od
1. 10. OL pod ,,G. 555"
do Dzień. Bydg. (20497

Młodsza

Oferty pod

(F-4803

Krawcowa
poszukuje pracy poza

em. Of. pod ,,Kraw-
i JI" do Dz. Bydg.

(20769

Młodszy
ekspedjent, bławatnik, po­
szukuje posady, na pro­
wincji lub w miejscu. —

Łask, oferty proszę skła­
dać do Dzień. Bydg. pod
,Ł. F, IR)°.

’

(20709

DZIERŻAWY

Do dzierżawy
Majątek przy dużym
mieśeie 330 mórg dobra
kumunikacja, 150 mórg

bez inwentarza. 77

mórg z inwentarzem.
25 mórg z inwentarzem.
Gościńce, piekarnie, in-
teresa miejskie, mie­
szkania w wielkim wy­
borze poleca i przyj­
muję świeże zlecenia
Biuro ,,Pogoń" Dworco­
wa 80 telefon 1815,

Dzierżawy
ubikacji fabrycznej

100 do 200 pm. z kanto­
rem i telefonem lub bez

potrzebuję spiesznie.
Zgł. do Dz. Bydg. pod
,,Z- N. 85"- (20746

Skład
kolonjalny do wydzier­
żawienia. Gdzie ? wska
że Dz. Bydg. (20648

Skład
rzeźnićki z warsztatem
do wydzierżawienia,
Gdzie? wskaże Dz.Bydg.

(20697

Poszukuję
gospodarstwa od 30—50
mórg do wydzierżawie­
nia. Zgłoszenia przyj­
muje Juljuzs Pach, Haj­
duki Wielkie, ul. Ponia­
towskiego. 4. Górny
Śląsk. (20559

MIESZKANIA

Gospodarstwo
12 mórg dobrej ziemi,
duży ogród owocowy na

sprzedaż. Nakielska 88,
120418

Oficerski płaszcz
sukienny na wysoką fi­
gurę, w dobrym stanie,
na sprzedaż. Ul. Kra­
sińskiego 14, III piętro.

(20721

Kupię
dom z woinem m iesz
kaniem w większem
mieście. Wpłacę 40 000
złotych. Qferty proszę,
z , podaniem ceny do
,,Par", Toruń, Szeroka
nr. 46, pod ,,10524".

Inteligentna
panienka do samodziel­
nego prowadzenia in­
teresu z kaucją 1000 zł

przy woinem utrzyma­
niu i oensji potrzebna
od zaraz. Zgł. z odpi­
sem świadectw i refe­
rendami do Dz. Bydg.
pod ,,O. S." 1000 (20671

Starsza
nawskrośuczciwadziew
czyna, obeznana z wszel­
ką pracą, z dobremi
świadectwami, która w

ostatniem miejscu trzy
lata pracowała, szuka
od 15. 9. b. r. stałej po
sądy albo posługi. Adres
wskaże Dz. Bydg. 20740

2 pokoje
umeblowane, czyste, z

używaniem kuchni, w

lepszym domu, do wy­
najęcia. Kościuszki 48
parter lewo. (20775

Pokój
duży z utrzymaniem dla

panów lub uczni do wy­
najęcia. Śniadeckich 9
I ptr. (F-4899

Stancja
dla uczni szkolnych, ul.
Sniadech 43 I ptr. le;
wo. (F-4823

Mieszkania i składy
w wielkim wyborze na

dogodnych warunkach
poleca ,,Poionja", Byd­
goszcz, ul. Parkowa 3.
Tel. 698. F-4837

Mieszkania
i składy ola poważnych
reflektantów poszukuje
stale Firma ,,Poionja",
Bydgoszcz, Parkowa 3
Telefon 698. (F-4838

Mieszkania
3 pokojowego z kuchnią
w śródmieściu poszukuję
starsze małżeństwo. ’

-

Łask, zgłoszenia pod ,,W.
S? do Dz. Bydg. (20250

Poszukuję
mieszkania od 3 pokoi z

kuchnią. -Warunki obo­
jętne. Oferty do Dzień.
Bydg, pod ,,Mieszkanie?

F-4811

Poszukuję
mieszkanie pokój z ku­
chnią, płacę roczny
czynsz z góry. Cz. Wa­
chowiak, Jagiellońska
nr. 35c. (20828

Mieszkania
3-pokojowego z wygoda­
mi i kuchnią, poszukuje
od gospodarze inżynier,

najchętniej w okolicy
Państwowej Szkoły Prze­
mysłowej. Czynsz z góry
według umowy. ’Oferty
pod ,S. P? do Dz. Bydg

Dworcowa 2. (F-4831

POKOJE

Pokój
umeblowany do wyna­
jęcia. Zamojskiego 22,
I p. lewo. (F-4876

Pokój
dobrze umebl. do wy­
najęcia. Gdańska nr. 53
II ptr.Dobratz. (F-4793

Mały
lub większy pokój do
wynajęcia. Paderew­
skiego 7 II lewo. (F-4826

Pokoju
poszukuje dla uczennicy
z calem utrzymaniem.
Of. z ceną pod ,,S. 6" do
Dz. Bydg. (20763

Fokój
dobrze umebl. zaraz do
wynajęcia. Sienkiewi­
cza 44 II ptr. prawo.

(20742

Pokój
dobrze umebl. dla 2 pa­
nów z1 utrzymaniem lub
bez do wynajęcia. Śnia­
deckich 27 I ptr. lewo.

(20745

Poszukuję
od 1 października pokój
umeblowany z komplet-
nem utrzymaniem, ob­
sługą i niekrępującem
wejściem. Oferty (z po­
daniem ceny w przy­
bliżeniu) skierować pro­
szę dla ,,Karola Ru­
dolfa", Bydgoszcz, po­
ste restante. (4751

Francuska
nauczycielka szuka poko­
ju w śródmieściu u in­
teligencji, za udzielanie

konwersacji, korepetycji
dorosłym albo młodzieży.
Zgł. Krasińskiego 14, part,
od godz. 1-2 i 5—7.

20511

2 pokoje
próżne do wynajęcia.
Adr. poda fiija Dzień.
Bydg. Dworcowa 2,

(20726

Pokój
umebl. do wynajęcia,
Dworcowa la I piętro.

F-4829

Pokój
skromnie umebl. do wy­
najęcia, ul. Chwytowo
nr. 13a I ptr. prawo.

(20739

Próżne
2-3 pokoi poszukuje w
centrum miasta. Oferty
z podaniem ceny i adre­
su do filji Dz. Bydg.
pod ,,Lekarz". (F-4824

Przyjmę
uczniów szkolnych na

stancję. Troskliwa opieka.
Odżywienie dobre. Ciesz­
kowskiego 5 III p. (20723

Stancja
tylko dla dobrego ucznia
najchętniej z IV. klasy
gimn. klas., dobre utrzy­
manie, opieka rodzic.
Plac Teatralny. Adres
wskaże fiija Dz. Bydg
Dworcowa 2. (F-4774

Stancja
Wspólny pokój z uczniem
Gimnazjum Humanistycz­
nego. Opieka, dobre od­
żywianie. -- Wileńska 6.
parter prawo. (F-4809

’ Stancja
dla uczni z utrzyma­
niem, fortepjan Toruń­
ska 184 II ptr. lewo.

(20806

Pokój
umebl. do wynajęcia,
Jezuicka 7-8 II piętro.

(20798

Pokój
do wynajęcia zosobnem
wejściem. Szczecińska 3
ptr. lewo. (20791

Pokój
dobrze umebl. w śród­
mieściu dla 1 lub 2 pa­
nów od 15. 9. !ub póź­
niej do wynajęcia Gam­
ma 3 ptr. lewo. (20730

Pokój
umebl. do wynajęcia,
Bocianowo 5. Smoliński.

(20786

Hal!o! Hal!o!
Baczność rodzice! Stancja
dla uczni lub uczennic,
z rodzicielską opieką, kon­
wersacją francuskiego i
niemiecki Czytelnia bez­
płatnie. — Biuro ,,Orbis"
Gdańska 31. Telefon 540.

(F-4656

Stancja
dla uczni lub uczennic;
troskliwa opieka. Lipo­
wa 3. li,p. (20737

Stancja
dla uczniów, uczennic,
opieka rodzicielska, do­
bre odżywianie, kon­

wersacja francuska.
Chodkiewicza 38, Woj’­
narowska. (20729

Stancja
dla1lub2uczni, w

lepszym domu, blisko
szkół, opieka troskliwa
lodżywianie dobre, cena

niska. Cieszkowskiego 2.
I. piętro. (20662

Stancja
dla uczni dobrze polecona.
Grodztwo 26. IL ptr. lewo.

(20620

Stancja
dla1lub2uczni, wdo
brym domu, 75 zł. mie­
sięcznie, 15—20 minut do
szkół. Gdzie, wskaże Dz.

Bydg. pod nr. 20711. 1

ROZMAITOŚCI

Który
z panów szlachefn. wy­
chów. nie spółczesnyćh
zasad, którym dokuczy­
ła samotność, cywil lub
zaw. wojskowy ożeni
się z panienką lat 24
szatynką nie brzydką
przy posadzie, posiada
własne 2-pokojowe mie­
szkanie zupełnie samot­
na i niezależna. Zgł
do Dz. Bydg. pod ,,Sie
lanka". (20633

Kupiec
kawaler lat 30, wyzna­
nia rzym. kat., posiada­
jący dobrze zaprowadź,
sktad na Pomorzu (sto­
lica) poszukuje odpow,
partji w celu matrym.
Panie w wieku lat 20-26
raczą złożyć swe oferty
z fotografią do Dz. Bydg.
pod ,,F. G ." Rzecz trak­
tuje się honorowo. (20619

Krawcową
samodzielną 24—32 lefn.
pełnego wzrostu, łagod­
ną, przystojną, blondyn­
kę łub brunetkę poszu­

kuję celem ożenku.

Skromny majątek po­
żądany. Rzecz bardzo
poważna. Panienki lub
wdowy raczą z zaufa­
niem złożyć oferty z

fotografją pod ,,Samo­
dzielna krawcow,a 163"
w Dz. Bydg (20773

10 000 zł.
pożyczę za niskim pro­
centem przedsiębiorstw!1
tartakowemu, młynarskie­
mu lub innemu gdzie uzy­
skam zajęcie i mieszkanie
4000 zł. wpłacam zaraz,
6000 zł. po 2 miesiącach.
Oferty do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2. (F-4828

Udziałowiec
lub cichy wspólnik z

kapit. 5—10.000 zł., może

się zgłosić do dobrze za­
prowadzonego i rentują-
cego się przedsiębiorstwa.
Przedsiębiorstwo istnieje
od 5 lat i zatrudniało 40
osób. Oferty tylko powa­
żnych reflektantów upra­
sza się do Dzień. Bydg.
pod ,F. M. O? (20744

Zgubioną
książeczkę wojskową i wy­
kaz osobisty na nazwisko
Edmund Ciesielski unie­
ważniam. 4F-4743
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SPRZEDAŻE
Dom

ze składem i urządzeniem
z czystą hipoteką w mniej-
szem ruchliwem mieście
na Pomorzu za 5000,— zł.
zaraz na sprzedaż. Na­
daje się na skład obuwia
bowiem na miejscu tylko
’jeden bez konkurencji
interes. Szybko decydu­
jąc! reflektanci mają
pierwszeństwo. Zgłosz.
,,Zgoda" Lidzbark (Po­
morze). (20824

\ Sprzedam

Dom
w Bydgoszczy, przy­

nosi 1500 zł. rocznej dzier­
żawy, lub zamienię na

gospodarstwo, dopłacę
gdzie mleczarnia potrze­
bna. Witt, Łopienno.

(20820

Majątek
680 mórg,, 4 kim od sta­
cji z żywym i martwym
inwentarzem. Dwór o 9
pokojach z komfortem,
światłem elektrycznem.
Cena 150.000 zł,, wpłaty
70.000 zł., reszta na 6 lat
poleca Wacław Poszwa.
Bydgoszcz, ul. Zduny

. (20797

Bufet
kredens tanio na sprze­

daż. Ul. Generała Bema
nr. 4, I. lewo. (F-4835

Fabryka
cukrów i czekolady sprze­
dam tanio w pełnym bie­
gu z powodu choroby.
— Bliższych informacji
udzieli Nalazek, Chrobre­
go 13. (20809

Meble
Sprzedaż okazyjna: sy-
pialka elegancka 265 i
450; jadalka dębowa 400
i 500; szafy 25, rozbie­
rane 55, 60, 90; szafo -

nierki ładne 35, 45 ; ko­
mody eleganckie 20, dęb.
40; stoły do jadalni la 15,
18, 20; kanapy pluszowe
i gobelinowe 68, 70, 80,
95, 125; łóżka żelazne
białe 50, 60; krzesła ró­
żne 8—12 ; lustra 45-65;
prima stoły dębowe, roz­
suwane, kanapy klubow’e,
biurka, salonik elegancki
i wiele innych drobnych
mebli, tanio, Śniadeckich
nr. 6a od 9—12 i 3—6.

(20815

Obrazy olejne
okazyjnie do nabycia
Konarskiego 4 III pię-
ro prawo, od 2—4. (20 762

Garnitur
biało lakierowany, ka­
napka, 2 fotele i stolik
na_ sprzedaż. Konar­
skiego 4 III p. prawo,
od 2-4. (20761

Dobra i korzystna
okazja zakupu mebli
każdego czasu. Spłata
ratami dozwolona. Sy-
pialkiod 300 zł., jadalki
475 , 675, 725 zł,, pokoje
męskie 475 zł., kanapy
klubowe 145. 195 zł.,
kuchnie 65. 125 zł,, szafy
do rzeczy 38. 75 zł,, sza-

fonierki 25, 75 zł,, leżan­
ki 35, 78 zł., kanapy
25,42,55,65 .zł,, łóż­
ka 15-38 zł., spirale 12.
22 zł,, materace 12, 35
zł. łóżeczka dziecięce 10,
55 zł,, stoły 4-23 zl,
krzesła 4-8 zł,, dywanv
15 zł,, pierzyny 15, 20
złotych, wózki sportowe
35 zł,, kocioł rzeźńić-
ki 55 zł., wózek ręczny
25 zł,, regu’latory 23, 35
zł,, drążki do firan 1 zł.,
lustra, - umywalki, stoli­
ki ozdobne, maszyna
szewska, meble mahoń.,
biurka rozmaite i t. M .

na sorzedaż. Okoie,
Jasna 9, tylny dom, ptr.
lewo, 7 minut od dwor­
ca małej kolejki. (20813

Lustro
200 X 85 cm, w złoconej
ramie, styl barokowy, z

marmurową podstawą,
okazyjnie do nabycia.
Konarskiego 4 III pię-
tro prawo, od 2-4. (20760

LEKCJE
Udzielam

lekcji muzyki (fortepian,
skrzypce; teorja). Zgłosz.
od godz. 11 do 16, ulica
Ossolińskich 9. (20794

POSADY
Młodego

czeladnika kominiarskie­
go poszukuje zaraz. L,
Rzepiński, Skarszewy
(Pomorze). (20821

Biuralista
władający dobrze językiem
polskim i niemieckim w

piśmie i słowie, umieją­
cy biegle pisać na ma­
szynie, zaznajomiony z

buchalterją otrzyma po­
sadę. Uczeń - Praktykat
otrzyma posa dę. Jagiel­
lońska 53, I. 1. "

(20824

Cukiernik
21 lat, pracujący samo­
dzielnie, szuka posady.
Oferty pod ,,Cukiernik"
do filji Dziennika Bydg.
Dworcowa 2. (F-4842

Szukam
pracy jako posługaczka
z życiem. Zgł, do Dz.
Bydg. pod ,,2046" (20713

Dziewczyna
do pomocy w gospodar­
stwie domowem może

się zgłosić. Mostowa 9,
Lucius (20822

3 pomocników
szewskich poszukuje za­
raz Gniatczyk, skład obu­
wia, Nakło, Bydgoska 33,

(F-4845

Steperka
zaraz potrzebna. J. Le­
wandowska, Gdańska 157.

(20776

Mechanik
dzielny, specjalista od
Dieselmotorów, potrzebny
zaraz do obsłużenia elek­
trowni blisko Bydgoszczy.
Wiadomość: Cieszkow­
skiego 19. (4844

Kominiarstwa
pragnie wyuczyć się syn
uczciwych rodziców. —

Mazur, Bydgoszcz, Ugory
nr. 33. (20778

Gcspodyni
panienka z gospodarstwa
w młodszym wieku z do­
brej rodziny i dobremi
świadectwami, która umie
dobrze gotować, poszu­
kuje posady. Zgłoszenia
do Dzień, Bydg. pod nr.

,.1832". (20774

Służąca
z dobrem gotowaniem
do wszelkich prac do­
mowych potrzebna. Ul
Gdańska 54, Szulc.

(F-4836

Kobietę
do posługi przyimę. Zgł
pomiędzy 5-7. Wały
Jagiellońskie 12 parter.

(20817

Służąca
potrzebna od 15. 9 . Ul
Gdańska 36, sklep towa­
rów krótkich. (20781

Potrzebne
zdolne obciągaczki. Wy
twórnia cukrów, Śnia­
deckich 13-14 . Zglosz
od 7—8 wiecz. 7 (20814

Stolarza
Potrzebuję. Jagiellońska
nr. 4, drugie podwórze.

(20787

iaWŁSE

Mieszkanie
9-pokojowe w centrum
miasta do oddania lub
zamiana na mniejsze.
Of, pod ,.Mieszkanie 9"
do Dz. Bvdg. (20795

Mieszkanie

2-pokojowe z kuchnią i
meblami ,wydzierżawię
’ub sprzedam tanio.
Wiadomość: Gr.udziądz­
ka 4 u gospodarza. (20818

moi
Uczni

szkolnych przyimę na

. stanjcę. Jagiellońska 35b
1. ptr prawo. (20811

Ważne
dla rodziców. Pierw
szorzędna stancja blisko
wszystkich szkół, opie­
ka prawdziwie rodzi­
cielska, odżywienie do­
skonale. Zgł. Pomorska
nr. 33 I. ptr. prawo.

i20501

Pokój
umebl. może być dla u-

czni, uczennic, fortepian,
pomoc Daukowa, tro­
skliwa opieka, dobre od­
żywianie, ul. Sw. Trój­
cy la II ptr. prawo.

(20793

Pokój
dla uczni do wynajęcia.
Sw. Trójcy 12e I ptr
lewo, (20801

Pokój
z utrzymaniem dla 2 pa­
nów lub ućzni do wy­
:najęcia. Kordeckiego 20
II ptr. prawo. (20804

Pokój
umebl. z używaniem ku­
chni zaraz do wynaję­
cia. -Harke, Kościuszki
nr. 47 podw. I ptr. lewo.

(20790

Stancja
dla uczni u wdowy po
lekarzu. Petersona 11, I.

(F-4841

Przyjmę
dzieei lub uczni na pen­
sję. Sienkiewicza 52 I. p,
prawo. (20825

Stancja
pierwszorzędna, dobre od­
żywianie, opieka, wycho­
wanie, fortepjan. Dobre

obiady także poza dom,
umeblowane pokoje. Ja-
worowiczowa, Świętojań­
ska 18 i. ’

(20827

Pokój
umeblowany do wynaję
cia. Pomorska 30. (F-4843

Pokoje
umeblowane (18 zł mie­
sięcznie) do wynajęcja
Garbary 10, III p. lewo.

(50777

Pokój
_blowany na 2 oso­

by,
orawo’

Hetmańska 13, II

(F’ 4847

Pokój
umeblowany dla inte­
ligentnej pani, z utrzy­
maniem lub bez, do wy­
najęcia. Kwiatowa 3.
I pr. (F-4846

Stancja
dla dwóch panienek 1ub
uczni albo panów. Po­
znańska 14 I p. (20782

Stancja
lub pokój do wynajęcia.
Cena przystępna. Chwv-
towo 16,1 p. lewo (20788

ROZMAITOŚCI

Ostrzega się
każdego przed, kupnem
mieszkania od P. ,-No­
wackiego zamieszkałe­
go Kanałowa 2. Właś­
cicielka. (20771

200 zł nagrody
temu kto zwróci lub

przyczyni się do zwro­
tu skradzionego mi w

piątek przed wieczorem
roweru męskiego marki
,Diamant". Rower skra­

dzionym został przy ul.
Gdańskiej, przedstawia
dla mnie wartość pa­
miątkową’ Dyskrecja
zapewniona. Aleks Le­
wandowski, Jasna 12.

(F-4848

1

Podziękowonie.
Za tak wielki udział w pogrzebie naszego drogiego

i niezapomnianego Zmarłego oraz za liczne wieńce, skła­
damy niniejszem , naszym Przyjaciołom i Znajomym
oraz ,Stowarzyszeniom i Związkom nasze 1

najserdeczniejsze podziękowanie.
Szczególnie dziękujemy księdzu Kałusze e za tak

szczere słowa pociechy nad grobem, które nam ulżyły
w głębokim smutku podczas uroczystości kościelnej za

duszę Zmarłego, która się odbyła dnia następnego.
ładwi^sa HcsEimicBa z d, Konarska
Karol SflallBYB!cKa, syn
oraz rocflzeńslwo i Krewni.

20808)

(IIIIIIIIII II!llitllHlllill!lii:illllll!l!llllllll!llllllllllllliltillllltllllllllllll!lllllllllllllljlililtilli!llllllliniitllllllllllllllllilitU:

mistrz krawiecki 1

Podgórna 70 MaRtłO przy Rynku, 5
Najtańsze ZrńtiSo zatsispu.

Z własnej fabrykacji polecam: Dział konfekcji męskiej ig =

damskiej, ubrania pierwszo- i drugorzędne najnowszej mody,y=
uistry ostatnie fasony, płaszcze gumowe, płaszcze damskie, Z
ubrania dla chłopców z trwał,ego materjału. Garderoba 5
robocza. Specjalny oddział pietwszoizędn. krawiectwa. |
Garderoba męska i damska oraz poszywanie futer. Wielki =

wvbór najlepszych ma,terjałów krajowych i zagrań, na składzie. =

Mota zasada? WielKi a.tosrt0M4 a aaaafiu zząwsfc. g

= Złote i srebrne
= medale uzysk.
= zagranicą.iiii.imHiiiiiiiiniiiiii 11111111 ...................................................... .. ......................................... 11 ... ...unii....... .

z powodu choroby na­
tychmiast do Forda po­
trzebny. Samotnym pier­
wszeństwo. (20658
Dobrowolski, Tarlak,

Więcbork.

Tam Tydzień
w firmie

Bud. Nad. 2837/26.

Przetarg ofertowy
Magistrat miasta Bydgoszczy zamierza

wydań w drodze przetargu publicznego wy­
konanie:

1. Prace kanalizacyjne i wodociągowe
przy budujących domkach mało-

mleszkaniowych przy ul. Płockiej.
Ślepe kosztorysy otrzymać można w Urzę­

dzie Budownictwa Naziemnego przy ulicy
Tana Kazimierza 3. I. ptr. za opłatą po 2 zł.
w godzinach urzędowych od 8—3 po poł.

Tamże udzielać się będzie potrzebnych
wyjaśnień oraz wyłoży się rysunki do wglądu.

Oferty należy złożyć w zamkniętych ko­
pertach i zaopatrzyć w odpowiedni napis
do czwartku 16 września 1926 r. godz. 10-tej
przed poł. w wyżej podanym Urzędzie.

O tej samej godzinie nastąpi otwarcie
ofert.

Magistrat zastrzega sobie prawo swobo­
dnego wyboru pomiędzy oferentami.

Bydgoszcz, dnia 13. września 1926 r.

Magistrat - Urząd budów. naziemnego.
(-) Inż. arch. Raczkowski. ”

Miejski radca budowlany. (20812

Mo nces.śonowone

Probtyczne Kursg Hnndiowe
W osaczaj.

Lekcje rozpoczynają’ się 15-go września r. b.
Zapisy napółroczny kurs handlowy i 4-ch mie­

sięczny korespondencjny przyjmuje przy
ul. Chrobrego 7

Dyrekcja Jan BSseBbH1
b. dyr. i prof. szkół handl.

20521)

Fflmg zahwtBiemąf
i płacimy najwyższe ceny dzienne za:

Jęczmień browarniany,
żyto, owoce strączkowe

oraz wsaztelShsie śssne zEBOżfecs.
Oferty wraz próbkami na, okaz do (20755

Grosan a Btte, Gdabsh-Panzlg
Elisabethwaii 9. Tel. 3253 i 5797.

Sprzedaż przymusowa.
W środą, dnia 15 bm. przedpol. o godz. 11

będą przy ul. Jagiellońskiej nr. 51,1 ptr. przez licy­
tację najwięcej dającemu za gotówkę następujące
przedmioty sprzedane. (20807)

Maszyna do pisania (Unterwod), szafa że
lazna, 4 biurka, 8 krzesełek i s zafa do akt.

Kozłowski, kom. sądowy w Bydgoszczy.

| Ostatnie 2 dni
I bioles^o la^odlitRia8 nieodwołalnie do Środy, dnia 15 b. m,

Korzystajcie z okazji.
I ,,REKORD"8 Długa nr. 32. (20785) Długa nr. 32.

Państw, liilltśi!. Wiiiw
p. Maksymilianowo

sprzedawać będzie przez licytację we WtO
rek, dnia 21 bm. od godziny 9 począwszy
na salce p. Mikulskiego w Żołędowie

drewno opałowe
szczapy, wałki łupane i okrasie
i sałezie ll.tlll.kl . z cle( tesaroczn.

Handlarze drzewa zostaną do przetargu
dopuszczeni.

Zarazem podaje się do ogólnej wiado
mości, że drewno z roku gospodarczeg_o
1925 (wałki i gałęzie II./III. i pewna ilość
bud. IV. kl.) Nadleśnictwo sprzedaje z wol­
nej ręki codziennie w kancełarji, po cenach

zniżonych. ______

20830

Zgubiono
w niedzielę wieczorem
z auta marynarską cza­
peczkę dziecięcą. Pro­
szę oddać, za wynagro­
dzeniem, Bunn, Gdań-
s!ją 153, -120822,

Konkurs.
Zarząd Kasy Chorych m. Bydgoszczy rozpisuje

konkurs na posadę

lekarza naczelnego.
Warunki: Dyplom upoważniający do wykony­

wania praktyki lekarskiej w Polsce, dowód obywa­
telstwa polskiego, dłuższa praktyka w Kasach Cho­
rych, znajomość zakładów i urządzeń leczniczych,
zachodzących w Kasach Chorych. Pobory według
umowy. Zgłoszenia należy składać do 30. 9 . 26 r.

do Zarządu Kasy Chorych ni. Bydgoszczy, ulica
Sienkiewicza nr. 6. (20772

Tadeusz Ferber!
odM.do feHO. włącznie.

IHehywała fei taniego W!

B!ei(źnione
Stówka

80 cm. szerokie,
dobry gat. . zł.

70 cm. szeroka zł.

śliczne desenia
na ranne okrycia zł.

FIOMlK

flrasSi

Ud sulinle ładne desenia

Powiinoczysta -veln"

koszulowe zł.

Ostatnia nowoSt I

Kolosalny wystrzał! _

Wygodny, płaski, długość JI cm. Model Browninga.
Najlepsza obrona od napadów na wycieczkach, do
roweru, do samochód., do furmanek, obrona od zło­
dziei domów podmiejskich, dla nocnych Stróży, starter
- dia klubów lekkoatl. Cena z przesyłką zł 12, na­
boi 50 szt. zt 5. futerał zł 2.50, oliwa 50 gr. Pozwolenie
niepotrzebne. Piłki footbalowe zl S, 10, 12. 18, 23,
koszulki, spodenki. Harcerskie kostjumy 8 50, 12.50 ,

18.50. Polecamy jako podarki świąteczne, imieninowe.
Wysyłamy ,pocztą za pobraniem, po otrzymaniu pół
zadatku. Adres zachować! Dla szkół i klubów cenniki.

Warszawa, ul. Emllji Plater nr. 20/1114 (20780
Składnica Sportowa ,,Herkulanum” T. Falkowskiego.

115
0.85
2.25
1.30
F8.75

z.ł. \8 .2§

w wszelk. kolor, zł. 5,95
Ubraniowy dobry gatunek zł. S,B

lio uistry dobry gatunek zł. 9.00
na podszewki

AuOIlSulZKI dobry gatunek,. S

wszelk. ^oł. i ładne desenia zł. TeŁw
OAtfnn (lobr-v satunek’ czariY 1

BwSIOal i granat., 140 cm. sz. zł. JsOiJ

Weloety wszelkie kolory zł. 6e50

Ten, który kupi, przekona się, źe
u ,,Ferbera" najtaniej i rzetelnie i

Nadszedł wie!ki transport

nowoirSieslennycliiziinflwycłi.

i

B,Hcąffacfe.
M. Htśn.

Nagazyn Bławatów

TADEUSZFERBER
1 Bydgoszcz, ul. Gdańska 38
n róg ul. Cieszkowskiego. — Przystanek tramwaj.

Telefon 619.

powiał
sprzedawać będzie o godzinie 9-tej W sali

pana Popławskiego w Warlubiu ł

budulec, drągi I opał
dnia 28-go września 1326 roku
dnia 18-go października 1926

dnia 9-go listopada
dnia 23-go listopada
dnia 7-go grudnia
dnia 21-go grudnia

1926

1926
1926
1926

(IblbaciB fabryczub
z domem mieszkalnym w mieście powiato­
wem przy kolei, nadające się na młyn lub też

inne przedsiębiorstwo przemysłowe łub han­
dlowe jest od 1 października br. do wydzier­
żawienia lub sprzedania. Ewentualnie weź-

miemy udział w nowo założouem przedsię­
biorstwie. Zgłoszenia do ,,PAR", Poznań,
Ale]e Marcinkowskiego nr. 11, pod ,,36,154".

Krawcowa
poleca się w dom; szy­
je wszelką garderobę za

2.50 dziennie. Oferty pod
,,Krawcowa 2.50" do Dz
Bydg,- - -1 20819,.

Mieszkania
2 pokojowego z kuchnią dla urzędnika możliwie
w Czyżkówku szuka natychmiast 20785

WIELKOPOLSKA PAPIERNIA Tow. Akc.

Pffieszlcunide
4-5 pokojowe w śródmieścia wprost od gospodarza

dla prokurenta poszukuje (20783)

Wielkopolska Papiernia Tow. Akc.


